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W Y D A W C A : S pó łdzie ln ia  
W ydawniczo -  O św ia tows 
,C z 9 t  e 1 n t k “ , W arszawa 
ulica W i e j s k a  12

C e n a  S Mi

O czujność rewolucyjną i wyższy styl pracy
w  Z w ią zk a c h  Z a w o d o w y c h

Prezydent Rzeczypospolitej 
na Śląsko w kopalniach  
i instytucjach naukowych

W  czasie pobytu na Śląsku P rezy
dent Rzeczypospolitej w tow arzystw ie  
p rem iera  C yrankiew icza, w iceprem ie 
ra M inca, podsekretarza stanu J. Ber 
mana i  m in is tra  G órnictw a i  Energety 
k i  N ieszporka — zw iedz ił kopa ln ię  do 
świadczalną In s ty tu tu  Naukowo-Ba
dawczego Przem ysłu W ęglowego „B a r 
bara“ , kopaln ię „Z iem o w it“  i  „W eso
ła  2“ , P io trow ieką Fabrykę Maszyn, 
Stację Ratowniczą Przem ysłu AYęglo- 
wego, hutę „Łabędy“  oraz urządzenia 
naukowe A kad em ii Le ka rsk ie j im . Lud  
w ika  W aryńskiego,

Referat Aleksandra Zawadzkiego 
na I I I  plenum CRZZ

Na wstępie obrad I I I  p lenum  C R ZZ przewodniczący A leksander Za
wadzki, po złożeniu ho łdu G enera liss im usow i S ta linow i, w yg ło s ił re fe ra t po
święcony om ów ieniu zadań zw iązków  zawodowych na now ym  etapie, w y 
p ływ a jących  z uchw a ł I I I  P lenum  K C  PZPR oraz uchw a ł B iu ra  In fo rm a 
cyjnego P a r t ii K om unistycznych i  Robotniczych.

P ow o łu jąc się. na przem ów ien ie  Bo 
lesława B ie ru ta  na P lenum  K C  PZPR 
A l. Z aw adzk i m ó w ił:

R ea lizu jąc uch w a ły  I I / V I I I  K ongre  
su w  dziedz in ie  w a lk i o pokó j, zw iąz 
k i zawodowe s tw o rzy ły  w  w iększych 
zakładach p racy stałe k o m ite ty  obro
n y  poko ju , p rze p ro w ad z iły  masową 
akcję obchodu M iędzynarodow ego 
D n ia  O brony P oko ju , w łą czy ły  nowe 
dz ies ią tk i tys ięcy lu d z i p racy do To
w arzystw a P rzy ja źn i Polsko-Radziec

k ie j, p rzyczyn iły  się do zacieśnienia 
w ięzów  p rzy ja źn i narodu polskiego z 
narodam i radz ieck im i onaz k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j.

Jednakże stałe ko m ite ty  p o k o ju  w  
zakładach p racy  n ie  są dostatecznie 
aktyw ne. O rganizacje zw iązkow e nie  
p o tra f i ły  w  dostatecznym  s topn iu  
u p o lityczn ić  sw o je j dzia ła lności, po
w iązać w a lkę  o um ocn ien ie  św ia to 
wego obozu po ko ju  z w a lką  o wszech

Manifestacja ku czci Józefa Stalina 
na plenum Centralnej Rady Zui. Zaui.

Centra lna Rada Zw iązków  Zawo dowych, rozpoczynając w  W arszaw ie 
obrady I I I  p lenum  złożyła ho łd  w odzow i mas pracujących, chorążemu obo
zu pokoju i  postępu Józefow i S ta linow i.

„W  toku  obrad I I I  P lenum CRZZ 
—  m ó w ił A l. Zawadzki —  m yś li na
sze nie jednokro tn ie  zwracać się będą 
ku w ie lk iem u nauczycielow i m iędzy
narodowej k lasy robotn icze j, którego 
im ię je s t dz is ia j na ustach setek m i
lionów  ludzi pracy na ca łym  świecie, 
ku Tow. Józefow i S ta linow i.

S ta lin  —-* to twórca wiekopomnych 
osiągnięć pierwszego w  świecie pań
stwa socjalistycznego, symbol h is to 
rycznych zwycięstw  ludzkości nad 
ciem nym i i  n ienaw istnym i s iłam i 
w o jny, przemocy i zacofania, na
tchnien ie tych  m ilionów  ludz i w  ich 
walce o pokój, postęp, socjalizm .

Z im ien iem  Towarzysza S ta lina 
związana je s t na jwspania lsza k a rta  
wolności i  praw. człow ieka —  K on
s ty tuc ja  Radziecka, k tó re j rocznica 
przypad ła w łaśnie w dniu w czora j
szym, a k tó rą  narody ZSRR nazwa
ły  K onsty tuc ją  Stalinowską.

Towarzysz S ta lin  dowodził boha
terską A rm ią  Radziecką, k tó ra  u ra 
tow a ła  ludzkość przed niszczyciel
skim  panowaniem h itle row sk ich  ludo
bójców, w yzw o liła  narody k ra jó w  
środkowej i  po łudn iow o - wschodniej 
E uropy, s tw orzy ła  sprzyja jące w a
ru n k i dla mas pracujących tych k ra 
jó w  nieskrępowanego stanowienia o 
u s tro ju  społeczno-politycznym , w k tó 
ry m  chcą żyć i  pracować.

Polska klasa robotnicza i  ca ły na
ród po lsk i ma szczególne powody, by 
uroczyście uczcić dzień urodzin To
warzysza S talina .

Towarzysz S ta lin  b y ł bezpośrednim 
rea liza torem  bolszewickiego hasła sa
m ostanowienia o sobie narodów, dzię
k i czemu odzyskaliśm y niepodległość 
narodową w  1918 roku . Towarzysz 
S ta lin  czuwał osobiście nad losam i 
naszego k ra ju  podczas w o jny  z h itle 
ryzm em , w ypow iada ł się w ie lokro tn ie  
za Polską wolną, silną, niepodległą, 
opartą  o B a łty k , Odrę i  Nysę, b ro n ił 
p raw  ludu polskiego na kon feren
cjach w  Ja łc ie  i  Poczdamie, pom agał 
nam w ie lokro tn ie  sw ym i pe łnym i 
g łębokie j m ądrości radam i ug run to 
wywać władzę ludową oraz kłaść fu n 
dam enty i  zręby socja lizm u w  naszym 
k ra ju .

D la  uczczenia dnia urodzin  Towa
rzysza S ta lina za łog i robotnicze za
kładów  pracy we wszystk ich częś
ciach Polski, na apel górn ików , b iorą 
na siebie zobowiązania podniesienia 
w ydajności pracy, polepszenia jakości 
p rodukc ji i  zwiększenia oszczędności, 
ro z w ija ją  współzawodnictwo i  rac jo 
na liza torstw o.

Życzym y Towarzyszow i S ta linow i 
z g łęb i serca dług ich la t  żyeia 1 do
brego zdrowia.

W yraża jąc uczucia m ilionów  po l
skich zw iązkowców wznoszę ok rzyk : 

„Tow arzysz S ta lin  niech ż y je !“

Przed w yboram i 
w B ułgarii

S O FIA  (P A P ). W  zw iązku z w y
boram i do B ułgarsk iego Zgrom adze
nia  Narodowego, k tó re  odbędą się 
18 grudn ia, ogólnokra jowa kom is ja  
wyborcza og łosiła  kom un ika t, s tw ie r
dzający że w  te rm in ie  przew idzianym  
przez ordynację wyborczą w p łynę ły  
do ko m is ji okręgowych zgłoszenia 
kandydatów  na posłów z ram ienia 
B u łgarsk iego F ro n tu  O jczyźnianego.

K om is ja  stw ierdza, że wszyscy zg ło
szeni kandydaci odpowiadają w arun
kom  przew idzianym  przez ordynację 
wyborczą. W  najb liższych dniach ka
żdy obywate l bu łg a rsk i może zg ło - 
sić uzasadniony p ro test przeciwko 
którem uko lw iek ze zgłoszonych kan
dydatów.

W  całym  k ra ju  odbyw ają się ma
sowe wiece i  zgromadzenia na k tó 
rych  om awia się podstawowe zagad
n ien ia  po lityczne. Czołowe miejsce 
wśród zagadnień, om awianych w  ra 
mach kam pan ii przedwyborczej, z a j
m u ją  ogłoszone ostatn io rezolucje 
B iu ra  In fo rm acy jnego  p a r t i i kom uni
stycznych i  robotn iczych oraz ogól
nośw iatowa akcja  w  obronie pokoju.

D uiu lecie  konstytucji 
bułgarskiej

S O FIA  (P A P ). W  dniu 4 bra. minę 
ły  d-wa la ta  od ch w ili uchwalenia 
przez B u łga rsk ie  Zgromadzenie N a
rodowe kon s ty tu c ji, powszechnie zwa
ne j K on s ty tu c ją  D ym itrow ską.

Prasa bu łgarska omawia tę  roczn i
cę w  szeregu specjalnych a rtyku łów . 
„Oteczestwen F ro n t“  pisze m. in .: 
P rzy  opracowywaniu naszej konsty

tu c ji w  dużej m ierze w ykorzystane 
zoatało doświadczenie państwa radziec 
kiego oraz w ytyczne kons ty tuc ji 
ZSRR, k tó ra  je s t dziełem S talina . W  
drugą rocznicę uchwalenia naszej kon 
sty tuc jli ca ły naród bu łga rsk i zwraca 
ponownie oczy na wodza narodów ra 
dzieckich i  całej postępowej ludzkości 
—  S talina , aby w yrazić  bezgraniczną 
podziękę za nieocenioną i  wszechstron 
ną pomoc, ja k ie j Zw iązek Radziecki 
ud z ie lił i  nadal udziela naszej ojczyź
nie, kroczącej ku  socja lizm ow i“ .

O krzyk  m ówcy zebrani podchwy
tu ją  entuzjastycznie. Stojąc długo 
skandują: „S ta - lin !  S ta - lin !“

K on tynuu jąc przemówienie przewo
dniczący CRZZ m ó w ił da le j:

„D rodzy  towarzysze, najlepszym  
wyrazem  czci i ho łdu dla T ow arzy
sza S ta lina  będzie jeszcze głębsze 
przysw ojenie sobie nauk i  wskazań 
zaw artych w  Jego dziełach i ,  życiu.

Znajomość dzieła życia i  w a lk i To
warzysza Józefa S ta lina —  wskazu
je  uchwała B iu ra  Politycznego KC 
P a rt ii — podniesre poziom ideo log i
czny P a r t i i i  k la sy  robotn icze j, bę
dzie ogrom ną pomocą w  w ychow y
w aniu i ksz ta łtow an iu  dzia łaczy no
wego len inow sko-sta linowskiego typu , 
nieustraszonych w  walce o Polskę So
cja lis tyczną , n ierozerwalnie zw iąza
nych z ludem, n ieubłaganych wohe- 
wrogów ludu.

Jedno z na jważnie jszych wskazań 
Towarzysza S ta lina —  to  bolszewic
ka k ry ty k a  i  sam okry tyka  °rae bolsze
w icka  czujność wobec dzia ła lności w ro  
ga klasowego.

To wskazanie p rzew ija  się czerwo
na n ic ią  w  obradach i  uchwałach 
I I I  P lenum KC PZPR.

Dziś nauka S ta lina —  m ów i się 
W uchwale P lenum KC PZPR —  wzbo 
gacająca m arksizm  -  lenin izm , wska
zuje 1/8 ludzkości od Kantonu po Ł a 
bę niezawodne drogi pracy i  w a lk i 
w  tw orzeniu nowego życia, wolnego 
od ok»wów i  zbrodn i ginącego kap ita 
lizm u, życia lepszego, spraw iedliwe
go dla wszystk ich ludzi pracy. Sta
linow skie rozw inięcie m arks izm u-le - 
n in izm u, to  oręż w walce o unicest
w ienie zbrodniczych planów podżega
czy wojennych i ich faszystow sko- 
titow sk ich  agentów. To oręż w  walce 
z knowaniam i wszystk ich wrogów 
Polski Ludowej“ .

Słowa ob. A leksandra Zawadzkiego 
p rzy jm u ją  zebrani m an ifestac ją  go
rących swych uczuć dla W ielk iego 
Wodza mas pracujących św ia ta  —  
Józefa S talina.

stronne um ocn ien ie  P o lsk i Ludow e j, 
w  niedostatecznym  s topn iu  po p u ia ry  
zow ały w y s iłe k  radz ieck ie j k la sy  ro 
botn icze j i  ch łopstw a kołchozowego 
nad rozw o jem  gospodarki soc ja lls tycz 
nego państwa —  ostoi poko ju  św ia
towego oporu mas p racu jących całe
go św ia ta  w  ich  wa lce o  pokó j, w y 
zw olen ie społeczne i  narodowe. Z w ią z  
k i zawodowe n ie  u c z y n iły  jeszcze z 
całej dz ia ła lności k u ltu ra ln o  - ośw ia
tow e j i  sportow e j potężnego czyn n i
ka  w a lk i o pokój.

U ch w a ły  B iu ra  In fo rm acy jnego  
oraz I I I  P lenum  K C  PZPR p o w in n y  
być d la  nas sygnałem  palącej po trze 
by rozw in ięc ia , um asow ien ia i  pod
n ies ien ia  na w yższy poziom  naszej 
w a lk i o pokój i  pow iązan ia  je j z każ 
dą dziedziną p racy  zw iązkow ej.

JEDNOŚĆ
Z W IĄ Z K Ó W  ZAW O D O W YCH

M iędzynarodow y ruch  zw iązkow y 
— m ó w ił da le j A l. Z aw adzk i —  osiąg 
ną ł duże sukcesy w  dziedzin ie  l i k w i 
da c ji rozb ic ia  k la sy  robotn icze j.

M im 0 jednak  bezspornej przewa
g i s ił k lasowego ruch u  zawodowego 
w  ska li św ia tow e j w  znacznej w ię k 
szości poszczególnych k ra jó w , nie 
w o lno nam  lekceważyć ro zb ija ck ie j 
dz ia ła lności p rzyw ódców  p ra w ic y  so
c ja lis tyczne j i  ich  po b ra tym ców  — 
rea kcy jn ych  dzia łaczy zw iązkow ych . 
Rozfoijacze m on tu ją  na rozkaz am ery 
kańsko - an g ie lsk ich  im p e ria lis tó w  
i w  po rozum ien iu  z W atykanem  roz
łam ow ą cen tra lę  zw iązków  zawodo
w ych, k tó ra  za g łów n y  cel s taw ia  
w a lkę  z k la sow ym i zw iązkam i zawo 
dow ym i.

Tej ro z b ija c k ie j robocie re a k c y j
nych przyw ódców  zw iązkow ych  towa 
rzyszy wzm ożony atak te rro ru  p o li
cyjnego na dzia łaczy i  organizacje 
zw iązkow e we Włoszech, F ra n c ji, Sta 
nach Z jednoczonych, G rec ji, Ind iach , 
S y r ii,  L ib a n ie  i  w ie lu , w ie lu  innych  
k ra ja ch  kap ita lis tycznych  i  ko lon ia l 
nych.

Caiy ten p lanow o przez im p e r ia li
s tów  i ich agentów  — p ra w ico w ych  
przyw ódców  zw iązkow ych  — zorga
n izow any atak na jedność ruchu  za
wodowego m a na celu przygotow anie  
now ej w o jn y , zd ław ien ie  s ił demokra 
c ji i  soc ja lizm u oraz zw iększenie w y  
zysku drogą gw ałtow nego obniżenia 
stopy życ iow ej mas robotn iczych.

Toczy się zacięta w a lk a  0 jedność 
k la sy  robotn icze j na szerokim  fro n 
cie m iędzynarodow ym  i  na . fron ta ch  
w  poszczególnych k ra jach .

Jak ie  są zadania naszych zw iązków  
zaw odowych w  te j walce? W inn iśm y 
nieść w  każdej po trzebie pomoc m a
te ria ln ą  i  m ora lną naszym walczącym  
braciom  za granicą, rozszerzać i  po
głęb iać naszą łączność z n im i, pom a
gać im  w  zdem askowaniu zd ra jcó w  i 
rozb ijaczy  z p ra w ic y  socja listycznej. 
Lecz obow iązk iem  naszym  jest jedno 
cześnie —  i  to jes t nasz podstaw ow y 
w k ła d  w  zw ycięstw o jedności k lasy 
robo tn icze j w  ska li św ia tow e j —  sta 
le um acniać nasze je d n o lite  o rgan i
zacje zw iązkow e, w yko rzen iać bez
w zg lędn ie  i  do reszty w sze lk ie  prze
ja w y  w  p ra k tyce  zw iązkow e j socjal- 
dem okra tyzm u i  oportun izm u.

M us im y um ieć w y k ry w a ć  i  skutecz 
n ie  zwalczać dzia ła lność w roga  k la 
sowego w  każdej postaci i  w  każdym  
m ie jscu.

(Dokończenie na s tr. 2-ej)

Międzjjnarodoiua Federacja Kobiet

W

W końcu ub. m. w M oskw ie odbyła się konferencja aktyw u kobiecego 
sto licy ZS R Ił, poświęcona sesji Rady M iędzynarodowej Dem okratycznej 
Federacji Kob ie t. D e legatk i 36 k ra jó w  spo tka ły  się z przodownicami 
pracy, na jlepszym i robotn icam i kołchozów, kob ie tam i —  uczonymi, peda
gogami, lekarzam i, studentkam i, lite ra tk a m i i a rtys tka m i radzieckim i. 
Na zdjęciu redaktor pisma „K ob ie ta  Radziecka“  M aria  Owsianikowa 
(z lew e j) w rozm owie z de legatkam i: chińską p isarką D in -L in  (na prawo) 
i  wiceprzewodniczącą M iędzynarod. Dem. Feder. K ob ie t Eugenią P rag ie - 
row ą, przedstaw icie lką P o lsk i (po środku). Fot. A P I

Przybycie konsula R. P. 
do Iiijo u ja

M O S K W A  (P A P ). Do K ijo w a  p rz y 
b y ł nowom ianowany konsul R. P. M a
r ia n  Cieś’ ik . N a , dworcu p o w ita li go 
w icekonsul R. P. w K ijo w ie  —  W ło ń - 
sk i oraz przedstaw icie l m in is te rs tw a 
spraw zagranicznych USRR —  Szer- 
ba tiuk.

Zgon
generała -  pu łkow n ika  

Iw an a  Rogowa
M O S K W A  (P A P ). C entra lny K o 

m ite t W szechzwiązkowej K om un is ty 
cznej P a r t ii (bolszewików) z głębo
k im  żalem kom un iku je  o zgonie w 
dn iu 5 hm. w iernego syna p a r t i i bo l
szew ickie j i  członka CK W K P (b ), 
zastępcy dowódcy do spraw po litycz 
nych B a łtyck iego  O kręgu W ojskowe- 
g'o —  genera ła  -  pu łkow n ika  Iwana 
Rogowa, deputowanego do Rady N a j
wyższej ZSRR.

Porozum ienie T ito  
z faszystowskim  rządem  

G rec ji
B U K A R E S Z T  (P A P ). O rgan ju g o 

słow iańskich em igrantów  politycznych 
w  R um unii „Pod sztandarem in te rna 
c jona lizm u“  donosi z Nowego Jorku , 
że pod auspicjam i tzw . „K o m is ji ba ł
kańsk ie j O NZ“  toczą się rozm owy m ię 
dzy m onarcho-faszystowskim  rządem 
ateńskim  a k lik ą  T ito  w  spraw ie na
w iązania stosunków dyplom atycznych 
m iędzy obu k ra jam i.

P ierwszy k rok  na drodze do zbliże
n ia  uczyn ił rząd be lgradzki, oddając 
■w ręce p o lic ji a teńskie j 10 greckich 
em igrantów  politycznych.

O zbliżen iu Belgrad —  A te n y  świad 
czy rów nież w yw iad, udzielony przez 
prem iera ateńskiego Tsaldarisa dzień 
n ikarzom  am erykańskim . W yw iad 
ten  —  ja k  stw ierdza „Pod sztanda
rem  in te rnac jona lizm u“  —  w yw o ła ł 
niezadowolenie w  W aszyngtonie

Proces Kostowa i wspólników rozpoczęty 
Ludność Bułgarii potępia zdrajców

Odczytanie aktu oskarżenia
S O FIA , PAP. W  środę rozpoczął się w  S o fii w  sa li k lu b u  A rm ii B u ł

ga rsk ie j proces p rzec iw ko  zd ra jcy  T ra jczo  Kostowow i i  jego 10-clu współ 
n i kom .
Sprawa rozpa tryw ana  je s t przez 

kom p le t o rzekający Sądu Najwyższe
go B u łga rsk ie j R e p u b lik i Ludow ej w  
składzie przewodniczący — Lozanow, 
sędziowie —  Radezew Spasow oraz 4 
asesorów. Oskarżenie wnoszą p ro ku 
ra to rzy : D im czew i  Cakow. Oskarżo
nych b ro n i 11 adwokatów . Do spra
w y  dopuszczono w szystk ich  św iadków , 
zgłoszonych przez p ro ku ra tu rę  i  obro 
nę w  liczb ie  64. Ponadto zeznawać 
będzie 29 rzeczoznawców.

Proces odbyw a sią p rzy  drzw iach 
o tw artych . W  p ie rw szym  d n iu  roz
p ra w y  na sa li sądowej poza przedsta
w ic ie la m i społeczeństwa bułgarskiego 
obecni b y li attache p rasow i przedsta
w ic ie ls tw  dyp lom atycznych akredyto 
wanych w  S o fii oraz korespondenci 
dz ienn ików  zagranicznych m. in .: agen 
c j i  TASS, Reutera, France Presse, 
U n ite d  Press, Telepress, C TK , Ager- 
press i  P A P  oraz korespondenci 
„P ra w d y “ , „ Iz w ie s t i i“ , ,;D a ily  W or
k e r “ ; „Scantea“ , „D a ily  Express“ , 
„Szabad Nep“ .

Na porannym  posiedzeniu po spraw 
dzeniu personalia oskarżonych prze
wodniczący zarządził odczytanie a i.'u  
oskarżenia ,W godzinach popo łudnio
w ych zeznawał g łów ny oskarżony — 
Tra jczo Kos tow. ■

S O F IA  (P A P ). W  tys iącach te le 
g ram ów  i  re z o lu c ji, uch w a lan ych  na 
w iecach i  zgrom adzeniach w  całe j 
B u łg a r ii,  m asy p racu jące  d a ją  w y ra z  
swem u oburzen iu  i  n ie n a w iśc i w  sto 
sunku  do bandy T ra jczo  K ostow a, 
sk łada jące j się ze zd ra jcó w  i  szpie
gów an g lo -am e rykań sk ich .

N a zgrom adzeniach 1 w  p ras ie  sze 
roko  om aw iana jes t sabotażowa dzia 
ła lność bandy Kostow a.

T a k  np. zarządzenia w ydaw ane 
przez b. m in is tra  fina nsó w  S te fano- 
w a  poc iągnę ły  za sobą o lb rzym ie  
szkody w  gospodarce na rodow e j, spe 
c ja ln ie  w  dziedzin ie  h a n d lu  w e w nę
trznego. O skarżony Naczew w  ten 
sposób „p la n o w a ł“  up raw ę  k a r to f li,  
że w  ro k u  1948 zebrano ty lk o  13 m i
lio n ó w  k g  zam iast 29 m ilio n ó w  kg.

P R A G A  (P A P ). Dzienn ik „Rude 
P ravo“ , kom entując w  a rtyku le  wstę
pnym  proces przeciwko Tra jczo K o r 
stowow i i  jego wspóln ikom , s tw ie r
dza, że zarówno proces R a jka  ja k  i 
obecny proces zdra jcy  bu łgarskiego 
świadczą já k  na jw ym ow nie j o tym , 
że zbrodnicze sp isk i knu te  przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu i k ra jom  
dem okracji ludowej są częścią składo-

W hołdzie Stalinowi
P O L S K I lu d  p ra c u ją c y , m ie sz - O bóz św ia to w e g o  p o k o ju  i  w o l-  

k a ń c y  naszych  m ia s t i  w s i p r z y -  nośc i n a ro d ó w , k tó re m u  p rz e - 
g o to w u ją  s ię  do u ro czys te go  o b cho - w o d z i S ta lin , je s t d la  nas g w a ra n -  
du  7 0 -le c ia  u ro d z in  w odza  m ię d z y -  c ją  s p o k o jn e j, s ta łe j, i  sys te m a tycz - 
na rod ow e go  p ro le ta r ia tu ,  tw ó rc y  ne j b u d o w y  naszego życ ia  pa ńs tw o  
p ie rw sze g o  na św ie c ie  p a ń s tw a  so- wego, p o m na żan ia  naszego m a ją tk u  
c ja lis ły c z n e g o , w sp a n ia łe g o  p o g ro m  na rod ow e go  i  podnoszen ia  s top y  ż y - 
cy  faszyzm u, n ieu s traszonego  o b ro ń  c io w e j na jsze rszych  m as lu d o w y c h , 
cy  p o k o ju , sze rm ie rza  w o ln o ś c i i  k tó re  s w o im  w y s iłk ie m  tw o rz ą  
postępu , gorącego i  serdecznego u s tró j s o c ja lis ty c z n y  w  od rodzone j 
p rz y ja c ie la  P o ls k i —  G e n e ra lis s i-  Polsce.
m usa S ta lin a . R o b o tn ik  p o ls k i sk ła d a  g łęb ok i

W ra z  z n a ro d a m i ca łego św ia ta , h o łd  zas łudze  S ta lin a  s w o ją  w zm o - 
lu d  p o ls k i d a je  w y ra z  sw e j g łę b o - żoną p ra cą  i  z w ię k s z o n y m  w y s i ł-  
k ie j w dz ięcznośc i d la  c z ło w ie ka , k ie m , s w y m  tru d e m  cod z ie n n ym  i  
k tó re g o  całe życ ie  je s t n ie g m o rd o - g łę b o ką  św iado m ośc ią  p ra c y  d la  
w a n ą  w a lk ą  w  s łu ż b ie  d la  m as s ieb ie  i  sw e j od rodzone j O jczyzny , 
p ra c u ją c y c h , k tó re m u  n a ró d  nasz z  z a k ła d ć w  p ra c y  ro zs ia n ych  po 
zaw dzięcza s w o ją  w o lno ść  i  n ie p o - cał y]T1 k r a ju  p ły n ą  n ie p rz e rw a n y m  
d le g ły  b y t, s w o je  s p ra w ie d liw e  g ra  s tru m ie n i ieTn coraz now e, dalsze zo- 
n ice  i  m ożność b u d o w a n ia  p rz y s z łe - b o w ią z a n i,a p ro d u k c y jn e . Z a k ła d y  
go życ ia  na g ru n c ie  s p ra w ie d liw o -  M e ch an iczne  „U rs u s “  zobow iąza ły  
ści spo łeczne j. Z  im ie n ie m  S ta lin a  s ię  oddać p rze d  te rm in e m i n a dzień 
łączą  s ię  u  nas o s iąg n ię c ia  lu d u  p o i 2 i  g ru d n ia  —  n a d w y ż k ę  p ro d u k c ji:  
sk ie go  w  o s ta tn im  ok re s ie  d z ie jo -  ągQ t ra k to ró w . N a jw ię k s z a *w  k ra ju
w / m - fa b ry k a  P rz e m y s łu  B a w e łn ia n e g o

T o  ż o łn ie rz e  n ie z w y c ię ż o n e j A r -  p z p B  N r  x w  Ł o d z ii p o s ta n o w iła  
m ii R a d z ie ck ie j, k tó re j p rz e w o d z ił z w ięk szyć ilo ść  w y p ro d u k o w a n e j 
S ta lin , i  u  k tó re j b o k u  w a lc z y ło  o d - p rzę d zy  { tk a n in . Z a ło g i ry b o łó w -  
rodzone  W o jsko  P o ls k ie  p rz y n ie ś li s tw a  d a le ko m o rsk ie g o  zob ow iąza ły  
na s w y c h  b a gn e tach  w o lno ść  nasze się  do 2 i  g ru d n ia  dos ta rczyć  d o d a t- 
m u  k ra jo w i.  T o  Z w ią z e k  R adz ie ck i k o w o  700 ton  r y b  R obotn ic y  P Z P B  
k ie ro w a n y  przez S ta lin a  u d z ie la ł w  A n d ry c h o w ie  w y p ro d u k u ją  do 
n a m  s ta łe j i s y s te m a tyczn e j po rno - drda 21 g ru d n i a 200 ty s ię c y  m e tró w  
cy  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  n ie p o d le - tk a n in  ponad p la n . F a b ry k a  p rz e - 
g iośc i. S tam tąd , z O jc z y z n y  S ta lin a  tw o ró w  tłu szczo w ych  „A m a d a “  w y  
n a p ły w a ła  do P o ls k i żyw n ość  i  su - p ro d u k u j e d o d a tk o w o  2.000 ton  
row ce , k tó re  u m o ż liw i ły  p o ls k ie j m a rg a ry n y . P oznańska W y tw ó rn ia  
k la s ie  ro b o tn ic z e j u ru c h o m ie n ie  fa -  P oi<;k i eg 0 ' M o n o p o lu  T y to n io w e g o  
b r y k  i  s tw o rz e n ie  p o d s ta w  d la  ro z -  w y p ro d u k u je  d o d a tko w o  do d n ia  21 
w o ju  po lsk ie g o  p rz e m y s łu , u w o ln io  g ru d n ia  8 m il io n ó w  p a p ie rosó w  w a r  
nego od m ię d z y n a ro d o w e g o  k a p ita -  tośp i 32 m i i i onó w  z ło tych . T ys iące  
liz m u  i ro d z im y c h  fa b ry k a n tó w . f a b ry k  w  c a ły m  k r a ju  zg łasza ją  m a

sow o s w o je  zobow iązan ia  d la  ucz
czen ia  7 0 -te j ro czn icy  u ro d z in  G e
n e ra lis s im u s a  S ta lin a .

W  liś c ie  s k ie ro w a n y m  do S ta lin a  
p iszą g ó rn ic y  z k o p a ln i „ B ie r u t “ : 
„P rz e s y ła m y  C i, W odzu  Ś w ia to w e 
go p ro le ta r ia tu  i  o sw ob odz ic ie lu  na 
ro d ó w  spod ja rz m a  faszyzm u w y r a 
zy  czc i i  p o d z ię k o w a n ia  za T w o ją  
sz la che tn ą  pom oc w  dz ie le  od bu do 
w y  spo łeczne j i  gospodarcze j p a ń 
s tw a  po lsk ie go . P rz e s y ła m y  C i, d ro  
g i T o w a rzyszu , życzen ia  z d ro w ia , 
abyś w  d a lszym  c iągu  m ó g ł p ro w a 
d z ić  dz ie ło  p o k o ju  do zw yc ięsk ie go  
k o ń c a “ .

Z a ło ga  znane j fa b ry k i „P a fa w a g "  
•we W ro c ła w iu , p rz e s y ła ją c  S ta lin o 
w i  gorące p ro le ta r ia c k ie  p o z d ro w ię  
n ia , p o d k re ś la  w  s w y m  liś c ie : „M y , 
lu d z ie  p ra c y  i  w a lk i,  p a trz ą c  z u fn o  
ścią i  uzn a n ie m  na  W as —  n a u c z y 
c ie la  i  ob rońcę w s z y s tk ic h  p ro 
s ty c h  lu d z i n a  św iec ie , d la  uczcze
n ia  ro c z n ic y  W aszych  u ro d z in  zo
b o w ią z u je m y  się  do s ta ran ne go  i  
oszczędnego g o spo da ro w a n ia , k tó re  
p rz y s p o rz y  P a ń s tw u  L u d o w e m u  
w ie lo m ilio n o w y c h  oszczędności“ - 

P ię k n y m , g o rą c y m  s ło w om  w d z ię  
czności p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w , to w a 
rzyszą  czyny . Ic h  po dsu m ow a ny  bo 
jo w y  czyn  n a  fro n c ie  p ra cy  będzie 
g łę b o k im  i p ię k n y m  ho łdem , z łożo
n y m  S ta lin o w i w  70 roczn icę  tego 
u ro d z in .

A. KAR.

wą im peria lis tycznych  planów rozpę
tan ia  nowej w o jn y  św iatowej.

Zdemaskowanie zbrodniczych p la 
nów T ito , R a jka  i  Kostowa —  pisze 
dziennik —  stanow i poważną klęskę 
dla podżegaczy wojennych, je s t w y 
razem s iły  obozu ¡pokoju i  soc ja liz
mu, na czele którego sto i Związek 
Radziecki i  w ie lk i wódz k lasy robo t
niczej Józef S ta lin .

B U K A R E S Z T  (P A P ). O m aw ia jąc 
proces K ostow a, d z ie n n ik  „S can tea“  
pisze: „Z dem askow an ie  sp isku w  B u l 
g a rii po w y k ry c iu  podobnego spisku 
na W ęgrzech s tanow i now y, pow ażny 
sukces f ro n tu  p o k o ju  i  de m okra c ji
i  stanowcze zachw ian ie  się fro n tu  
podżegaczy w o je n n y c h “ .

S p isk i, zm ierza jące do obalenia 
w ła d zy  lu d o w e j, są częścią bezpo
średnich p rzyg o tow ań  w o jen nych  
b ry ty js k o  -  a m e rykań sk ich  im p e r ia li 
stów, pop ie ranych  przez zdradziecką 
k lik ę  T ito .

Im p e ria liś c i n ie  m ogą zrozum ieć 
g łębok ich  przem ian , ja k ie  nas tąp iły  
w  k ra ja ch  d e m o k ra c ji lu do w e j. N ie  
mogą on i zrozum ieć, że now e us tro je  
zapuśc iły  g łęboko ko rzen ie  w  masy 
lu do w e  i  że każdy zam ach p lan ow a
n y  przez a w a n tu rn ik ó w , będących na 
służb ie am e rykań sk ich  kap ita lis tów , 
jes t z góry skazany na niepowodze
nie. N a ród  b u łg a rs k i p o tra f i ukarać 
szpiegów i  zb ro dn ia rzy  z bandy K o 
s tów a“ .
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W zm ożona praca polskich robotn ików  
w  urodzinow ym  darze  

dla Generalissim usa Stalina

W  Paryżu otwarto wystawę 
darów dla Generalissimusa Stalina

Z hu t, fab ryk , zakładów  pracy, z 
grom ad w ie jsk ich  i  gm in, z n a jd a l
szych zaką tków  P o lsk i p łyną  w  da l
szym ciągu, serdeczne pozdrow ienia 
po lsk ich  mas pracu jących dla  Wodza 
św iatowego P oko ju  i  Postępu Gene
ra liss im usa S ta lina  z okaz ji Jego 70-ej 
roczn icy urodzin.

M iędzy in n y m i l is t  do Generalissi
m usa S ta lina  u c h w a lili wysłać rob o t
n ic y  fa b ry k i W yrobów  P recyzyjnych 
im . gen. K . Świerczewskiego w  W ar
szawie, k tó rz y  zobow iązali się w yp e ł
n ić  do dn ia 20 b. m. następujące zo
bow iązania:

W ykonać dodatkową produkc ję  na 
sumę 1.984.418 z ' Zastosować n a jn ow 
szą zdobycz te ch n ik i r-.dz ieck ie j — 
cięcie  i  sz lifow an ie  stopów  spieka
nych. U ruchom ić 7 toka rn i. Przebu
dować sto la rn ię  z ręcznej na mecha 
niczną. Przyspieszyć w ykonan ie  pod
staw ow ych asortym entów  narzędzi o 
11 dn i, na sumę 200 tys. złotych.

P on ik low ać poza program em  robót 
400 r u r  wydechowych do m otocyk li, 
w yrem ontow ać systemem gospodar
czym w yc iągn ię ty  z gruzu piec solny 
do hartow ania , da to w  sum ie około 
2 m ilia rd ó w  zł. w artośc i p ro d u kc ji 
i  oszczędności.

N astępu jący przodow nicy pracy 
p rz y ję li zobow iązania podwyższenia 
dotychczasowej w ydajności pracy: Sta
n is ła w  K ow a lsk i, sz lifie rz , z 221 proc. 
do 235 proc.,, H e n ryk  W ojciechowski, 
strug,acz, z 221 proc. do 232 proc., Leo 
po ld  O rlańsk i, wzorcarz, z 213 proc. 
d© 220 proc., Tadeusz Ś liw iń sk i, w zor
carz, z 203 proc. do 210 proc., Jan

Stelm aski, sz lifie rz , z 218 proc. do 230 
proc., Bolesław  Akonom , ślusarz, ze 
180 proc. do 190 proc.

P rzodow nicy pracy 1 rac jonalizato
rzy  Pruszkowskich Z ak ładów  Mecha 
n icznych postanow ili uczcić 70 rocz
nicę urodzin J. S ta lina  przez w spó ł
zaw odnictwo w  szjtokościowym  skra
w a n iu  m eta li.

M . in. tokarze Jan Sot i  S tefan K o 
tow sk i zobow iązali się trzyk ro tn ie  
zw iększyć szybkość skraw an ia  m etali.

Frezer Czesław M a j postanow ił 
4 -kro tm e szybciej w ykonyw ać swą 
pracę.

W ie lokro tny  przodow nik A ndrze j 
K łos, wytaczarz, zobow iązał się w y 
rab iać 220 proc. no rm y na heblarce, 
a W acław  P okorsk i —  130 proc. no r
m y  na rewolwerówce.

L is ty  do Generalissim usa S ta lina  z 
zobowiązaniam i w ys ia ły  rów nież za
k ła dy  pracy, a m ianow ic ie : Polskie 
Z ak łady  Optyczne, Z ak łady  W y tw ó r
cze A p a ra tu ry  O św ie tlen iow e j A-51, 
Z ak łady  W ytw rócze Urządzeń Tele fo
nicznych, Fabryka  Czekolady „W ede l“  
i Spółdzie ln ia P racy „D om  P racy“ .

Gwiaździsta sztafeta  
m łodzieżow a

Związek M łodzieży Polskie j w  opar
ciu o Polską Zjednoczoną P artię  R o -1 i * * * 
botniczą, organizuje Gwiaździstą 
Sztafetę, k tó ra  poniesie ze wszystkich 
m iast i  wsi do W arszawy, pozdrowie
nia i  m eldunki od m łodzieży i  całego 
społeczeństwa polskiego dla Generalis
simusa Józefa Stalina.

Prowokacja greckich faszystów;,, *  
na granicy albańskiej

' T IR A N A  (P A P ). A lbańska Agen
c ja  Telegraficzna donosi, że w  ciągu 
listopada greckie wojska monarcho- 
fassystow skie dopuściły się 51 aktów 
prow okac ji, naruszając granicę A l
bańskie j R epublik i Ludowej.

Agencja albańska cytu je  m. in. na
stępujące fa k ty :  w  dniu 19 listopada 
oddzia ł żołn ie rzy monarcho -  faszy
stowskich w  mundurach angielskich 
us iłow a ł wkroczyć na te ry to riu m  A l
banii. A lbańska straż graniczna otwo
rz y ła  ogień, zmuszając oddział do 
w yco fania się.

Samoloty monarcho -  faszystow 
skie prze lecia ły w  ciągu listopada nad 
re jonam i pogranicznym i A lb an ii 39 
razy, m. in. w  re jonach Saranda, A r -  
giroca.stro, Himai*a i  Delyina.

A lbańska Agencja Telegraficzna 
podkreśla, że prowokacje na gran icy 
albańskie j dokonywane są na rozkaz 
troek is tow sk ie j bandy T ito , za k tó rą  
k ry je  się zbrodnicza ręka im p e ria li
stów  am erykańskich.

T e rro r  k lik i titow skiej 
w  Jugosławii

P R A G A  (P A P ). Wychodzące w 
Pradze pismo em igrantów  jugosłow iań 
skich „Nowa Borba“  opisuje w  osta t
n im  numerze sytuację, jaka panuje 
w  Serbii i  im ^ c h  częściach Jugosław ii, 
znajdujących się pod krw aw ym  te rro 
rem  k lik i T ito  i  Rankowicza.

Jak stw ierdza „N ow a Borba“ , w ię
zienia jugosłow iańskie są obecnie ba r
dziej przepełnione n iż za czasów wło 
skie j czy niem ieckiej okupacji. U w ię 
zieni, wśród k tó rych  znajdują się k i l
kunastoletn ie dzieci i  70-letn i starcy, 
poddawani są okru tnym  i  w yra finow a 
nym  to rtu rom .

Pismo zaznacza jednak, że zastoso
wanie h itle row sk ich  metod te rro ru  
przez k likę  zdra jcy T ito  nie zdołało 
s tłum ić  ruchu oporu, wznieconego 
przez bohaterski lud Jugosław ii. L a 
sy i  gó ry zapełnia ją się w  coraz w ięk 
szej m ierze partyzantam i, k tó rzy  znaj 
du ją poparcie wśród szerokich rzesz 
ludności w ie jsk ie j.

| łach i  we wsiach, zorganizują ogólne 
zebrania m łodzieży z udziałem społe
czeństwa, na k tó rych  wygłoszone będą 
przem ówieniu o życiu, p racy i  walce 
Generalissimusa Józefa S talina oraz 
wybrane zostaną delegacje, k tóre po
niosą m eldunki do powiatów.

13 bm. w szystkie zarządy powiato 
we ZMP w m iastach powiatowych zor 
ganizują wiece, na' k tóre przybędą 
szta fe ty z meldunkam i z zakładów 
pracy, szkół, miasteczek, gm in i  g ro 
mad.

Dnia 14 bm. szta fe ty przekażą m el
dunki na wiecach organizowanych w 
miastach wojewódzkich.

Następnie młodzieżowe sztafety ze 
wszystkich województw przybędą do 
sto licy, aby złożyć meldunki na u ro
czystościach centralnych, organizowa
nych dla uczczenia 70 rocznicy u ro
dzin Generalissimusa Stalina.

PAR YŻ (P A P ). W  Paryżu odbyło się uroczyste otwarcie w ystaw y po
darków, k tó re  masy pracujące Franc j i  przesyła ją Generalissimusowi Sta
linow i z okaz ji 70 rocznicy jego u rodz in .

W  uroczystym  otw arc iu  w ystaw y 
w z ię li m. in. udzia ł M aurice Thorez, 
Jacques Duclos, Andre  M arty , sekre
ta rz  generalny CGT Frachon, p ro f. 
Jo lio t-C urie , poeta E luard , m alarz 
Fougeron, gen. P e tit i  w iele innych 
w yb itnych  osobistości francuskich . Na 
otwarcie p rzyb y ł również ambasador 
radziecki w  P aryżu Bogomołow.

Obfitość i  różnorodność w ystaw io
nych darów spraw iły , że w ystaw a •— 
ja k  pisze „ L ‘Hum anite“  —  przyb ra ła  
cha rakter „muzeum w a lk i Francuzów 
o wolność i demokrację“ . Obok parnią 
te k  z okresu W ie lk ie j R ewolucji i  Ko 
m uny zna lazły się ostatnie Lsty  boha
te rów  Ruchu Oporu, rozstrzelanych 
przez hitlerowców , ich fo to g ra fie  i  o- 
s ta tn ie  re likw ie . Na wystaw ie w id z i
m y również num ery „ L ‘Hum anite“  
publikowane w  konsp irac ji. Obok u rny 
z ziem ią z „w zgórza rozstrzelanych“  
na M ont Valerien w idn ie je  popiersie 
Barbusse, O grodnicy i  sadownicy 
F ra n c ji Południowej p rzes ła li okazy 
na jp iękn ie jszych roś lin  i owoców, m ło 
de dziewczęta —  h a fty  artystyczne, a 
w łaścic ie le  w in n ic —setk i bu te lek n a j
szlachetniejszych w in  francuskich.

Szczególną uwagę zwraca pięknie 
wydana przez organizacje demokra
tyczne „Z ło ta  Księga“ , w k tó re j opu 
b likow ano lis ty  od robo tn ików  i  ch ło
pów francuskich , wyrażając w iarę , iż 
S ta lin  uchroni św iat przed ka tas tro fą  
nowej w o jny.

W ystawę w  pierwszym  dniu zwiedzi 
ło wiele tysięcy osób.

U tiuorzenie  
Kom isji Pomocy 

dla Polakóuj u j  Paryżu
PARYŻ. PAP. Z in ic ja ty w y  amba

sadora RP w  Paryżu Putram enta  u- 
konsty tuow a ła  się ko m is ja  pomocy 
dla  .rodzin P olaków  w ysied lonych z 
F ra n c ji. Zadaniem  k o m is ji je s t n ie 
sienie rodzinom  tych  Polaków  zarów 
no pomocy m ateria lne j, ja k  i  p ra w 
ne j oraz udzie lan ie im  w sze lk ich  in 
fo rm acji. Dotychczas akcją  pomocy 
objęto 18 rodzin , k tó rych  dobytek 
przew ieziony zostanie do P o lsk i bez
p ła tn ie  na koszt rządu polskiego. Ro
dz iny posiadające małe dzieci, lub  cho 
rych  p rzy jad ą  do P o lsk i wagonem sy
p ia lnym .

Polacy u j  Czechosłowacji 
przec iw  prześladow aniu  

P olaków  w e Francji
PR A G A  (P A P ). Polski Związek 

K u ltu ra ln o  -  O św iatowy oraz Stowa
rzyszenie M łodzieży Polskie j w  Cze
chosłowacji p rzesła ły  na ręce amba
sadora R. P. w  Pradze Borkowicza 
depeszę, w  k tó re j p ro tes tu ją  prze
ciwko b ru ta lnym  prześladowaniom 
Polaków przez obecny rząd francuski.

Depesza stw ierdza m. in., że Pola
cy, ko rzysta jący w  Ludowo-D em okra
tycznej Czechosłowacji z pe łn i praw 
obywatelskich, p ro testu ją  przeciwko 
prześladowaniu swych rodaków oraz 
polskich postępowych działaczy spo
łecznych przez rząd francuski.

„U w ażam y, że ci, k tó rzy  prześla
du ją Polaków we F ra n c ji, nie służą 
narodowi francuskiem u, lecz in te re 
som podżegaczy wojennych —  s tw ie r 
dza depesza. W ierzym y w  p rzy jaźń  
narodów francuskiego i  polskiego i 
nie w ą tp im y, że masy pracujące F ra n 
c ji pragną tak  samo ja k  m y w spół
pracy ze w szystk im i m iłu ją cym i po
kó j narodam i św iata“ .

Bezrobocie
u j  N iem czech Zachodnich

B E R L IN  (P A P ). Jak donosi agen
cja prasowa w  Niemczech zachodnich 
(D P A ), w dmu 30 listopada br. liczba 
bezrobotnych w  Niemczech zachod
n ich osiągnęła 1.387.513 osób, w  tym  
mężczyzn 978.038, a kob ie t 409.475.

Pociąg z daram i 
narodu ujęgierskiego

B U D A P E S ZT  (P A P ). Na dworcu 
budapeszteńskim odbyła się uroczy
stość z okazji odjazdu do M oskwy 
specjalnego pociągu z daram i narodu 
węgierskiego dla G ereralissim usa 
Stalina. Na peronie dworcowym  ze
b ra li się przedstaw icie le rządu, W ę
g ie rsk ie j P a r t ii Pracujących, różnych 
organ izac ji oraz tysiące delegatów, 
reprezentujący ludność pracującą sto
licy .

D ary  zostaną przekazane S ta lino
w i przez dwóch delegatów społeczeń
stwa w ęgiersk iego: na jw yb itn ie jsze
go robo tn ika  —  Muska i  w ieśniacz
kę —  B erk i. Delegaci ci przekażą 
również dostojnemu solen izantow i

w yrazy
narodu

najgorętsze pozdrow ienia i  
g łębokie j wdzięczności od 
węgierskiego.

D ary narodu chińskiego
M O S K W A  (P A P ). W  czasie poby 

tu  w  C h inach de legacja uczonych i  
a rty s tó w  rad z ie ck ich  o trzym a ła  na 
t łu m n y c h  w iecach, o d by tych  w  P ęk i 
n ie, w  Szanghaju, N a n k in ie , M ukde 
nie, C h a rb in ie  i  w  in n y c h  m iastach 
liczne  d a ry  d la  G enera liss im usa Sta 
lina . W śród p o d a ru n kó w  z n a jd u ją  się 
dzie ła  k lasycznego m a la rs tw a  c h iń 
skiego, rzeźby, rza d k ie  w y ro b y  z ko 
ści s łon iow e j i  je dw a b iu , m. in . a r ty  
stycznie w yh a fto w a n e  ob rusy i  pan 
neaux, A ka d e m ia  N auk, u n iw e rs y te 
ty  oraz ch ińsk ie  organ izacje  w yd a w  
nicze o fia ro w a ły  se tk i książek, w  te j 
lic z b ie  bardzo rza d k ie  s tare fo l ia ły  i 
rękop isy . Poza ty m  de legacja radziec 
ka o trzym a ła  40 jedw a bn ych  sztanda 
ró w  ch ińsk ich  z w y h a fto w a n y m i na 
n ich  hasłam i o w ieczystej p rzy jaźn i 
na rodu  ch ińskiego z narodem  radziec 
k im .

Terror u j  Hiszpaaii 
f r a n k ł s t o t r s k l e j

PAR YŻ (P A P ).VZ granicy h iszpa i- 
sk ie j nadchodzą do Paryża wiadomo
ści o w zrasta jącym  perrorze w  H isz
pan ii fra n k is to w sk ie j.

P o lic ja  dokonała licżpyeh obław  na 
repub likanów  ¡w okręgu Berga (K a 
ta lo n ia ). 300 repub likanów , przeważ
nie robotn ików , zostało aresztowa
nych. O bławy odbyw ają się pod p re
tekstem  poszukiwania u k ry ty c h  skła
dów broni. P o lic ja  frank is to w ska , n ie  
mogąc to rtu ra m i w ym usić zeznań, 
rozstrze la ła  3 repub likanów  „d la  p rz y  
k ładu“ . B y  usp raw ied liw ić  to m or
derstwo, podz iu raw iły  maskę samo
chodu, pozorując a tak ze s trony  pa r
tyzantów .

Strajk u j  Północnych. 
W łoszech

R Z Y M  (P A P ). R o bo tn icy  ro ln i W 
p ro w in c ji. P av ia  we W łoszech pó łnoc5 
nych  og ło s ili 24 -godz inny s tra jk , do
m agając się za trud n ien ia  ta k ie j ilo śc i 
bezrobotnych p ra c o w n ik ó w  rolnych,, 
ja k ą  p rz e w id u je  ustawa. U s taw a  ta 
okreś la  dok ła dn ie  ja k ą  ilość ro b o tn i 
kó w  ro ln y c h  każdy w ła śc ic ie l m a ją t 
ku  m a obow iązek p rz y ją ć *d o  pracy-

N ieustęp liw a w a lka  m ało ro lnych  
i bezro lnych chłopów  w łoskich o ziem ię

R Z Y M  (PAP).—  K o m u n ika t Z w iązku  W łoskich Robotników Rolnych do
nosi, że akcja zajm owania ziem i obszarniczej leżącej odłogiem w p row inc ji 
rzym skie j czyni znaczne postępy, m im o  in te rw enc ji po lic ji, k tó ra  występu
je  w obronie w ie lk ich obszarników, należących w większości wypadków do 
najwyższej a rys to k ra c ji rzym skie j.
Łączna ilość bezrolnych i  m a ło ro l

nych, biorących udzia ł w  akc ji zajm o
wania ugorów w  p ro w in c ji rzym skie j 
doszła do 18 tysięcy osób.

Związek Robotn ików Rolnych w zy
w a chłopów do kontynuowania rozpo
czętej o rk i i  siewów oraz u trw a len ia  
w  ten sposób swego stanu posiadania 
na zajętych gruntach. P o lic ja  usiłowa 
la  w  w ie lu  miejscowościach usunąć 
chłopów przemocą z zajętych obsza
rów . M im o licznych aresztowań chło
p i pracują w  dalszym ciągu na zaję
tych polach.

W n iek tó rych  m iejscowościach, np. 
w M onterotondo, do akc ji przeciw 
chłopom została zm obilizowana po lic ja  
konna, k tó ra  wpadając w tłu m  pracu
jących chłopów usiłow ała ich rozpro
szyć. 40-tu chłopów zostało aresztowa 
nych i  zwolnionych dopiero na in te r
wencję sekretarza rzym skie j o rgan i
zacji W łoskie j P a r t ii Kom unistycznej 
N a to li i  posła socjalistycznego Lizza- 
dri.

Ambasador Grosse 
przybył do Pragi

P R A G A  (P A P ). P rzyby ł tu  szef 
m is ji dyplom atj'cznej N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej, ambasador 
Grosse. Szefa m is ji po w ita li na dwoi' 
cu w icem in ister spraw zagranicznych 
CSR — H a jdn  i  szef p ro tokó łu  dyplo
matycznego MSZ —  Klvana.

D elegatki $DFK  
na ujiecu kom et 

uj W a rs ia a ie
D n ia  7 bm. w  sali tea tra lne j M L K  

w  W arszawie odbył s:ą w ie lk i w iec 
L ig i K o b ie t z udzia iem  delegatek na 
m oskiewską sesję Rady k w ia to w e j 
D em okratycznej a edera-cji Kob ie t.

Na w iecu przem aw.a ia delegatka 
dem ckra tek g ieck.ch  W ure la Waja, 
k tó ra  przedstaw .ła genennę 49J.01W sie 
ro t  po poległych lu u  zamęczonych bo
jow n ikach  wolności oraz 20.000 dzie
c i, um iera jących w  obozach koncen
tra cy jn ych  w  G re c ji laszystow skie j.

M ów czyn i ostro zaatakowała „d e 
m okrac ję “  T rum ana i  „p o m o c “ M a r
shalla, dz ięku jąc Z w ią zkow i Radziec
k iem u i Polsce za okazywaną demo
kra tyczne j G recji solidarność.

Przem ówienie swa delegatka^ G rec ji 
zakończyła ok rzyk iem  na cześć poko
ju , P o lsk i Ludow e j i Z w ią zku  Ra
dziecki r go z W ie lk im  S ta linem  na 
czele.

W  im ien iu  dem okratycznych kob ie t 
w łosk ich  i  jugosłow iańskich  T riestu  
po w ita ła  zebranie M a ria  B erne tti, mó 
w iąc  o walce lu du  Triestu.

W y, kob ie ty  po lskie — zakończyła 
m ów czyn i — w innyście  strzec Waszej 
dem okra tycznej ojczyzny ja k  źrenicy 
oka.

W ioc zakończono uchwaleniem  rezo
lu c ji,  w  k tó re j zebrane zobow iązują 
się do czynnej w a lk i o pokój i  prze
s y ła ją  w szystk im  kob ie tom  dem okra
tycznym  gorące pozdrow ienia oraz ży
czeń: a zwycięstwa,

W yższy  sty l p racy  zu iiązko u ie j
(Dokończenie przemówienia Al. Zawadzkiego ze str. 1-e j)

W  r°z b ija c k m  kongresie tzw. 
zw iązków  zawodowych w  Lo n 
dyn ie w z ię li rów n ież udzia ł przed
s taw ic ie le  reakcy jnych  em igran tów  
zw iązkow ych z k ra jó w  dem okracji 
ludowej. N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
anglo - am erykańscy im p e ria liśc i n ie  
poskąpią do larów i  fun tów , by  za po
mocą Zarem bów, K w a p ińsk ich , C io l 
koszów i  innych  zdradzieckich ban
k ru tó w  zw iązkow ych, próbować roz
w ijać  w  naszych zw iązkach zawodo
w ych sw o ją  W RN-owską szpiegow
ską i  dyw ersy jną  robotę.

Tcteż rea lizac ja  zadań, stojących 
przed zw iązkam i zaw odow ym i — kon 
tyn u u je  m ówca —  wym aga wzmoże
n ia  czujności re w o lu cy jn e j w  każdej 
dziedzin ie  naszej pracy.

D la  podkreślen ia w ag i i znaczenia 
czujności rew o lu cy jn e j m ówca p rzy 
tacza p rzyk ład  Jugos ław ii, om aw ia 
proces R a jka  i  K ostow a i  m ów i w  
dalszym  ciągu:

I  w  naszym aparacie zw iązkow ym  
m ie liśm y w ie lu  zam askowanych w ro  
gów, k tó rzy  przedosta li się do nas 
na skutek n ie frasob liw ośc i p o litycz 
nej k ie ro w n ic tw a  zw iązkowego i  w y 
dz ia łów  personalnych.

W ie lu  naszych towarzyszy nie  rozu 
m ia ło , że w  m ia rę  naszych gospodar 
czych, po litycznych  i społecznych o- 
siągnięć, w róg  k lasow y n ie  ty lk o  nie 
rezygnu je z w a lk i,  lecz dzia ła coraz 
bardzie j zaciekle i podstępnie. P rze
grawszy w  o tw a rte j walce m ik o ła j-  
czykowską stawkę, a także stawkę 
w uerenow ską w  p a r t i i  i  w  zw iązkach 
zawodowych, w róg  m askuje się, by 
skrycie  podchodzić od w ew nątrz.

KO NIECZNO ŚĆ W Z M O Ż E N IA  
CZUJNOŚCI

U chw a ły  I I I  P lenum  K C  PZPR o 
konieczności wzm ożenia czujności k ia  
sewej muszą stać się sygnałem  a la r
m ow ym  dla w szystk ich  zw iązkow ców . 
M us im y wzm óc do m aks im um  rew o
lu cy jną  czujność każdego a k ty w is ty  
zw iązkowego i  wychow ać w  duchu 
czujncści re w o lu cy jn e j m asy zw iąz
kowe.

Jest to ty m  bardzie j konieczne w  
obecnym mom encie, k ie d y  zakończy
liśm y zwycięsko T rz y le tn i P la n  Od
budowy, k ie d y  sto im y u progu rea li 
zac ji w ie lk ic h  zadań P lanu  6-le tn ie- 
80.

A  uczyć się będziem y te j czujnoś
ci, czerpiąc wskazania °d aw angardy 
k lasy robotn icze j i  przodow niczk i na 
rodu —  Polskie j Zjednoczonej P a r t ii 
Robotniczej i  z bogatej skarbn icy do
św iadczeń radzieck ich  zw iązków  za
wodowych, w yrosłych pod opieką 
W KP(b) —  P a r t i i Le n in a  - S ta lina .

N iezm ie rn ie  w ażnym  orężem w  w a l 
ce o czujność rew o lu cy jn ą  w  wycho 
w a n iu  w  duchu te j czu jności m il io 
nów  zw iązkow ców  w in n a  być prasa 
zw iązkow a.

Prasa zw iązkowa, aby m ogła podo
łać now ym  zadaniom, m usi ra d y k a l
n ie  zm ienić swój s ty l pracy. Trzeba 
będzie po lityczn ie  wzm ocnić redak
cje naszych pism.

W arunk iem  podn iesien ia  czujności 
mas p racu jących jes t sta łe  pednosze 
nie ich  poziom u ideow o - po lityczn e 
go oraz ośw iatow o - ku ltu ra lnego . 
W tym  k ie ru n k u  m ówca przedstaw ia 
szczegółowy k o n k re tn y  p lan  o rg a n i
zacji szkolenia ideologicznego a k ty 
w u zw iązków  zawodowych, kładąc 
szczególny nacisk na dobór kandyda 
tów  do szkół i  program  nauczania i 
w  k o n k lu z ji podkreśla:

„W  naszych szKcłach i na kursach 
będziemy w ych o w y w a li na wzór ra 
dz ieck ich zw iązków  zaw odowych no 
we w ie lo tysięczne k a d ry  zw iązkow 
ców, h a rtu ją c  je  jednocześnie w  
ostre j walce klasowej, zap raw ia jąc do 
pracy nad budowaniem, zrębów so
c ja lizm u  w  Polsce.

R ów nolegle z podnoszeniem pozio
m u ideowo - po litycznego zw iązkow 
ców, m usim y dbać o ich  rozw ó j ośw ia 
towo - k u ltu ra ln y .

O m ów iwszy dotychczasowe poważ
ne sukcesy w  dzia ła lności ku ltu ra ln o  
ośw iatow ej, m ówca stw ierdza, że p ra  
ca na tym  od c inku  ma jeszcze dużo 
b raków  i  niedociągnięć, k tó re  muszą 
być przezwyciężone przez dobór kadr, 
uak tyw n ien ie  rad 71'-k ładow ych, piano 
wanie, sprawozdawczość, kon tro lę  i 
propagandę.

O m aw ia jąc zadania w  dziedzinie 
k u ltu ry  fizyczne j i spo rtu  m ówca 
stw ie rdza , że ten odcinek p racy  jest 
jeszcze poważnie obciążony balastem  
burżuazyjnego stosunku do sportu, 
ja k i is tn ia ł w  Polsce przedw rześnlo- 
w e j.

Z w ią z k i zawodowe p o w in n y  otoczyć 
w iększą n iż  dotychczas op ieką zrze
szenia, k lu b y  i  ko ła  sportowe, dążąc 
do ich  u a k tyw n ie n ia  oraz organ izo
wać nowe ko ła  sportowe p rzy  w ię k 
szych zakładach pracy.

Od 1 stycznia 1950 r. rozpoczynają 
się w yb o ry  do w szystk ich  in s ta n c ji 
sportu  zw iązkowego.
■ W ybory te muszą wzm ocnić orga

n izacy jn ie  i ideo log iczn ie  spo rt związ 
kow y.
Z ko le i przewodn. A l. Zaw adzk i p rzy  

stępuje do om ów ien ia  udz ia łu  zw iąz 
kó w  zawodowych w  re a liz a c ji p lanów  
gospodarczych. P rzytacza on słowa 
Prezydenta B ie ru ta , w ypow iedziane 
na I I I  P lenum  K C  PZPR:

„Jedną z podstaw ow ych dźw ign i 
sukcesów — pow iedz ia ł p rzew odn i
czący K C  PZPR —  os iągn ię tych w  
rezu ltac ie  w ykonan ia  p lan u  3-letn ie- 
go w  budo w n ic tw ie  socja listycznym , 
jes t um acn ia jący się coraz bardzie j 
w  naszej k lasie  robo tn icze j s o c ja li
styczny stosunek .do pracy. N a jcha- 
rak te rys tyczn ie jszym  prze jaw em  tego 
jes t rosnący coraz ba rdz ie j ru ch  
w spó łzaw odn ic tw a“ .

W SPÓ ŁZA W O D N IC TW O  PRACY
Przechodząc do spraw y w spół zawód 

n ic tw a  m ówca stw ierdza, że ruch 
w spó łzaw odn ic tw a n ie  ob ją ł jeszcze 
w szystk ich  pracu jących, n ie  p rzyb ra ł 
w  poszczególnych przem ysłach w  do 
statecznej m ie rze specyficznej dla

każdego z n ich  fo rm y  w a lk i o p ro 
dukcję , o w ykonan ie  pod ję tych zo
bowiązań.

Praca i  w y s iłe k  w szys tk ich  ORZ.Z
i PRZ.Z w ;nny być skoncentrowane 
na po pu la ryza c ji w szystk ich  fo rm  
w spó łzaw odn ictw a pracy i  organ izo
w a n iu  w ym ia n y  doświadczeń.

W ram ach w spó łzaw odn ic tw a pra 
cy w  coraz s iln ie jszym  stopniu roz
w ija  się ruch  rac jon a liza to rs tw a  i w y  
naiazczości robotn icze j. Należy dbać
0 rozw ój tego młodego ruchu, poma 
gać m u i usuwać z d rog i w szelk ie 
przeszkody.

Z w ią z k i zawodowe w in n y  podjąć 
ostrą w a lkę  z w sze lk im i p rze jaw am i 
b iurokra tycznego, form alnego tra k to  
w an ia  usp raw n ień  i  pom ysłów  rac jo  
na liza to rsk ich  rob o tn ików , bo roz
w ó j naszego przem ysłu, naszej gospo 
d a rk i narodow ej w  okresie  p lanu 
6-letniego zależy od znacznego pod
n ies ien ia  poziom u naszej te c h n ik i i 
sposobów w y tw a rzan ia  od ra c jo n a li
zac ji i wynalazczości robotn icze j v.T 
pow iązan iu  z twórczą m yślą  naukow 
ców i  tech n ikó w  po lsk ich .

W A L K A  O OSZCZĘDNOŚĆ
W śród zadań, k tó re  sto ją  przed na 

szą gospodarką, szczególnie ważne 
m ie jsce za jm u je  w a lka  o oszczędność.

M us im y pam iętać, że każda zao
szczędzona z ło tów ka —  to w zrost do 
chodu narodowego, to zwiększenie 
środków  na odbudowę i rozbudowę 
naszej gospodarki, to  w zrost płac, 
podn iesien ie s topy życ iow e j szerokich 
rzesz pracujących.

M ów iąc  o płacach, pam iętać na le 
ży, że mogą one wzrastać jedyn ie  w  
śc is łym  pow iązan iu  ze w zrostem  w y 
da jności pracy, ze w zrostem  p ro du k
c ji.  Z w ią z k i zawodowe w in n y  d o p il
nować pełnego przestrzegania posta
n o w ie ń  uk ład ów  zb io row ych  i  n ie  
dopuszczać do ja k ic h k o lw ie k  w y k ro 
czeń na ty m  odcinku.

Dłuższą część przem ów ien ia  prze
wodniczący CRZZ pośw ięc ił K a rc ie  
G órniczej, a następnie osiągnięciom 
przem ysłu  węglowego ł  w łók ienn icze  
go, w skazu jąc na potrzebę dalszej 
p ra cy  nad w yro b ie n ie m  i  pogłęb ie
n iem  w śród  najszerszych rzesz p ra 
cu jących św iadom ej d yscyp lin y  p ra 
cy, ja ko  istotnego e lem entu gospodar 
k i  socja listycznej.

Z  k o le i m ówca przeszedł do spra
w y  tro s k i o w a ru n k i bytow e i  socjal 
ne mas pracujących, sk łada jąc na 
zw iązk i zawodowe obow iązek, by  set 
k i  m ilia rd ó w  z ło tych  na op iekę zdro 
w otną, na ubezpieczenia, na  wczasy, 
op iekę socjalną, szkolenie, bu do w n i
c tw o  m ieszkan iow e łtd . b y ły  w y d a t
kow ane zgodnie z przeznaczeniem.

Dalszą część p rzem ów ien ia  prze
wodniczący CRZZ pośw ięcił «praw ie 
rea liza c ji uchw a ł I I I  Kongresu Z w iąz
kó w  Zawodowych w  Polsce w  
zakresie łączności m iędzynarodow ej
1 w  końcow ej części re fe ra tu  om ów ił 
spraw y organ izacyjne wskazując na 
Is tn ie jące jeszcze b ra k i.

O lb rzym ia  większość słabości i u- 
sterek — m ó w ił — ma swoje źród ło w  
n ieum ie ję tności k o n tro li w ykonan ia  
zadań.

W w ie lu  instancjach zw iązkow ych 
nie stosuje się ko le k tyw n e j pracy.

S tatutow o zagwarantow ana tajność 
w yborów  do w szystk ich  w ładz związ 
kow ych  oraz p raw o w ysuw an ia  kan 
dydatów  nie wszędzie by ło  stosowa
ne.

W ojew ódzkie kon ferencje  wyborcze 
muszą przejść p»d znak em ostrej k ry  
ty k i i sam o k ry tyk i, w  m yśl wskazań 
przewodniczącego K C  FZPR Bolesła 
wa B ie ru ta  na I I I  P lenum  KC.

Z p o lity k ą  organ izacy jną  — m ów i 
dale j przewodniczący CRZZ — zw ią 
zana jes t p o lity k a  personalna.

Trzeba s tw ie rdz ić , że ten ważny 
odcinek p racy zw iązkow e j b y ł do
tychczas często jeże li nie lekceważo 
ny, to p rzyna jm n ie j n ie  doceniany. 
S ta w ia ł0 się n ie raz na odpowiedział 
ną robotę lu d z i obcych klasowo, a 
n iek iedy u k ry ty c h  w rogów , p rzy jm o 
w anych bez uprzedniego sprawdza
nia.

W arunk iem  w ykonan ia  stojących 
przed nam i zadań — oświadcza prze 
wodn iczący CRZZ — jest ścis ły zw ią 
zek każdego ogn iw a i a k ty w is ty  związ 
kowego z masami, jest wyższy sty l 
p racy zw iązkow ej.

K ie ro w a ć  się w  ty m  względzie mu 
s im y  s łow am i S ta lina , k tó ry  pow ie 
dz ia ł; „G d y b y  każdy k ro k  w  m oje j 
p racy nad podniesien iem  k la sy  robot 
n icze j i  ug run tow an iem  państwa so
cja listycznego tejże k lasy n ie  b y ł je 
dnocześnie sk ie row any k u  tem u, by 

I ulepszać je j położenie, uw aża łbym  
życie m oje za bezcelowe“ . W tych 
słowach w yrażony  jes t S ta linow sk i 
s ty l k ie ro w n ic tw a .

Wyższy s ty l p racy w ym aga stosowa 
n ia  k r y ty k i i  s a m o k ry ty k i, w a lk i 2 
odchy len iam i, konserw atyzm em , biu 
ro k ra c ją  i  dyg n ita rs tw em  oraz pogłę 
b ien ia  odpow iedzia lności osobistej na 
k o n k re tn y m  odc inku  pracy. W ymaga 
on stosowania ustaw icznego j  ciągłe 
go k o n tro lo w a n ia  w ykonan ia .

U zb ro jen i w  u ch w a ły  B iu ra  In fo r  
m acyjnego i I I I  P lenum  K C  PZPR 
— zakończył swe przem ów ien ie  A  
Zaw adzki —  będziemy z nową ener
g ią  re a lizo w a li uchw a ły  Kongresu 
ŚFiZiZ, naszego I I  Kongresu Zw iązków  
Zaw odow ych oraz zadania, k tó re  sta 
w ia m y  przed sobą na obecnym  I I I  
P lenum  CRZZ.

*
W p ierw szym  i  d ru g im  d n iu  obrad 

I I I  p lenum  C entra lne j R ady Zw iąz
kó w  Zawodowych, toczyła się dysku 
śja nad re fe ra tem  przewodniczącego 
CRZZ A leksandra  Zawadzkiego pt, 
„O  czujność re w o lu cy jn ą  1 wyższy 
s ty l p ra cy  zw iązkow ej'*.

W  dyskus ji w z ię ło  ud z ia ł 30 m ów 
ców. Poddano k ry ty c e  dotychczasową 
działalność zw iązkow ą i  om ówiono 
szczegółowo zagadnienia nowego sty 
lu  p racy zw iązkow ej, wzm ożenia 
czujności re w o lu cy jn e j oraz zadania 
o rg a n iza c ji zw iązkow ych w  rea liza 
c ji p lanów  gospodarczych.

W  Monterotondo odbył się w ie lk i 
wiec pracowników rolnych. W  m a ją t
ku  należącym do kato lick iego banku 
Santo S p irito  w  pobliżu Rzym u aresz
towano około 57 chłopów. W  p ro w in c ji 
Casorta przyznano chłopom około 2 
tysięcy hektarów  ziem i. W  Ą p u li i i  
Lucan ii chłop i prowadzą orkę i  siewy 
na zajętych gruntach.

N iem ieck i Kom itet Pokoju  
przecim  tiuorzeniu a rm ii 
zachodni o -n iem ieck ie j
B E R L IN  (P A P ). N ie m ie ck i K o m i

te t O brońców  P o ko ju  o p u b lik o w a ł de 
k la rac ję , w  k tó re j ostro zaprotesto
w a ł p rze c iw ko  p lanom  „ka n c le rza “  
Adenauera u tw o rzen ia  zachodnio - 
n iem ie ck ic j a rm ii na jem ne j. K o m ite t 
zaape low ał do w szys tk ich  m asow ych 
o rgan izac ji dem okra tycznych, ja k  
rów n ież  do w szys tk ich  b o jo w n ik ó w  
o po kó j w  N iem czech, aby p o d ję li 
w spólną akcję  p ro tes tacy jną  p rze c iw  
ko w o je n n ym  p lanom  m arione tkow e  
go „rz ą d u “  w  Bonn.

W e w to re k  odbyło  się w  B e r lin ie  
posiedzenie zarządu Z w ią z k u  K o b ie t 
D em okra tycznych  w  Niemczech, na 
k t ó r y m  u c h w a lo n o  re z o lu c ję ,  p ro te 
stującą p rze c iw ko  u tw o rze n iu  a r m i i  
na jem ne j w  N iem czech Zachodnich. 
P ię tnu jąc p lany Adenauera jako n a j
wyższą zdradę in te resów  narodu n ie  
m ieckiego, rezo luc ja  w zyw a  ko b ie ty  
niem i,eckie do kategorycznego sprze
c iw ie n ia  się w sze lk im  p róbom  w e r
bu n ku  ich  synów  i m ężów do now e j 
a rm ii n iem ie ck ie j.

U tiuorzenie ta jnej p o lic ji 
u: N iem czech Zachodnich

B E R L IN  (P A P ). Jak  donosi agen
cja A D N  m in is te r spraw  w e w n ę trz 
nych P ółnocnej N a d re n ii-W e s tfa lii 
d r  M enzel ośw iadczy ł na k o n fe re n c ji 
prasow ej, że na te ren ie  te j p ro w in c ji 
od m arca 1949 roku  dz ia ła  ta jn a  po 
lic ja . Działalność te j p o lic ji, k tó ra  
prze ję ła  fu n k c ję  dawnego gestapo, 
ia k  podkreś la  się w  postępow ych k o  
łach n iem ieck ich , w ym ie rzona  jes t 
g łów n ie  p rze c iw ko  k las ie  robo tn icze j.

W erb u n ek  hitleroruskich  
spec:a!istóuj luojskoujych

B E R LIN . (PAP). — W ydawana w  
M onach ium  „A bendsze itung“  don io
sła o is tn ie n iu  w  ty m  mieście n ie le 
galnego ośrodka werbunkow ego, k tó 
ry  za jm uje się w ysy łan iem  za g ra n i
cę spec ja lis tów  w o jskow ych , by łe j 
a rm ii h itle ro w s k ie j. Specja liści c i 
udają się do H iszpan ii, P o łudn iow e j 
A m e ry k i na B lis k i Wschód.

G łów ny p u n k t zborny dla tych spe 
c ja lis tó w  na B lis k im  Wschodzie znaj 
du je  się w  B e jruc ie , zaś w  A rg e n ty 
nie — w  Cordobie.

W alka  eksporteróuj 
brytyjskich  

i am erykańskich
K O P E N H A G A  (P A P ). Ambasador 

b ry ty js k i w  Kopenhadze przedłożył 
rządow i duńskiemu propozycję u tw o
rzenia „u n ii gospodarczej“  m iędzy 
W ie lką  B ry tan ią  a Norw egią , Szwe
cją i  Danią.

Kom entując tę in fo rm ację , dziennik 
„Land  og F o lk “  stw ierdza, iż  A n g li
cy chcą poprzez tę „u n ię “  obalić 
dalsze przeszkody, stojące na drodze 
eksportu tow arów  b ry ty jsk ich . A n 
g licy  dążą do opanowania ry n k u  
skandynawskiego, celem zapewnienia 
zbytu swoim a rtyku ło m  przede 
wszystkim  w łókienn iczym  i  samocho
dom.

D zienn ik i kopenhaskie zw racają ró 
wnież uwagę na bezpardonową walkę 
eksporterów b ry ty js k ic h  i  am erykań
skich m iędzy sobą.

Sukces komunistów w Walii
LO N D Y N  (P A P ). W  Zagłębiu wę

glow ym  w  Południowej W a lii odbyły 
się w yb o ry  do egzekutywy zw iązku 
górn ików  tego okręgu. Działacze ko
m un istyczn i za jm ow a li w  egzekutyw ie 
6 m iejsc na ogólną liczbę 11-tu. Po
mimo gw ałtow ne j kam pan ii propagan 
dowej ze strony labourzystów, wszy
scy kom uniści zosta li ponownie obra
n i.
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P a r a d o k s y  s k a n d y n a w s k i e
S z to kh o lm , w  g ru d n iu .

W  P O L E M IC E , toczo ne j z o k a 
z j i  om a w ia n ia  różn ych  fo rm  

w s p ó łp ra c y  k ra jó w  s k a n d y n a w 
sk ich , s ta n o w isko  S zw ec ji w ś ró d  
ty c h  k ra jó w  w ysu w a  się często na 
p ie rw s z y  p lan . J e j p rz o d u ją c a  ro 
la  gospodarcza i  p o lity c z n a  czę
s to k ro ć  je s t  p rz e d s ta w ia n a  ja k o  
szkop u ł o s tu d za ją cy  go tow ość  D a 
n ii,  a szczególn ie N o rw e g ii,  do 
p o d jęc ia  w s p ó łp ra cy .

T endenc je  p rzodow n icze  S zw ecji 
w y p ły w a ją  za rów no  z je j  n ie w ą t
p l iw y c h  os iągn ięć gospodarczych , 
ja k  i  z p rzes łanek  h is to ry c z n y c h  
k ra ju ,  k tó r y  w  przesz łośc i pano w a ł 
nad  obu s w o im i sąs iadam i. R óż
n ica  lo sów  D a n ii i  N o rw e g ii z je d 
n e j s tro n y , zaś S zw ec ji z d ru g ie j 
s t ro n y  podczas o s ta tn ie j w o jn y , 
o ra z  coraz b a rd z ie j um acn ia jące  
się poczucie n ieza w is łośc i n a ro d o 
w e j p ie rw s z y c h  dw óch  k ra jó w  —  
p o g łę b ia ją  n iechęć do każd e j k o n 
cepc ji, k tó ra  m o g ła b y  p ro w a dz ić  
do s u p re m a c ji S zw ec ji w  ram ach  
s k a n d y n a w s k ie j w s p ó łp ra c y  gospo
da rcze j czy  p o lity c z n e j.  C zyn n ik ie m  
n ie  bez znaczen ia je s t  poza ty m  
fa k t ,  że l in ia  o f ic ja ln e j p o l i t y k i  za
g ra n ic z n e j S zw e c ji ró ż n i się od l i 
n i i  D a n ii i  N o rw e g ii.  D o ty c z y  to  
przede w s z y s tk im  u cze s tn ic tw a  w  
pa kc ie  a t la n ty c k im . D a n ia  i  N o r 
w e g ia  z ło ż y ły  swe p o d p isy  pod 
p a k tem , zaś S zw ecja  o g ło s iła  
lity ik ę  w o ln ą  od a lia n só w “ .

Od własnego korespondenta „Rzeczypospolitej“
L o g ic z n ie  ro z u m u ją c , na le ży  | P a ra d o ks  s k a n d y n a w s k i w y s tę - 

do jść  do p rze kon an ia , że z a k tu a l-  , p u je  w  fo rm ie  jeszcze ja s k ra w s z e j

„p o -

Z sal koncertowych 

Kwartet czechosłowacki
Jakby  w  n a jw ię kszym  zau fan iu  i  z 

zachow aniem  w sze lk ie j in tym n o śc i 
p o w ie rz y ł Sm etana m uzyczną swą 
b io g ra fię  ty lk o  czterem  m uzykom , 
tw orząc k w a rte t sm yczkow y e-moll, 
noszący p ro g ra m o w y  ty tu ł  „Z  m eho 
ż ivo ta “  —  „ ż  m ojego życ ia “ .

Sm etana d a le k i b y ł od zim nego 
o b ie k ty w iz m u  kom ponow an ia  m u z y 
k i  abso lu tne j. We w szys tk im  co stwo 
r z y ł da ł m uzykę  żywą, ścisłe zw iąza 
ną z życ iem  i  tym , co się w  życ iu  dzie 
je . W spom n iany k w a rte t, jeden z na j 
p iękn ie jszych  u tw o ró w  kam e ra ln ych  
od czasów Beethovenia, k tó ry  sam 
L is z t p o le c ił w  1880 r. w ykonać w
W eim arze, do dziś n ie  ty lk o  nas za
chw yca i zastanaw ia, ale w p ro s t j leźć od po w ie dn ich  baz do seentra-

n y c h  i  rzeczo w ych  p rz y c z y n  —  ta  
o s ta tn ia  p o w in n a  w yko p a ć  n a jg łę b 
szą przepaść po m ię dzy  D a n ią  
i  N o rw e g ią , a S zw ecją . N ie s te ty , 
lo g ik a  w  ty m  w y p a d k u  zaw odzi. 
Z a g łę b ia ją c  się w  da lszą ana lizę  
w za je m n y c h  s to s u n k ó w  n a  p ó łw y 
spie s k a n d yn a w sk im , n a t ra f im y  na 
c a ły  szereg p a ra d o ksó w  i  n ie k o n 
sekw e n c ji.

Jeże li w y e lim in u je m y  .z  ro z w a 
żań n ie liczn ą  g ru p k ę  zaw odow ych  
p o lity k ó w , trz y m a ją c y c h  w e w s z y s t 
k ic h  trz e c h  k ra ja c h  rz ą d y  w  s w ych  
ręka ch  i  k ie ru ją c y c h  o f ic ja ln ą  p o 
l i ty k ą ,  a u to ż s a m im y  k a ż d y  z k r a 
jó w  z je g o  szeroką  o p in ią  spo łecz
ną, p rz e k o n a m y  się szybko , że n a 
s tro je  w  k a ż d y m  z ty c h  k ra jó w  są 
zupe łn ie  odm ienne, n iż  w y n ik a ło  
b y  to  z o f ic ja ln e j ic h  p o z y c ji p o 
lity c z n e j.

D a n ia  i  N o rw e g ia  w ca le  n ie  m a 
ją  ża lu  do S zw e c ji o b ra k  je j  p o d 
p is u  pod  p a k te m  a t la n ty c k im . 
P rzec iw n ie , często p o d k re ś la ją  p e ł
ne z rozu m ien ie  d la  pow odów , k tó 
re  s k ło n iły  rzą d  i  p a r la m e n t szwedz 
k i  do odpow iedz i od m ow ne j. O bo
w ią z u ją c a  w  k a żd ym  in n y m  a t la n 
ty c k im  k ra ju ,  w śc ie k ła  ka m p a n ia  
p rz e c iw k o  Z w ią z k o w i R a dz ie ck ie 
m u, k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j 
i  ha s ło m  p o k o jo w y m , w yp a d a  w  
D a n ii i  N o rw e g ii s to su n ko w o  b la 
do. B la d o  też w y g lą d a  a k c ja  obo
w ią z k o w e g o  s ia n ia  p a n ik i w o je n 
n e j i  p ro g ra m o w e  g lo ry f ik o w a n ie  
p o tę g i m il i ta rn e j z a a tla n ty c k ie g o  
p a tro n a . D u ń s k a  i  n o rw e ska  p ra 
sa, ja k  d ług o  je s t  jeszcze w y ra z i-  
c ie lk ą  o p in ii spo łecznej, lu b  ja k  
d ługo  jeszcze do s to so w u je  s ię  do 
za in te re sow a ń  spo łeczeństw a —  nie 
p o t ra f i na rzucać  m u  te m a tó w  i  za
in te reso w ań , k tó re  n ie  są p o p u la r 
ne i  k tó re  są źle p rz y jm o w a n e .

P rz y c z y n y  tego  „n ie n a tu ra ln e 
go “  —  z a tla n ty c k ie g o  p u n k tu  w i
dzenia — - s ta n u  rzeczy na leży  do 
p a try w a ć  się w  fakc ie , że a m e ry 

ka ń scy  o rg a n iz a to rz y  w ic h rz e ń  w o 
je n n y c h  n ie  z d ą ż y li jeszcze z n a -

wzrusza swą p raw dą, p iękn em  i  szcze i i zow anj a 
rością zaw artego w  m m  uczucia. Za 
rów no  i ego p ra w d z iw ie  s ło w ia ń sk i l i  .. . .

zm chocby w  d ru g im  tem acie I  czę i?11- Is tn ie ją  je d n a ary
sei, ja k  i  trag iczne  akcenty f in a łu

a k c j i p ro p a g a n d o w e j 
p o d b u rz a ją c e j w  D a n ii i  N o rw e - 

pewne dane, 
p rze m aw ia jące  za ty m , że „zan ie d -

tem a tu  pierwszego, zda ją  się być  b a n ia “  te  zos taną  w k ró tc e  usun ię - 
nam  ta k  b lis k ie  w łaśn ie  przez swój ^  P rz y b y c ie  do K o p e n h a g i je d -

zw iązek z zyc.1® ^ ; J ^ ° ^ ^ ą,Cw iaó  neS° z cz ło nkó w  tru m a n o w s k ie g o  ty m  im a le  ow p ie rw szy  tem at, sw iad  *= . „
czy n a jw y m o w n ie j o p ro g ra m o w o ś c i. „ k o m ite tu  bezpieczeństw a , m r.
tego dzieła.

K w a r te t ten  s ta n o w ił p ie rw szy  i  
g łó w n y  nu m er p ro g ra m u  konce rtu  
kam era lnego w  dn. 6 bm . odbytego z 
o k a z ji „D n i S m etany“  w  Polsce.
Szkoda, że n ie  zam ieściło  się jeszcze 
w  program ie  T rio  g -m o ll °p. 15 z 
r. 1855,. bo I I  kw a rte t d -m o ll z r.
1883 je s t ju ż  s tosunkow o słabszym  
u tw o rom .

N a  koncerc ie  w y s tą p ił Czechosło
w a c k i K w a r te t S m yczkow y. Zespół 
ten  n ie  s tan ow i oczyw iście  ta k  wyso 
k le j k lasy , ja k ą ,w  sw o im  czasie re 
p re ze n to w a li H o fm an, Suk, N edba l 
i  V ih an . N ie m n ie j je d n a k  jes t zespo 
łe m  bardzo dobrym , doskonale zgra 
n ym  i  pos iada jącym  dobre  in s tru 
m en ty . Z  poszczególnych w y k o n a w 
ców za im ponow a ł nam  sw ym  p ię k 
n ym  tonem  i  w ie lk ą  m uzyka lnośc ią  
Ja ro s la v  Svoboda (a ltó w k a ), a n a 
stępn ie  Józef Peszka (p ie rw sze  
skrzypce), Jaros lav Basza (w io lon
czela) i  F ra n tis e k  V ohanka  (d ru g ie  
sk rzypce ). Zespół w y k o n a ł ponadto 
k w a r te t  .Leosa Janacka „L is ty  p o u f ty c k ie j.  
ne“ . '________

EmRia Zachardova, sopran dram a 
tyczny , przechodzący w  m ezzo-so- 
p ran , odśpiew a ła z dużym  kunsztem  
w o k a ln y m  „P ie ś n i m iłosne  S u la m ity “  
(„C a rm in a  S u la m itis “ ), Jana N o va - 
ka, m łodego kom p ozy to ra  czechosło
wackiego, uczn ia M a rtin u . D uży  ten  
u tw ó r  sk łada  się z szeregu części, sta 
now ią cych  poszczególne pieśni,, p o łą 
czone ze sobą in te r lu d ia m i fo r te p ia  
n o w y m i w  jedną  całość. D z ie ło  to  
sp ra w ia  ju ż  po jednorazow ym  w y s łu  
cha n iu  bardzo ko rzys tne  w rażen ie

Schantzą, z ty tu łe m  ra d c y  am ba
sady ze szczegó lnym i pe łn o m o cn ic 
tw a m i —  da je  w ie le  do m yś le n ia .

D ru g ą  p rz y c z y n ą  b ra k u  e n tu 
z ja zm u  w  p ra s ie  d u ń s k ie j i  n o r 
w e s k ie j d la  k ro c z e n ia  p rzep isow ą  
ścieżką p ro p a g a n d y  a t la n ty c k ie j,  
je s t  z b y t  d o b ra  zna jom ość zagad
n ie n ia  n iem ieck iego . A m e ry k a ń s k a  
i  b r y ty js k a  p o lity k a  fa w o ry z o w a 
n ia  n ie d a w n ych  o k u p a n tó w  i  r a 
b u s ió w  D a n ii i  N o rw e g ii n ie  może 
znaleźć u zn an ia  w  na rod ach , k tó 
re  ty le  k r w i u t r a c i ły  i  ty le  s t r a t  
m a te r ia ln y c h  p o n io s ły .

W ra c a ją c  w ięc  do p ro b le m u  w za
je m n y c h  s to s u n k ó w  spo łeczeństw  
ska n d y n a w s k ic h , m ożem y bez r y 
z y k a  s tw ie rd z ić , że D u ń c z y c y  i  N o r  
w egow ie  szczerze zazdroszczą Szwe 
d o m  ic h  n iena leżen ia  do hecy a tla n

jąco.
P a rt ię  fo rtep ian ow ą  w  u tw o rze  

N ovaka  ( tru d n o  bow iem  nazwać to  
akom paniam entem ) w y k o n a ł Je rzy  
LefelcL

M . B.

Kronika ku ltu ra lna
N iebaw em  ukaże się now a powieść 

Borysa P°lewojia p t. „Z lo t11“ , poświę
cona pa trio tyczn e m u  czynow i ludno  
ści rad z ie ck ie j w  okresie osta tn ie j 
w o jn y  na zapleczu wroga. N a u k o ń 
czen iu zn a jd u je  się now a pow ieść L i  
d in a  o in te lig e n c ji rad z ie ck ie j, p t. 
„Dwa życ ia “ . Pow ieść o re w o lu c y j
n y c h  tra d y c ja c h  i  ludz ia ch  s łynnych  
zak ładów  p rze m ys łow ych  „K ra s n o je  
S orm ow o“ , p t: „S pa dko b ie rcy “  n a p i
sał W . K o s ty le w . A u to r „Szosy W oło  
k o ła m s k ie j“  A le ksan de r B ek  p racu je  
nad  now ą powieścią, osnutą na tle  
życia, w a łk i i  p racy  radzieck iego in  
żyn iera . Pow ieść o k ie ro w n icze j r o l i  
p a r t i i  w  b u d o w n ic tw ie  ko łchozow ym  
pisze W . Fom ionko .

g  ta lin  b y ł w  Polsce dw a  ra zy : w
końcu  ro k u  1912 p rz y b y ł d w u  

k ro tn ie  do K ra k o w a  na spo tkan ie  z 
Len inem . N ie w ie le  znam y fa k tó w  z 
tego pobytu . W ie m y  ty lk o , że omó'

w  S zw ecji. T en  k r a j  t ra d y c y jn e j 
n e u tra ln o ś c i, p rz y ją w s z y  ra z  je sz 
cze o f ic ja ln ie  l in ię  „ p o l i t y k i  w o ln e j 
od a lia n s ó w ", p o w in ie n  — , zdaw a
ło b y  się —  s tać  się c e n tru m  p ro 
p a ga nd y  p o k o jo w o ś c i i  m ię d zyn a 
rodow ego  po rozu m ien ia . S p rz y ja  
te m u  jeszcze fa k t ,  że przec ież w ła 
śn ie  Z w ią z k o w i R a dz ie ck ie m u za
w dzięcza Szwecja, że w  1940 ro k u  
n ie  zo s ta ła  oku po w an a  p rzez  H i 
t le ra . Z w ią ze k  R a d z ie ck i i  k ra je  
d e m o k ra c ji lu d o w e j n a w ią z a ły  za

ra z  p o  w o jn ie  o ż y w io n e  s to s u n k i 
hand low e  ze S zw ecją  i  s to s u n k i te  
s ta łe  p o d trz y m u ją . A n i w  Z w ią z 
k u  R a dz ie ck im , a n i w  k ra ja c h  de
m o k ra c ji lu d o w e j n ie  p ro p a g u je  
się n ig d y  n iechęc i czy n ie n a w iś c i 
do Szwedów. W e w s z y s tk ic h  k r a 
ja c h  d e m o k ra c ji lu d o w e j, za rów no  
ja k  i  w  Z S R R  S zw e dz i m a ją  —  
ja k  to  z resz tą  s a m i n ie ra z  p o d k re 
ś la ją  —  „g o o d  w i l l “ .

A le  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do D a n ii 
i  N o rw e g ii —  a m e ry k a ń s k ie  s fe ry  
w ie lk o -k a p ita lis ty c z n e  z n a la z ły  w  
S zw e c ji m ocne bazy  d la  sw e j w o 
je n n e j p ro p a g a n d y . B aza m i ty m i 
s ta ły  się w ie lk ie  k o n c e rn y  p ra s y  
m ieszczańsk ie j i  wyższe dow ódz
tw o  w o jsko w e . I  o to  z ty c h  baz 
u p ra w ia  s ię  sys tem a tyczn ą , zacie
k łą  p ropa gan dę  p rz e c iw k o  Z w ią z 
k o w i R adz ie ck ie m u  i  k ra jo m  dem o
k r a c j i  lu d o w e j, p rz e c iw k o  w sze l
k im  p rz e ja w o m  dążeń p o k o jo w y c h - 
M e to d y  i  po z io m  te j p ro p a g a n d y  —  
są jeszcze je d n y m  pa rad oksem  w  
k u ltu ra ln y m  ś ro d o w is k u  szwedz
k im - Są z resz tą  d o k ła d n ie  w z o ro 
w ane n a  a m e ry k a ń s k ic h .

G łów ną  po d s ta w ą  te j p ro p a g a n 
d y  są dw a  k o n c e rn y  p ra so w e : B o -

n ie rs ‘a (B o n ie rs , S to c k h o łm  i  B o - 
n ie rs  P ub lishem e n t, N e w  Y o rk )  
o raz T o rs te n  K re u g e ra .

N a zw a  B o n ie rs  P ub lishem e n t, NŹ 
Y . w y ja ś n ia  w ie le , n a z w is k o  K re u 
gera, w ie lk ie g o  p rz y ja c ie la  N iem ie c  
h it le ro w s k ic h , w y s łu g u ją c e g o  się w  
sw y m  o rg an ie  „A f to n b la d e t “  n ie 
m ie ck ie m u  p o se ls tw u  w  la ta c h  w o j 
n y  -—w y ja ś n ia  jeszcze w ięce j. G dy  
do tego  d o da m y jeszcze n a zw isko  
gene ra ła  Junga , dow ó dcy  naczel
nego szw edzk ich  s ił z b ro jn y c h , k tó  
r y  —  ja k  to  s tw ie rd z a  „ N y  
D a g “  —  o k re ś la ł w  czasie w o jn y  
H it le ra  ja k o  „w y z w o lic ie la  E u ro 
p y “  i  p rz e s y ła ł m u  serdeczne ż y 
czenia z o k a z ji u ro d z in  —  sp ra w a  
s ta je  s ię  n ie m a l zupe łn ie  ja sna . 
W łaśn ie  ge ne ra ł J u n g  p rzed  k i lk o 
m a d n ia m i p u b liczn ie  n a w o ły w a ł 
Szwecję do z b ro je n ia  się, m a lo w a ł 
zgrozę „w sch o d n ie g o  niebezpieoaeń 
s tw a “  i  s tw ie rd z ił,  że w  ra z ie  za
ję c ia  S zw e c ji p rzez zachodn ie  m o
ca rs tw a , S zw ecja  będzie m o g ła  
p ro w a d z ić  w o jn ę  w  znacznie k o 
rz y s tn ie js z y c h  w a ru n ka ch ...

T a k  w ię c  n ie  na leżąca  do p a k tu  
a tla n ty c k ie g o  S zw ecja  je s t  o ś ro d 
k ie m  n a js iln ie js z e j p ro p a g a n d y  te 
go p a k tu  na pó łw ysp ie  S kandynaw  
sk im . P a ra d o ks?  —- T a k , ale je sz 
cze n ie  o s ta tn i. W  d n iu , g d y  n a 
cze lny dow ódca s ił z b ro jn y c h  Szwe
c ji ,  gen. Jun g , p rz e m a w ia ł p ro 
p a g u ją c  w o jn ę  p rz e c iw k o  Z w ią z k o 
w i R a dz ieck iem u i  c z y n ił -w y s iłk i,  
aby ja k  n a jb a rd z ie j popsuć dob re  
s to s u n k i sąsiedzkie  pom iędzy  Szwe 
c ją  a je j  w s c h o d n im i i  p o łu d n io 
w y m i sąs iadam i, w  ty m  sam ym  
d n iu  rz ą d  szw edzki, g łoszący  u rb i 

e t o rb i zasadę n e u tra ln o ś c i —  za
tw ie rd z ił gene ra ła  Jun ga  na  ro k

Wydobyto zatopiony statek

Latem  br. zatonął po lski sta tek S/S „A n n a “  wskutek zderzenia z tu rec
k im  parowcem „O denis“ . Obecnie ek ipa ratownicza G A L ‘u wydobyła za
top iony sta tek na powierzchnię i  przyho low a ła  do w arszta tów  reperacyj- 
nych, gdzie po dokonaniu prow izorycz nych napraw oczekiwać będzie na k a 
p ita ln y  rem ont. Na zdjęciu S/S „A n n a “  na redzie portu  gdyńskiego.

(Fot. A P I)

M orze aksam itu
Od specjalnego wysłannika „Rzeczypospolitej“

N ik t
K alisz, w  grudniu, 

p r  la tk a  schodowa jes t pusta.

odlanych, z szarego betonu. Za oknem, 
na tle  m urów, w ystrze la  ku  niebu 
sm ukła sylw etka fabrycznego koinina. 
To wszystko. Niczego więcej nie moż
na stąd dostrzec.

Gdzieś, od samego szczytu gmachu 
aż ku  jego piwnicom , spływa jak iś  
głęboki, m ruczący ton. To głos m a
szyn. N a trzech p ię trach przez 24 go
dz in y  na dobę, pędzone e lek trycznym i 
m otoram i, w ie lk ie  krosna mechanicz
ne tk a ją  k ilo m e try  m ateria łów . Z t y 
sięcy w ie lk ich  szpul automatyczne 
„cew ka rk i“  p rze w ija ją  b ia łą-m atow ą 
(to  baw ełna!) lub lśniącą (to  —  sztu- 

n a p rzó d  n a  s ta n o w is k u  g łów nodo-1  czny jedwab) nić na m alu tk ie , wrze- 
w odzącego. cicnowate szpuleczki, k tó re  w  w ie l

k ich , w ik lin o w y c h  koszach pow ędru ją  
P a ra d o k s ?  —  N ie !.. .  ¡na halę krosien.

Festiwal Sztuk Radzieckich

„B a jka” Ś u i ie t ło u ia
W wykonaniu Państwowego Teatru Polskiego w Szczecinie

K ie d y  otworzyć jedne z szerokich, 
wysokich drzw i od k la tk i schodowej—  

, . , . , , mruczący głos wybuchnie nagle ogłu-
me zbiega po szero la th^stopniach . szają Cy m grzm otem . Państwowa fa b 

ryka  Pluszu i  A ksam itu  nie zwalnia 
tempa swej p rodukc ji. Co 8 godzin —  
chw ila  ciszy. K ró tk a  p rze rw a na zm ia 
nę załogi, na obejrzenie maszyny, na 
parę słów in fo rm a c ji m iędzy odcho
dzącą a przychodzącą do pracy obsłu
gę.

Z krosien gęstym i fa la m i w yp ływ a  
ją  —  cen tym etr po centym etrze —  
zwoje m ate ria łów . Jeszcze „n ieuszla- 
che tnon e “ , jeszcze szorstkie i  bezbar
wne. N iefachowym  oczom wszystko 
to w ydaje się bardzo podobne do sie
bie, a przecież ka liska  tka ln ia  produ
kuje aż 22 ga tunk i tow aru. Od zw yk
łych „m anczesterów“  (to  ta k i „aksa
m it“  w  p rążk i, m a te ria ł - żelazo!) aż 
po „tra n sp a re n ty “  —  wspaniałe jed 
wabie z aksam itnym i kw ia tam i, aż po 
„idunę“  —  dw ustronny plusz używ a
ny najczęściej na p o rtie ry . W  magazy 
nie, stanowiącym  osta tn i cyk l produk
c ji, leżą lśniące aksam ity : czarne, ja k  
sadze, purpurowe, ja k  ogień, b łękitne, 
ja k  niebo i  zielone, ja k  świeża zieleń 
wiosny. A ksam ity , k tó re  się nie gną, 
których, jedw abisty  -włos nie ulega za
łam aniom . M orze aksam itu  wypełn ia  
magazyn, przelewa się lśn iącym i zwoI

Pokazana nam  w  ram ach Festiw a  
lu  Sztuk Radzieckich „B a jk a “  Swie- 
t ło w a  —  to  tru d n e  zadanie d la  i.nsce 
n iza tora , reżysera i  ak to ró w . - Poeta 
opow iada ba jkę ... a le „żad nych  w ró  
żek“  —  zastrzega je dn a  ze s łucha
czek w  p ro logu . W obec tego b a jk a  
fan ta s tykę  p rze m ien ia  w  fan ta z ję  a 
k lechdę w  przygodę. O pow iadan ie 
pociąga nas sw ym  czarem. Jest 
w szystko  co s tanow i is to tę  i  de ko ra 
cję p rzyg od y: a w ięc  złoto... poszu
kiwacze... zdrada... odwaga... m y ś li
w y... Jednocześnie au to r n ie  chce 
byśm y za p lą ta li się w  ta jdze  b a jk o 
wego konwenansu. Każe zatem jed
nem u z. boha te rów  przygody, m a łe 
m u  S z u r ik o w i w yb iegać przed k u r 
tyn ę  —  aby opow iadać koledze ja k i 
je s t jego ud z ia ł w  bajce. Tem u ce
lo w i s łuży także zegar m ieszkania, w  
k tó ry ń i zaczęło się opow iadanie. 
Przez ca ły  czas a k c ji pozostaje za
w ieszony na ściance k u lis y . C zyn n i
k i  te podkreś la ją , że z n a jd u je m y  się 
w  św iecie  zam kn ię tym  gran icam i 
um ow y. W  te j zasadzie poeta s tw a
rza  jeden w y ło m . O to końcow ym  
akordem  w id o w is k a  je s t te le fon icz 
na w iadom ość, że rzeczyw iśc ie  n a 
z a ju trz  w y jd z ie  w y p ra w a  na poszu
k iw a n ie  złota.

J a k ie  będą je j losy?... n ie  w iem y. 
W ie m y  na tom iast, że m łodzież, k tó 
ra  w  granice um o w n e j b a jk i w n io 
sła m iłość ojczyzny, p rzy jaźń , boha
te rs tw o , pośw ięcenie, h u m o r i  po 
wagę —  te  same w a rto ś c i w n ies ie  w

■ - v  . . . , . , Jam l> ugina pod dotknięciem ręki.
p rzygodę p ra w d z iw ą , m eum ow ną. • c iągn ięc ia  można po łożyć na k a rb  ■
T ym  w łaśn ie  w y ró ż n ia  się b a jk a -z m ia n y  sceny szczecińskie j na w a r - !  23 stycznia B-.S ro.<u uciekł z K ah- 
Ś w ie tło w a  od in n y c h  ba jek, na ty m  szawską, co p rz y  ró ż n ic y  p ro p o rc ji f “  h ^ e r  w s k i okupant, 4 marca fab 
polega je j is to tn y  o łoboki rea lizm , -n ie  m ała s tw arza ło  trudność. i ryka  znajdowała się ju z  w  pełnym  bieg łębok i re a liz m . ' n ie  m a łą  s tw arza ło  trudność. i z“ aJao’wa‘ a się juz
N ie  pozw a la  nam  an i na c h w ilę  z a - j E fe k ty  dźw iękow e  i  m uzyka  M . | |,Ul Czym w ytłum aczyć tę pozornie 
pom nieć, że m am y do czyn ien ia  z i A nd rze jew sk ieg o  b y ły  ściśle z s y n - , d;ugą’ przerw? w  p ro d u k c ji. Po pro- 
iudźm i „z  k rw i i kośc i“ . I ch ro n ko w a n e  z całością. Te same 1 stu dewastacją dokonaną przez oku

N ie m a łą  zasługą reżysera je s t m y ś li p rze w o d z iły  w  operow an iu  i Pan ta- Gdyby nie s p ry t i  odwaga, jed- 
fa k t, że sztukę t ra fn ie  p o ją ł i  ca ły  św ia tłem  (M . W aśko i  M . K ły m ) .  j z m a js tró w  fabrycznych zakłady 

........................... ‘ W  d e ko ra c ji g ra ł kon tra s t m ieszka- 1 nle ruszy łyby  i po poi roku Oto bo
n ia  z nas tro jem  ta jg i i  gór -  w  k o -  i '™ “ . ^  zarząd niem iecki kazał po- 
s tium ie  kon tra s t s tro ju  m ieszkańców zdejmować z tu rb in  tzw . zegary i za- 
puszczy i  u b ra ń  m ie js k ic h  —  w  m u patcowac- je celem wyw iezien ia, za- 
zyce śp iew y ko leżeńskie  w  izb ie  i m la®f zegarów odważny robotn ik  po- 
nastro jow ośó b a jk o w a  w  opow iada- j k ry jom u zapakował...^ szmelc maszy 
n iu  —  wreszcie w  św ie tle  żarów ka 
e lek tryczna  w  izb ie  i k o lo ro w y  re 
fle k to r. O to n ić  lo g ik i niezaprzeczal
nej.

W  grze a k to ró w  n a js iln ie js z y  a k 
cent po łożono na zespołowość, stąd

sw ój w y s iłe k  s k ie ro w a ł k u  tem u, aby 
te w łaśn ie  e lem enty  ja k  n a js iln ie j 
podkreś lić , ś w ia t  re a ln y  i  um o w n y  
p rze p la ta ją  się n ieustann ie , żaden 
je d n a k  n ie  tra c i sw ych ko n tu ró w . 
B a jk a  pociąga nas m im o  zaznacze
nia, że w szystko  dz ie je  się „n a  n i
b y “ . W id o w n ia  reagu je  żyw o za ró w 
no w  scenach pe łnych  h u m o ru  ja k  
też i  trag icznych .

G ra  toczy się o złoto. W id z im y  
dw a obozy poszukiw aczy: ty c h  co 
p ragną  z ło ta  d la  siebie i  tych , k tó 
rz y  szuka ją  go d la  swego k ra ju . 
W  ten  sposób do b a jk i w chodz i ak 
cent p o lity c z n y . —  W szakże codzień 
czy tam y w  pras ie  o w a lce  ty c h  w ła 
śnie obozów. Jednem u przew odzi 
chciwość, d ru g ie m u  poświęcenie. _ — 
„O n i też na raża ją  życ ie“  —  s tw ie r 
dza jeden z uczestn ików  b o ha te r
sk ie j p rzygody, m ów iąc o p rze c iw n i 
kach, lecz „z  zachłanności“  —  dopo
w iada  uw ażny w idz.

Reżyser Saw an w sp ó łp raco w a ł ści 
śle z tw ó rc a m i d e ko ra c ji i  k o s tiu 
m ów  W . B uśk iew iczem  i  A . S adow 
skim . D eko rac je  i  ko s tiu m y  g ra ły  
też na ró w n i z lu dźm i. P ew ne n iedd

też tru d n o  k o g o k o lw ie k  pom inąć. ; nościach.

nowy, a zegary u k ry ł. Załoga fab rycz 
na pam ięta o tym  bardzo dobrze, ja k  
również i  o tym , że e lektrow nia zakła 
dów dostarczała św ia tła  całemu K a li
szowi, k tó ry  wobec zniszczenia w łas
nej, m ie jsk ie j e lektrow ni, toną ł w  ciem

N ie b y ło  akcen tów  fa łszyw ych . D o
skonałą ro lę  K a t i zagra ła  żyw o i z

Powojenne trudności należą ju ż  do 
h is to rii, ale wobec stałego zwiększa-

tem peram entem  L id ia  W ysocka, pe ł nja zapotrzebowania, przed fa b ryką  
nym  h u m oru  P osp ie łow ym  b y ł S. stanęło zadanie rozbudowy dzia łów  
B ry liń s k i,  m aską czarnego c h a ra k - j produkcyjnych. Wysokość p rodukc ji
te ru  p rz e jm o w a ł Z. Sawan. T ru d n a  ! ograniczona została przestrzenią ha l

za jm u je  pow ażną pozycję .

STALIN W  POLSCE
o trzym yw a ć  ro sy jską  prasę. Ł a tw ie j 
też b y ło  m u  nadsyłać stąd a r ty k u ły

szewc b y ł serdeczny i  wcale n iena
trę tn y . P y ta ł ty lk o ,  czy p rzy je zd n y  
je s t z da leka.

—  Z  da leka  —  odpow iedz ia ł S ta-się c ie kaw y  opis p rz e p ra w y  przez
granicę, zam ieszczony w e „W spom - Ru. I  patrząc na w arszta t p racy gospo 
n ien iach “  A ll i łu je w e j.  A u to rk a  op ie darza, na n iz iu tk i s to lik  j  zydel, sto
ra  się na fak tach , znanych je j z roz  tece w  kącie, pow iedz ia ł:

go i  że w z ią ł ud z ia ł w  posiedzen iu W  ty m  czasie S ta lin , uc iek łszy  z m ów  ze S ta linem . M ój o jc iec też _ b y ł szewcem,
' . . .  ke ję  g ta lin  podróżow a ł n ie lega ln ie , n ie  ta m - Z  m o je j _ o jczyźnie , w  G ru z ji.

oraz m ia ł paszportu  zagranicznego. P rze - _ —  ”  G ru z ji?  —  za p y ta ł P olak. —  
b o i-  p ra w a  b y ła  tru d n a  i  niebezpieczna, ze w y  i estescie_ G ru z i-

carscy agenci p a tro lo w a li granicę, uem . S łyszałem , ze u  was jes t p ię - 
K o n ta k t m ię dzy  L e n in e m  a S ta li-  czatu jąc na bo lszew ików . „ le  . góry, w in n ic e ! I  carskie^ w a r

Wr m iasteczku, gdzie K oba (pse- downie, ta k  ja k  w  Polsce —  doda ł
sobiście porozum ieć się ze S ta linem , ud on im  S ta lin a ) w ys ia d ł, ażeby py^a13c 1 czekając na po tw ie rdzen ie ,
od n iego w łaśn ie  w ysz ła  in ic ja ty w a  przejść granicę, n ie  zna ł nikogo, a - —  Tak. T a k  samo ja k  w  Polsce —

~ dres przew odnika, k tó ry  m u  dano, odpow iedz ia ł S ta lin . —  N ie  m a o j-

w i ł  on i  u zg od n ił z Le n in e m  na jw a ż do p ism  bo lszew ick ich . L e p ie j szła 
n ie jsze p ro b lem y ru c h u  re w o lu c y jn e  w spó łp raca  z ośrodkam i k ra jo w y m i 
go i  że w z ią ł ud z ia ł w  posiedzen iu W  ty m  czasie S ta lin , uc iek łszy  z 
K C  R o sy jsk ie j S oc ja l -  D e m o k ra ty - zesłan ia w  N a rym ie , o b ją ł redakc ję  
cznej P a r t i i R obo tn icze j. S po tkan ie  pow sta łe j n iedaw no „P ra w d y “  
to  m ia ło  o lbrzym ie  znaczenie. O dby- k ie ro w a ł kam pan ią  w yborczą

a u ja ju . „ v ________  ło  się ono w  okresie  p rz y p ły w u  r u -  szew ików  do IV  D u m y.
i  p isane je s t c iekaw ie  oraz in te re su - chu rew o lu cy jn ego , w zm aga jących

się s tra jk ó w  i  de m on s tra c ji ro b o tn i-  nem  zacieśn ia ł się. L e n in  p ra gn ą ł o- 
czyęh, w  okresie , gdy L e n in  p rze 
n ió s ł się z P aryża  do K ra ko w a , aby
zna jdow ać się b liż e j R osji, aby móc p rzy ja zd u  S ta lina  do ówczesnej Ga
k ie row a ć  z b lis k a  p racam i p a r t i i  b o i i i cj i  i  k ra k o w s k ie g o  spotkania. L e -  trzeba b y ło  po drodze zniszczyć. B y -  czystych szkół, są ty lk o  carsk ie  w a r

W ó l va. n in  na i egał  zresztą, aby S ta lin  w  o - ło  rano. W yszedłszy ze s tac ji, p o - tow n ie .
góle przeniós ł S'ę za granicę ze w zg lę szedł S ta lin  na ry n e k . Jakaś sposob- M ilcząc, p a trz y l i jeden  na d ru g ie -

k ra ju  coraz ność chyba się nada rzy  —  m yś la ł. go. „C zv  można m u zaufać?“  — po
s z u m ia ł m ias teczkow y ja rm a rk . S ta m y ś la ł S ta lin . I  zdecydow aw szy po-

szew ick ie j, prow adzące j k ra j do re  
w o lu c ji.

Po okresie t. zw. re a k c ji s to łyp i- du  na grożące m u  w
now sk ie j, k tó ra  po u p ad ku  re w o lu c ji w iększe niebezpieczeństwo. _ . ______  ______ _ __
1905 r. rozszalała się bestia lsk im  te r- W kró tc e  po pow roc ie  do R o s ji Sta l in  przeszedł przez ry n e k  k i lk a  razy. w ie d z ia ł po p ros tu :

nnńiir Tirro -r nr drrAO/«ill n  l\F l ̂ Cir>nrł 71 GW T n rt 1 Ck T/-f r>C C fr \ 70r'7ftr\IL T\ /r, , ~ i * .ro rem  
1912 •

nad całą Rosją —  w  la tach l in  znów  —  w raz  z sześciu bo lszew ic N iespodziew anie  ktoś go zaczepił:
- 14, zgodnie z p rz e w id y w a - k im i pos łam i do D u m y  —  p rze p ra - _ —  W y  n ie  tu te jszy?  K ogo szuka - nicę.

n ia m i bo lszew ików , zaczęła 
powracać fa la  rew o lu cy jn a .

znowu w i ł  się do K ra ko w a , aby w  d n iu  28 cie?_ Może nie m acie gdzie się zatrzy-
M asa- g ru d n ia  1912 w ziąć u d z ia ł w  n a ra - mać? —  p y ta ł p e w ie n  m ie jscow y

kra  ro b o tn ik ó w  kop a lń  z ło ta  nad L e  dzie K C . N aradą tą  k ie ro w a ł osobi- cz łow iek, b iedak, sądząc po w y g lą -
ną (S yb e ria ) w  k w ie tn iu  1912 r., ście Le n in . M ia ła  ona d la  ru ch u  bo i dzie.
zorganizowana przez carską żandar- szew ickiego duże znaczenie, precyzo B y ło  w  ty m  cz ło w ie ku  coś, co

ro la  S z u r ik i zna lazła  dobrego w y k o  j  ilością maszyn, bowiem ludzie osiąg 
nawcę w  osobie^ K ry s ty n y  Feldm an. I n ęij j uz re zu lta ty  przekraczające na j 
Tam ę gra ła  Jam na W ysocka. W łasci śmielsze przypuszczenia. F abryka  ak- 
w ie  na leża łoby w y m ie n ić  poza ty m  sam itu może być dumna ze swej zało 
w szystk ich  b iorących udz ia ł w  przed- • ze SWy C}j przodowników k ie ru ją - 
s taw iem u, p rzep isu jąc  afisz. 'cych zespołami współzawodnictwa p ra

Reasum ując: W  F e s tiw a lu  S ztuk Cy 
R adz ieck ich  „B a jk a “  ś w ie tło w a  w y -  y ‘ , ,
s taw iona  przez T e a tr w  Szczecinie w  październiku i  listopadzie b r  do

ogólnopolskiego konkursu na jakość 
wyrobów p rzys tą p ił na teren ie fa b ry 
k i czteroosobowy zespół tkaczy pracu 
jących na czterech krosnach ( na dwie 
z m ia n y ): Sarnowski, Sosnowski, W aw  
rzyn iak  i  Chudziak. In ic ja to re m  b y ł 
Józef Sarnowski —  sześciokrotny przo 
downik, w jTab ia jący przeciętn ie m ie
sięcznie 132 proc. norm y. Zespół osiąg 
ną ł doskonały rezu lta t.

Stwierdzono, iż w  październiku w y 
produkow ał „e x tra  prim ę“  —  najdosko 
nalszy, bezbłędny produkt. Dlaczego 
jednak do dnia 24 listopada nie prze
słano jeszcze do Łodzi (do C entra lne
go Zarządu Przem ysłu W łókiennicze
go) w yn ików  konkursu za paździer
n ik?  N ie m ogłem te j „zagadki“  roz
wiązać. N ie pom ógł m i w  ty m  nawet 
sam Sarnowski. K iedy go o to zagad
nąłem —  bezradnie roz łoży ł ręce.

„M orze“  aksam itu, wypełn ia jące za 
kładowe m agazyny, „m orze“  pluszu, 
„m anchesteru“  i  „ id u n y “  w ystaw ia  
najlepsze świadectwo pracow itości, po 
mysłowości i staranności ca łe j zało
dze zakładów.

W IE S Ł A W  W ER N IC
Muszę dziś jeszcze prze jść gra -

Gospodarz o n ic  w ięce j n ie  py ta ł. 
—  D obrze l —  p o w ie d z ia ł —  ja  

sam was przeprow adzę. Znam  drogę. 
G dy śc iem n iło  się w y s z li z domu.

m erię, s ta ła  się sygnałem  do s t ra j-  w a ła  zadania p a r t i i  w  okresie  w zm o w zbudza ło  zau fan ie  i  S ta lin  odpow ie  żegna jąc się S ta lin  w y ją ł pien iądze
ków  i  dem onstracji. ..................  ’  ' ¿ - ¡ - i .  j - i ł __

„S a lw y  nad Leną prze łam a ły lody 
m ilczen ia  i  ruszy ła  rzeka ruch u  lu

żenią fa l i  re w o lu c y jn e j.
R ozm ow y z L e n in e m  w  czasie dw u

dowego..“
„Z w ie zd a “ ,

p isa ł S ta lin  w  p iśm ie  S ta lina
tygodn iow ego ty m  razem  po by tu  na d ługo.

d z ia ł: \  —  chc ia ł odw dzięczyć się za gościnę,
T ak, muszę się za trzym ać n ie  przys ługę. A le  p rze w o d n ik  odsu-

n ą ł jego rękę.

Zgon uczonego  
radzieckiego

Z m a r ł w  M o skw ie  w  w ie k u  76 la t
w y b itn y  rad z ie ck i uczony, cz łonek 

f A k a d e m ii N a uk  ZSRR. W łod z im ie rz
w K ra k o w ie , w y w a r ły  —  Z a jdźc ie  do m n ie  —  p o w ie dz ia ł _ —  N ie  — od po w ie dz ia ł tw ardo . — Ofcrazcow N azw isko  jego zw iązane

w p ły w  na pracę pod ty t.  „K w e s tia  tam ten.
7 _________________Cl ' ___«r,«,'W  czerw cu 1912 r. L e n in  p rzen iós ł na rodow a a m a rks izm “ , k tó rą  n a p j-

N ie  trzeba ! Z ro b iłe m  to n ie  d la  pie jes t ściśle z rozw o jem  n a u k i o eks-
.. _________ „. _____ r -------------„  —  ... . . . .  - . P °  drodze rozgada li się: on P o lak, n iędzy. M y , synow ie  uc iśn ionych  na p lo a ta c ji l in i i  ko le jo w ych . Za w y b it

się -do P o lsk i, gdzie pozostał przez sał S ta lin  w  W ied n iu , dokąd u d a ł się szewc, m ieszka tu , n ieda leko. P rz y -  rodów , m us im y  sobie w za jem n ie  po ne zasługi b y ł d w u k ro tn ie  odznaczo- 
dw a la ta . B liskość g ra n icy  u m o ż li-  bezpośrednio z K ra k o w a . sz li do jego dom ku ; gospodarz zapro magać. —  W y m ie n ili ze S ta line m  s il j n y  Nagrodą S ta lino w ską  oraz w ie lo

- -  • z  m a te ria łó w , dotyczących podro  pono w a ł S ta lin o w i w yp oczyn ek  i  po n y  uścisk d łon i. - - - — 5 — J-------- : 17------- 1 —1 —
zachow ał d z ie li ł się z nim. obiadem . B ie d n y  g i!...“

w ia ła  m u  szybkie k o n ta k ty  z Peters
burg iem . Już na trzeci dzień m ógł ży S ta lin a  do K rako w a ,

Szczęśliwej d ro - ma o rderam i. Z m a r ły  b y ł cz łonk iem
R a fy  N a jw yższe j ZSRR.
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G o s p o d a r k a  i f i n a n s t
System oszczędnościoiry uj praktyce

W  S Z Y S T K IE  nasze p rzem ysły spo- 
1 rząctzają cc to czn ie  p l a n y

Oszczędnościowe. P lany te można by 
nazwać s p o ł e c z n ą  ko re k tą  p la  
n ó w  finansow ych, k tó re  są podstawą 
re a liz a c ji p lanów  produkcyjnych . 

K o re k tę  tę ro b i się na m arg inesie 
p la n ó w  f  nsnsow o - gospodarczych, 
tzn. p la n  oszczędnościowy jes t tworzo 
n y  osobno, m a w łasny określony lic z 
bow y w yra z  — bezpośrednio n ie  wcho 
dzi do podstawowego p lanu finansowo- 
gospodarczego, chyba że zw ie-zchn ie 
w ładze p rzem ysłu : K o m ite t E konom i
czny Rady M in is tró w , Państwow a K o

Kto otrzym a  
nagrodę i ty tu ł 

najlepszych w łó kn ia rzy
Zakończony w dniu 30 listopada 

br. konkurs na najlepszy jakościo 
wo zespół przemysłu bawełniane
go wzbudził ogromne zaintereso
wanie wśród włókniarzy. Od k il
ku dni do Zaniądu Głównego 
Związku napływają zapytania, kto 
otrzyma nagrodę oraz tytuł najiep 
szego włókniarza. Niestety nie moż 
na dotychczas ustalić w yniku ze 
względu na brak wszystkich da
nych Z terenu. Na podstawie jed
nak dotychczasowych meldunków  
wytypowano z kilku  fabryk łódz
kich zespoły, które w  okresie 
trw ania konkursu wykazały naj
lepsze w yniki.

Są to zespoły Stanisławy Ser
watka i Heleny M ichalak z P Z rB  
nr 2, Józefa Górskiego z PZPB w 
Pabianicach oraź Heleny M ichalak  
i Jani,ny Miroszewskiej z PZPB  
nr 6.

Czy jednak im  w la  śnie przy
padnie zaszczytne wyróżnienie 
oraz po 150 tys. zł nagrody, na ra 
zie jeszteze nie wiadomo. Rozstrzy
gnięcie konkursu nastąpi w  pierw  
szej połowie bieżącego miesiąca.

W ykonanie
planów

(e) W  dniu 5 grudnia br. tj. na 
26 dni przed terminem elek
trownie, podległe Zjednoczeniu 
Energetycznemu Okręgu Dolno
śląskiego wykonały roczny plan 
produkcyjny. Osiągnięcie to stało 
się możliwe dzięki rozwijającem u  
się stale na terenie ZEOD rucho
w i współzawodnictwa.

Plan trzyletni elektrownie dol
nośląskie wykonały już w dniu 23 
listopada.

*
L is topad br. p rzyn iós ł dalsze poważ-

2 5 , * £ 5 3 :  w

m is ja  P lanow ania Gospodarczego, re 
sortowe m in is te rs tw a  v ia centra lne 
zarządy p rzem ysłów  postanow ią w łą 
czyć go do p lanu  finansowo-gospodar 
czego. O sta tn i zabieg m o ż liw y  jest 
jedyn ie  w tedy, gdy p la n y  oszczędnoś
ciowe opracowane są przed ostatecz
nym  zatw ierdzen iem  p lanów  finanso
w ych przez zw ierzchn ią  in s ty tu c ję .

P lan finansowo-gospodarczy przed
sięb io rstw a opracowany jes t przez je 
go adm in is trac ję , na tom iast p lan  
oszczędnościowy —  jako  k o re k ta  p la 
nu finansowego, zrob iona przez czyn
n ik i społeczne —  sporządzony jest 
przez załogę z udzia łem  czynn ika  ad
m in is tracy jnego , k tó ry  w  ty m  w ypad 
k u  pe łn i ty lk o  ro lę  rzeczowego obser
w a to ra  z głosem doradczym.

P lan  finansow y po w in ie n  być ja k  
n a jd o k ła d n ie j sporządzony, n ie  może 
zaw ierać reze rw y na p la n  oszczędnoś 
ciowy, o k tó rą  bezpośrednio lu b  pośred 
n io  będzie pom niejszony.

P lan oszczędnościowy jest ja k  gdy
by zestaw ieniem  w a rtośc i jesc.ze 
fak tyczn ie  n ie  is tn ie ją cych  w  c h w ili 
jego sporządzania, ale k tó re  is tn ie ją  
potencjonaln ie.

System oszczędnościowy ja ko  szkoła 
w ychow ania  gospodarczego ob yw a te li 
wym aga w y s iłk u  m yślowego ze s tro 
n y  p racu jących i  nieustannego ana li
tycznego stosunku do pracy.

P  L A N  oszczędnościowy m a ścisłe 
pow iązan ie z księgowością przed

s ięb iorstw a; op iera się on g łów n ie  na 
kosztach rodza jow ych  k la sy  4 jedno
lite go  p lanu  kon t.

P ierwsze p lan y  oszczędnościowe, 
opracow yw ane bez należytego do
świadczenia, b y ły  rachunk iem  dobre j 
w o li załóg i  ich en tuz jazm u dla  us tro 
ju  socjalistycznego.

Trzeba s tw ie rdz ić , że ty lk o  w  nader 
n ie licznych  w ypadkach c y fry  p lanów  
oszczędnościowych są w iększe od osią 
gnięć rzeczyw istych. Chociaż i  tu  na
leży zrob ić  zupełn ie prawdopodobne 
przypuszczenie, że raczej zaw iód ł 
apara t k o n tro lu ją c y  i ew idenc jonu ją 
cy osiągnięte oszczędności, że część 
ich  została pom in ię ta , n ie  weszła do 
rach un ku  w y n ik ó w  oszczędnościowych

Obecnie w idać, że za tym  żyw io ło 
w ym  ruchem  gospodarczym n ie  nadą 
ża jego organizacja, a zwłaszcza n ie 
dostateczna jes t praca in s tru k c y jn a ; 
należy też popraw ić  dokładność ra 
chunku oszczędnościowego, sporządzo
nego przez przedsiębiorstwa.

K o m ó rk i o rgan izacyjne na szczeblu 
cen tra lnych zarządów, za jm ifjące  się 
rea lizac ją  system u oszczędnościowego 
— ko m isa ria ty  oszczędnościowe —  ma 
ją  za m ałą obsadę (przeważnie jedno
osobową) w  stosunku do rozległości 
zadań, szczególnie we w stępnym  ok re 
sie te j a k c ji, k ie d y  ją  jeszcze Łze! a 
nada l organizować a jednocześnie ją

r y k  przem ysłu wełnianego. W m iesią
cu  ty m  p lan  p ro d u k c ji tk a n in  goto
w ych  w yko na ny  został w  104,9 proc. 
P lan p ro d u k c ji tk a n in  surow ych w y 
kazu je  przekroczenie p lanu  m iesięcz
nego o 10,5 proc. P rzędzalnie w y k o 
n a ły  p lan  p ro d u k c ji w  107 proc.

W listopadzie nastąp iła  dalsza poprą 
w a na odc inku  jakości p rodukow a
nych tkan in . Przeciętna jakość w y ro 
bów  w e łn ian ych  osiągnęła w skaźn ik  
ok. 90 proc. tow a rów  pierwszego ga
tunku.

^  Kcmunplne 
przedsiębiorstwa budowlane 

powstają w całym kraju
Z uw ag i na stale wzrasta jącą po

trzebę w yko nyw a n ia  prac remontowo- 
budowlanych i drobnych robót inw esty 
cyjnych, szczególnie z zakresu budów 
n ic tw a  m ieszkaniowego, zgodnie z 
czerwcową uchwałą K om ite tu  Ekono
micznego Rady M in is tró w  —  zarządy 
m iast wydzielonych, a nawet i m iasta 
niewydzielone i gm iny m ie jskie , sto
sownie do m iejscowych potrzeb, mogą 
powoływać kom unalne przedsiębior
stwa rem ontowo - budowlane.

W  c h w ili obecnej is tn ie je  już  na tere 
nie k ra ju  50 samorządowych przedsię 
b io rs tw  rem ontowo - budowlanych. O- 
statn io zaś przedsiębiorstwa tego t y 
pu  pow sta ły  w  szeregach m iast i rniaste 
czek, ja k  również w k ilk u  gminach 
w oj. śląskiego i  w  woj. rzeszowskim , 
gdzie powołano 10 nowych przedsię
b io rs tw  rem ontow o - budow lanych: 
w  Rzeszowie, Przem yślu, Dębicy, Gor 
licach, Jarosław iu , Jaśle i  innych m ia 
Stach.

Liczba tych  przedsiębiorstw  zgodnie 
z planem gospodarczym na rok  1950 
wzrośnie w  ca łym  k ra ju  do ponad 150.

w y n ik i.
Sprawozdania oszczędnościowe za

w ie ra ją  m. in. ru b ry k ę  o s z c z ę d 
n o ś c i  z rozb ic iem  na „zależne od 
p rzedsięb iorstw a“  i  „n ieza leżne“  oraz 
ru b ry k ę  re jes tru ją cą  p r z e r o s t y  
w yd a tkó w  w  stosunku do za tw ie rdzo 
nego dla  przedsięb iorstw a p lanu  fin a n  
sowego; przerosty rów n ie ż  m a ją  po
dzia ł na zależne od przedsięb iorstw a 
i  niezależne.

C harak te r p o z y t y w n y  m a ją  
oszczędności zależne i  w iększość prze
rostów  niezależnych, n e g a t y w -  
n y  zaś cha rak te r w  sprawozdaniu 
m a ją  oszczędności niezależne od przed 
sięb io rstw a oraz przerosty zależne.

Jak  ju ż  w yże j s tw ie rdz ić  śmy, należy 
słusznie przypuszczać, że b ra k i, is tn ie  
jące w  dotychczasowej k o n tro li i  ew i
denc ji wygospodarow anych oszczęd
ności pow odują, że część w  rzeczyw i-1 sytuacja  
stości osiąganych oszczędności n ie  z o - ' r>1'’ v' ’ r
staje uchwycona rachunk iem , co pom 
nie jsza ogólny w y n ik  oszczędnościowy.
Jest to z jaw isko niepożądane i  po
w inno  być co ry c h le j w ye lim inow ane.

A le  ewddencja oszczędnościowa ści
śle j też zająć się m usi re jes trow an iem , 
występującego w  p rzedsięb iorstw ie  
m arno traw stw a , k tó re  w inno  być noto

wane w  rub ryce  „ p r z e r o s t y  
zależnie od przedsięb iorstw a“ .

Dotychczasowe sprawozdania oszczę 
dnościowe przeds ięb io rs tw  u w y p u k la 
ły  —  rzec by  m ożna —  b la s k i ich  go
spodark i, a niedostatecznie akcento
w a ły  w ystępujące n ie je dn okro tn ie  ne
gatyw ne z ja w iska  gospodarcze. Te 
negatyw ne gospodarcze z ja w iska , m ar 
no tra w s tw o  w  różnej fo rm ie , —  jako 
antyteza oszczędności, p o w in n y  być 
stale obnażane.

Jeże li są to negacje z typ u  tzw. 
„n o rm a ln ych “  —  należy je  om awiać 
na naradach oszczędnościowych w  
atm osferze życz liw e j, ale w n ik liw ie  
k ry tyczn e j, w  celu zm n ie jszen ia  ich 
do m in im u m ; na tom iast je ś li to  m a r
n o tra w s tw o  m a cechy n iedba lstw a 
p rzy  p racy —  zainteresować się n im  
m usi, oprócz kom isarza oszczędnościo
wego, k tó ry  us ta li jego u jem ną w a r
tość, czynn ik  społeczny, w  ce lu  uchro
n ien ia  gospodarki przedsięb iorstw a 
\ K I  P R ZE M Y Ś LE  p lan y  oszczędnoś-
'  * ciowe op ie ra ją  się na w skaźn i

kach m ateria łow ych , tzn. za podstawę 
do rach un ku  zlo towego p lanu  oszczęd 
nościowego bierze się rea ln ie  m oż liw ą  
ilośc iow ą i  jakościow ą popraw ę w yd a j 
ności prze tw arzanych surow ców  i  
w y tw a rzan ych  w yro bó w  gotowych i  
w yraża się to w  rów now ażn ikach 
p ien iężnych. Popraw a w skaźn ików  
m ate ria ło w ych  w  okresach rocznych 
m oż liw a  jest zarówno przez dok ład 
n ie jsze poznawanie procesów p ro d u k 
c ji,  w k łada n ie  Więcej uw ag i w  pracę 
ja k  rów n ież przez o trzym yw a n ie  do 
p rze rób k i lepszego surowca.

A le  n ie  w szystk ie  p rzem ysły  są w  
s tan ie  * posług iw ać siię w ska źn ika m i 
m a te ria ło w ym i p rzy  sporządzaniu 
p lan ów  oszczędnościowych. Tę drugą 
grupę p rzem ysłów  s tanow ią  t.zw. prze 
m ys ły  usługowe, k tó ry c h  p ro d u kc ja  
n ie  ma cha rak te ru  masowego, jest 
bardzo z in dyw idua lizow ana . Te p.ze- 
m ys ły  sporządzają p ra w ie  w yłącznie 
t.zw. „go tów kow e“  p lan y  oszczędnoś
ciowe —  bez op ie ran ia  ich  o w skaźn i 
k i  m ate ria łow e .

P ierwsza grupa p rzem ysłów  może 
sporządzać p lan y  oszczędnościowe 
bez ścisłego zw iązku  z p la n a m i f ina n  
sow ym i na dany roczny okres opera
cy jny , druga na tom ias t —  przem ysły 
usługowe, w  k tó ry c h  dom inu je  u jęcie 
gotówkowe, p lanow anie  oszczędności 
m a dość ściśle uzależnione od p lanu  
finansowego i  powinno je opierać o 
istniejący już, nie ulegający zmianie 
uzgodniony z centralną instytucją, 
plan finansowy.

•P lany oszczędnościowe przem ysłów  
usługowych, opracowane przed usta
leniem ich planów finansowych, (szcze
góln ie w tedy, k ie d y  różne elem enty 
p lanu  finansowego, ja k : w artość m atę 
r ia łó w  do w ytw a rzan ia , n a k ła dy  na 
robociznę i  in. mogą ulec zm ianie), są 
mało realne, bo pow sta je  taka  sytua
cja, Ae p lan pochodny —  oszczędnościo 
w y, jes t za fiksow any, sta ł się pozycją 
stałą, a jego podstawa, p lan  finansow y 
ulega zm ianie.

Jeżeli w  w y n ik u  zm ian p la n  f in a n 
sowy zostaje podwyższony w  po rów 
nan iu  z p ie rw o tną  b a z ą  dla  opra
cowanego i  zafiksowanego p lan u  o- 
szczędnościowego, wówczas w a ru n k i 
w yko na n ia  sporządzonego wcześniej 
p lanu  oszczędnościowego są lepsze, je 
że li zaś p ie rw o tn a  baza —  p lan  fina n  
sow y —  m ale je , wówczas no rm a ln ie  
n ie  ma m ożliw ości w yko na n ia  takiego 
zawczesnego p lanu  oszczędnościowego, 
sporządzonego na szerszej, w a rtośc io
w o wyższej podstaw ie, szczególnie 
p rzy  znacznym  skom prym ow an iu  p la 
n u  finansowego.

Przez to pow sta je  nader n ie jasna

oszczędnościowego, jeże li podstaw ow y 
— fina nso w y  —  się zm ien ił. Chodzi 
tu  też przecież o znaczenie w ychow aw  
cze: w ykonan ie  p lan - oszczędnościo
wego przez załogę jes t ty m  je j osiąg
nięciem , k tó re  stw arza dobre psychdcz 
ne w a ru n k i do dalszych dużych w y s ił
ków , na tom iast n iew ykonan ie  takiego 
honorowego p lanu, ja k im  jes t p lan  
oszczędnościowy, jes t d la  załog i upo
korzeniem  i  ją  deprym uje.

Na szczęście p rzem ysłów  „us ługo
w ych “  jest m ało i  te nie jasne opisane 
sytuacje są rzadkie , ale i  ich  też ..a- 
leży un ikać  d la  dobra całości sprawy.

K. O.

Z całego kra ju
Przemyśl

Coraz licznie jsze są m eldunki o 
przedterm inow ym  ukończeniu p lanów 
produkcyjnych przez poznańskie za
k ła d y  pracy.

Załoga szczeciniarni w  Świebodzi
nie w ykona ła  roczny p lan  p rodukc ji 
w 100 proc. ju ż  w  pierwsze j połowie 
listopada br.

Również w  d ru g ie j połow ie lis to 
pada br. roczne p lan y  produkcyjne 
w ykona ły : Zakłady W ytw órcze Og
n iw  i  B a te rii, Po lskie  Z ak łady  Zbożo
we okręg poznański, H u rto w n ia  Dzie 
w iarsko-Pończosznicza C entra li Tek 
s ty lne j w  Poznaniu, Państwowe

Przedsiębiorstwo Budowlane oddział 
N r  3, E lektro techniczne Zak łady W y 
twórcze K  66 i  F abryka  W yrobów  
M etalow ych Z akład M P 4.

Rolnictwo

P lany oszczędnościowe i  ich  w y k o 
nanie są przedm iotem  k o n tro li czyn
n ik ó w  społecznych —  oprócz k o n tro li 
urzędu, nadzorującego dany przem ysł.
Szczególnie ze w zg lędu na udz ia ł w  
te j k o n tro li czynn ika  społecznego (ko
m ite t p a rty jn y , rada zakładowa, cała 
załoga) na leżałoby ew entua ln ie  dopu- 
szczać zm ianę p lan u  pochodnego — ' wać brygadę 1-szej jakości.

D z i a ł a l n o ś ć  
p rz e c iirp o ż a ro u ja  n a  in s i

n r  ak ła d  ase ku ra cy jn y  n ie  może zaj , b u d o w n ic tw a  og n io trw a łego , budo - 
_ m ow ać się ty lk o  sam ym i ubez- i w a  p rze c iw poża row ych  z b io rn ik ó w  

p ieczen iam i. N a zak ładz ie  ubezp ie - j w odnych  oraz zaopatrzenie straży
ogn iow ych  w  nowoczesny sprzęt.

W  ro k u  b ieżącym  P Z U W  przezna
czy ł 1.101.340.000 zł. na akc ję  p rze 
c iw pożarow ą. Z powyższego fu n d u 
szu skorzysta ło  960 s traży och o tn i
czych i  zaw odowych, o trzym u jąc  
se tk i sam ochodów pożarn iczych, mo 
topom p, d z ie s ią tk i s ika w e k  i  se tk i 
m e tró w  w ęży oraz w ie le  innego 
sprzę tu  przeciw pożarow ego. Jedno
cześnie szereg te ren ow ych  zw iązków  
zaw odow ych  s traży  pożarnych sko
rzys ta ło  z pom ocy finansow e j Z ak ła  
du d la  ce lów  o rg an izacy jnych  i  szko 
len iow ych .

A k c ja  p rzec iw pożarow a ob ję ła  
w szys tk ie  w o jew ód ztw a . N a jw ięce j 
pom ocy o trz y m a ły  straże pożarne 
zna jdu jące  się na te renach  o gęstej 
zabudow ie  w s i i  osied li.

Z a k ła d  sub w enc jonu je  rów n ie ż  w  
pew nych  w yp ad kach  budow ę wzoro 
w y c h  bu d yn kó w , użycza s ił in s tru k 
to rsk ich  p rz y  zak ła d a n iu  w zo ro 
w ych  p io ru n o ch ro n ó w  oraz subw en
c jo n u je  budow ę p rzec iw poża row ych  
z b io rn ik ó w  w odn ych  w  poszczegól
nych  gm inach i  grom adach.

R ów no leg le  z tą  dz ia ła lnością  
P Z U W  przeprow adza  w ie lk ą  akcję  
p o k ry c ia  og n io trw a łego  w si. M a  to 
w ie lk ie  znaczenie d la  zaham owania 
k lę s k i pożarów , ja k a  co ro k u  naw ie  
dza wsie, szczególnie zw a rto  zabudo 
wane. A k c ja  ta  polega na k ry c iu  da 
chów ką dom ów, sto jących w  pasach
od leg łych  od siebie ód 150 do 200 m, 
a szerokich  oko ło  55 m. Dotychczas 
p rz e k ry to  w  ten sposób dachy w  na j 
gęściej zabudow anych w siach  w o j.: 
ka to w ick ie go , k ie leck iego , k ra k o w 
skiego, łódzk iego  i  warszaw skiego.

P onad to  szereg m a ło  i  ś re d n io ro l
nych  ch łopów  ko rzys ta  bezp ła tn ie  z 
w ypożyczonych przez P Z U W  maszyn, 
p rzystosow anych  do b u d o w n ic tw a  
w ie jsk iego , ja k  b e to n ia rk i, dachów - 
cza rk i itd ., k tó ry c h  Z a k ła d  posiada 
770.

N a jw iększe  w y s i łk i i  duże sum y 
łożone na ten  cel n ie  dadzą je d n a k  
na leżytego e fek tu , je ż e li w  a k c ji n ie  
weźm ie udz ia łu  całe społeczeństwo. 
D latego Z a k ła d  ro z w in ą ł szeroką 
działalność popu laryzu jącą ogn io trw a 
łe budow nictw o.

' P rz y  pom ocy in żyn ie ró w , te ch n i
k ó w  i  in sp e k to ró w  —  P Z U W  prze 
p ro w a d z ił po w o jn ie  ponad 300 k u r 
sów bu do w la nych  i  w y k ła d ó w  p ro 
pagu jących prew encję przeciwpoża
row ą. Na ku rsach  ty c h  przeszkolono 
b lis k o  14.500 słuchaczy.

P ragnąc jeszcze ba rdz ie j u a k ty w 
n ić  społeczeństwo w  w a lce  z pożara 
m i P Z U W  p o w o ła ł gm inne i  g ro 
m adzkie kom is je  przeciwpożarowe 
k tó ry c h  zadaniem  je s t p rze p ro w a 
dzać dw a ra zy  do ro k u  lu s tra c ję  sta 
nu bezpieczeństwa pożarowego wszel
k ic h  bu dyn ków  i  dawać odpow iednie 
pouczeń e. D la  w yróżn ia jących  się ko
m is ji przeznaczono prem ie.

T. G O R ZK O W S K I

czeń spoczywa rów n ie ż  obow iązek 
dz ia ła lnośc i zapobiegawczej.

Jest to  zagadnien ie  bardzo ważne. 
N ie  może is tn ieć  bo w iem  p lan ow a  i 
rac jo n a ln a  dz ia ła lność ubezpieczeń 
gospodarczych, bez ra c jo n a ln ie  p ro 
w adzonej a k c ji zapobiegawczej.

P rew encja , c z y li akc ja  zapobie
gawcza, je s t to  dz ia ła n ie  w  k ie ru n k u  
zm nie jszen ia  do m in im u m  m o ż liw o 
ści w yp a d kó w , ja k  ró w n ie ż  aby roz 
m ia ry  szkód b y ły  ja k  na jm n ie jsze.

W  przec iw ieńs tw ie  do czasów 
p rzedw o jennych , k ie d y  akc ja  zapo
biegawcza, ja k o  jedna  z fo rm  dz ia 
ła lnośc i Z a k ła d u  Ubezpieczeń by ła  
m a ło  rozum iana  i  m a ło  doceniana, 
obecnie weszła na w łaśc iw e  to ry  i 
je s t szeroko o rgan izow ana przez 
Pow szechny Z a k ła d  Ubezpieczeń 
W zajem nych .

N a p ierw sze m ie jsce w ysu nę ła  się 
spraw a w a lk i z pożaram i, ja ko  je d 
no z n a jb a rd z ie j pa lących  zagadnień. 
Jest to  zupe łn ie  uzasadnione, gdyż 
n ie o g n io trw a le  budowana, k ry ta  sło 
m ą w ieś po lska ponosiła  corocznie 
s tra ty  sięgające b lis k o  40 m ilio n ó w  
zł. p rzedw o jennych .

G łó w n y m i p u n k ta m i p rac Z a k ła 
du w  k ie ru n k u  zm n ie jszen ia  n iebez
p ieczeństwa pożarów  są: propaganda

Maszyny za węgiel

M echanizacja ro ln ic tw a  w  w o j. b ia  
łostock im  posunęła się w  roku  bież. 
znacznie naprzód. Obecnie czynnych 
jes t na B ia łostocczyźnie 135 ośrod
ków maszynowych gm innych oraz 
40 grom adzkich, tzw . pomocniczych.

W szystkie  te  p lacówki rozporzą
dzają 216 tra k to ra m i oraz 2.882 m a
szynami ro ln iczym i ja k ; m łocarnie, 
żn iw ia rk i, kos ia rk i itd . W  gTudniu 
br. Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“  rozprowadzi 
pomiędzy ośrodki maszynowe na B ia 
łostocczyźnie dalszych 2.400 maszyn 
i  narzędzi ro ln iczych, otrzym anych z 
M in . Roln ictw a.

H andel
C entra lny Zarząd P rzem ysłu M ięs

nego powiększa z każdym  miesiącem 
sieć swoich sklepów detalicznych na 
terenie Łodzi.

W  ch w ili obecnej sieć ta  obejmuje 
37 sklepów, zaś do końca ,br. p rze
w idywane je s t uruchom ienie dalszych 
23 sklepów. W  na jb liższym  czasie —  
jeszcze przed św iętam i Bożego N aro  
dzen ia —  CZP Mięsnego u rucham ia  
w  Łodzi 5 sklepów wzorcowych, w ypo 
sażonych w  najnowocześniejsze urzą
dzenia.

Soóldzielczość

N o w a  u m o w a  h a n d lo w a
polsko - duńska

W dniu 7 grudn ia br. podpisana 
została w Kopenhadze umowa 
handlowa polsko-duńska na okres 
od 1 października 1949 r. do 30 

września 1950 r.
Um owa przew iduje obustronny 

obrót tow arow y i  usługowy w  w y 
sokości 300 m ilionów  koron duń
skich. Polska dostarczy D an ii ok. 
2 m ilionów  ton węgla i  koksu, 
produktów  chemicznych, wyrobów 
m etalowych i żelaznych, szkła, fa  
jansu, zboża i  innych. Dania do
starczy Polsce różnych urządzeń 
przem ysłowych i m orskich, penicy 
lin y , części zamiennych do samo
chodów, szm at wełnianych, t łu s z 
czów technicznych i  innych.

Nadwyżkę eksportu polskiego 
Dania pokry je  w o lnym i dewizam i 
oraz zwiększonymi, w  porówna
n iu  z okresem ubiegłym, usługami 
swej floty handlowej.,

W ię c e j brygad  
jakościom ych

(z ie l) W  fabryce „R o g o lit“  p rzy 
B ia lsk ich  Zakładach Przem ysłu Guzi- 
karsko - G alanteryjnego w  B ia łe j K ra  
kow skie j, odbyło się w  dniu 29 lis to 
pada rb. zebranie K om ite tu  W spółza
wodnictwa Pracy. W trakc ie  om awia
nia  kw e s tii jakości p rodukc ji padł 
w niosek, aby w  Zakładzie  zorganizo-

Gminne spółdzielnie w o j. olsztyń
skiego w yp ła c iły  dotychczas ch ło
pom  ok. 27 m in . zł, ty tu łe m  p re m ii 
za te rm inow ą dostrłwę zakon trakto 
wanych tuczników .

Dzięki współzawodnictwu m iędzy 
spółdzie ln iam i, plan zakupu żywca za 
lis topad wykonano z nadwyżką.

Pracownicy Powszechnej Spółdziel
n i Spożywców w  Poznaniu wykona
l i  w  dniu 26 bm. p lan roczny. Za
znaczyć należy, że PSS przystępując 
do pracy dysponowała 69 sklepami, 
w dn iu zaś wykonania planu posia
da ła: 132 sklepy spożywcze, 40 m a
sarskich, 21 teksty lnych, 6 obuwni
czych, 5 owocowych, 4 gospodarstwa 
domowego, 3 m onopolowe oraz 1 m ie 
szany.

Komunikacja i transport
M iędzy DO KP— K ra kó w  a DO KP—  

W arszawa i Lu b lin  podpisana zosta
ła  umowa, o w spółzaw odnictw ie w  po
sług iw an iu  się środkam i chemicznymi 
dla zwalczania kam ien ia kotłowego 
w  parowozach. Tworzenie się kam ie
nia kotłowego w  parowozach pocią
gało za sobą konieczność odstaw ia
nia ich W  5 do 8 dn i; na przeciąg 
24 godzin, dla przepłukan ia i  usunię
cia na lo tu  kotłowego.

W spółzawodnictwo w  te j dziedzin ie 
przyniesie poważne oszczędności.

Leśnictwo
We wszystk ich nadleśnictwach i 

ta rtakach, ¡podległych D y re kc ji L a 
sów Państwowych O kręgu K ra k o w 
skiego, rozw iną ł się ruch współzawod 
nictw a, k tó ry  w p ły n ą ł na znaczne 
przekroczenie planu zalesień w  roku  
gospodarczym 1948-1949, p lanu  p ro 
dukc ji państwowego przem ysłu  ta r 
tacznego oraz znacznego zwiększe
nia  oszczędności i  podniesienia w y 
dajności surowca, maszyn i  pracy.

M. in . wzrosła  poważnie wydajność 
surowca, co w yraża się obniżeniem, 
w  p rodukc ji o 1,7 proc. ilośc i drew
na opałowego w  porów naniu z 1948 
r. Obecnie średnia wydajność surowca 
użytkowego w ynosi 67,9 proc. Stano
w i to  na jw iększą wydajność drewna 
użytkowego w  Polsce.

Poczta i  Telegraf

Robotnicyj k ie ru ją  
produkcją

Na stanowiska dyrekto rów  naczel
nych w  poszczególnych zakładach prze 
m ysłu  maszynowego wysunięto dotych 
czas 28 robo tn ików .

I  ta k  np. w  Dolnośląskiej Fabryce 
W yrobów  M etalowych stanowisko dy
re k to ra  naczelnego ob ją ł ślusarz 
•— Tadeusz K ra je w sk i; dyrektorem  
W roc ław sk ie j F a b ry k i W odom ierzy 
jes t freze r —  Czesław M iz io łe k . Ś lu
sarz —  Febks P a tkow sk i k ie ru je  Fa
b ryką  M aszyn T y tom ow ych  w  W ar
szawie, M a r ja n  P °low czyk, tokarz —  
W ie lkopo lską F ab ryką  Urządzeń M e
chanicznych. D yrekto rem  F a b ry k i N a
rzędzi Tnących jest toka rz  —  Zenon 
K rze s iń sk ii T okarz  F e liks  SHv'ński 
o b ją ł stanow isko naczelnego dyrek to ra  
F a b ry k i Narzędzi C h iru rg icznych . Sta 
n is ła w  H a jduga , —  frezer, m ianowany 
został naczelnym  dy re k to rem  F a b ry k i 
W yrobów  M eta low ych.

Narada produkcyjna PGR in Żukowie
w Żukowie zapełniona jes t ludź

m i. W szyscy są w  paltach, bo h a  dwo 
rze zimno i dżdżysto. K ilkadz ies ią t 
osób siedzi, in n i stoją, ale każdy z u- 
wagą i  zainteresowaniem słucha spra
wozdania dyrekto ra  zespołu PGR, któ 
ry  omawia w y n ik i p racy ubiegłego se 
zonu. W  prezydium  zebrania narady 
w ytw órcze j, za s to łam i ustaw ionym i 
na scenie św ie tlicow e j, zasiedli przed
staw iciele P a r t ii,  Zw iązku Zawodowe 
go i d j r e k c j i  PGR.

D yr. Łysakow ski, k ie ru ją cy  zespo
łem Borcz, w  skład k tórego wchodzi 9 
dużych gospodarstw, m ów i zwięźle, 
operuje cy fram i, k tó re  wszyscy zebra 
n i dobrze rozum ie ją . Słuchacze —  
przedstaw icie le  poszczególnych gospo
da rs tw  —  w ic sną pracą p rzyczyn ili 
d<>. uzyskania ty c h  e fek tow nych  w y 
ników.

„N a  terenie naszego zespołu nie ma 
m y ju ż  odłogów —  m ów i dyr. Łysa 
kow ski. Z 2230 ha obszaru —  grun ta  
orne za jm ują  praw ie 1900 ha. M am y 
ju ż  7 czynnych św ietlic , dwa przed
szkola i zorganizow aliśm y 2 ku rsy  dla 
analfabetów , k tó rzy  n ie  m ie li możnoś 
ci uczenia się w  w arunkach przedwo
jennego obszarnictwa.

Dbając o m ieszkania robotnicze w y  
da liśm y na ’•emomt budynków m iesz
ka lnych ponad 2 m il. zł., na k tó rą  to 
sumę składa ją się specjalne subwen
cje Rady Państwa, sumy budżetowe 
oraz rob o ty  w ykona» , „w łasnym  prze 
myslem “ .

Pięć gospodarstw  jes t całkow icie 
ze lektry fikow anych  i  zrad io fonizowa- 
nych, dzięki czemu znacznie u ła tw iona 
je s t praca św ietlic , k tó rych  k ie row n i
cy  w ys łan i zosta li na specjalne prze
szkolenie. W ysłano również rob o tn i
ków  ro lnych  na ku rsy  zarządców, co 
um oż liw i im  awans społeczny. W  po
dobny sposób zespół radzi sobie z hra 
kiem  fachowych k ie row n ików  obór i 
in s tru k to ró w  sanitarno - w e te ryna ry j 
nych.

Jeśli chodzi o osiągnięcia gospodar
cze zespół szczyci się przekroczeniem 
wszystk ich p lanów odcinkowych oraz 
planu ogólnego. W  gospodarstwach ze 
społu pracuje ju ż  21 tra k to ró w  i  190 
kon i. W  oborach m ieści się ponad 400 
krów , a trzoda chlewna liczy  praw ie 
800 sztuk świń, z czego ponad 500 tu  
cznilfów, k tó rych  p lan dostawy będzie 
w ykonany do końca roku  w  110 proc.

S iewy wiosenne wykonano z poważ 
nym i nadw yżkam i (10— 25 p ro c ), a 
zwłaszcza pszenicy ja re j, owsa i  jęcz 
m ienia. Również ziem niaków zasadzo
no o 10 proc. w ięcej. W  100 proc. w y  
konano też plan siewów jesiennych, 
kończąc pracę 29.9 br. D obry, we 
w łaściw ym  czasie przeprowadzony 
siew p rzyn ió s ł dobre zbiory. Np. uzys 
kano 330 q ży ta  i  120 q jęczm ienia 
zbóż kw a lifiko w a nych  do siewu. Z prze 
znaczeniem na rynek spożywczy w y 
produkowano m. in. 1. 600 q żyta, 850 
q. jęczm ienia, 7.000 q ziem niaków itd . 
Ponadto zespół dostarczył 600 q sorto 
wanych ziem niaków eksportowych. . ,

N ie  zapomniano p rzy  tym  o syste
m ie oszczędnościowym, uzyskując 10 
m il. zł. oszczędności dzięki rac jona l
nemu wysiew ow i zbóż,’ ekonomiczne
mu zużywaniu pa liw a do tra k to ró w , 
opiece nad w szys tk im i m aszynam i itd .

Po sprawozdaniu dyrek to ra  w yw ią 
zała się dyskusja. Robotnicy i  zarząd
cy z początku nieśm iało, ale później 
coraz częściej i  żyw ie j zab ie ra li głos 
w  na jważnie jszych sprawach. Oto ich 
w ypow iedzi:

—  M am y teraz specja listę od racjo 
nalnego żyw ienia byd ła i  trzody. M u
sim y więc dołożyć wszelkich starań, 
aby zwiększyć mleczność k ró w  i  p rzy  
śpieszyć p rzy ro s t w ag i tuczników .

—  Koniom  trzeba zrewidować rac je  
żywnościowe. Mogą dostawać m nie j 
pasz treściw ych, gdyż nie pracują już  
ciężko i  w  ogóle są za bardzo upasio- 
ne.

—  S ortow nik mechaniczny do wybie 
ran ia  ziem niaków eksportowych trz e 
ba przystosować do żądanych w ym ia 
rów . W  roku  p rzysz łym  nie do pomyś 
lenia je s t ręczne sortowanie ziem nia
ków ! Szkoda pracy, czasu i  pieniędzy!

D a lej poruszono wiele spraw  m a ją 
cych duży w p ływ  na usprawnienie ca
łości pracy, zwiększenie wydajności 
oraz polepszenie ilościowe i jakościo
we w yn ików  produkcji. M ówiono o 
trak to rach , częściach zamiennych, 
sprzątan iu w  oborach, kopcowaniu 
ziem niaków i  buraków, przechowywa

niu  i  transporcie  zbóż, p lan ie  zasie
wów wiosennych, robotach zimowych, 
ludzi i  inw entarza pociągowego itd . 
itd .

Obecni na naradzie fachow cy w y 
ja ś n ili w ą tp liw ośc i robotn ików  i  za
rządców, zastanaw ia li się nad wnios
kam i prak tycznym i ludzi, k tó rz y  pod 
ca?s w ie lu  la t swej p racy n ie jedno w i
dzie li i  z rob ili w łasnym i, spracowany
m i rękoma.

W  zeszytach inspektorów  ro ln ic tw a  
i  dy re k to ra  zespołu rośnie lis ta  uw ag: 
„napisać na tychm iast w  sprawie...“ , 
„uspraw n ić pracę w  działach...“ , „obej 
rzec z inspektorem  specjalistą...“ , „za 
m ówić zawczasu tow ary...“ , „u le p 
szyć... dopilnować... wysłać... przyjąć... 
porozumieć się... jeszcze raz spraw 
dzić.“

A  zdawało się, że ju ż  w szystko jes t 
dobrze, że całej gospodarce nic zarzu 
cić nie można, bo e fek ty  są zadawala 
jące. W  toku jednak szczegółowej dys
k u s ji na naradzie produkcyjne j okaza 
ło się, że w iele jes t jeszcze do zrobie
nia, i  że zawsze można znaleźć jeszcze 
lepszy sposób zorganizowania pracy, 
podniesien ie w yda jnośc i p racy ludz i 
i  maszyn, osiągnięcia lepszych p lonów  
z hektara.

T y lko  te narady produkcyjne są na 
prawdę pożyteczne, k tó re  w ykazują 
błędy i  m ożliwości ich napraw ienia. 
N a samouwielbienie szkoda czasu. K o 
rzyść przynosi ty lko  uczciwa k ry ty k a  
i  sam okrytyka. (K R Z .)

Szczecińska D yrekc ja  Poczt i  Te
le g ra fó w  w ykona ła  roczny p lan  w  
uruchom ieniu nowych placówek pocz 
towo - te lekom unikacyjnych na te re 
nie Pomorza Zachodniego, obejmując 
na dzień 1 g rudn ia  360 placówek, t j .  
o 40 ¡placówek w ięcej, n iż  w  stycz
n iu  br.

W zrosła rów nież znacznie liczba 
re jonów  w ie jsk ich . Obecnie is tn ie je  
700 re jonów  doręczeń lis tow ych  w ie j
skich. . * „•

System ,,Olf
Z fa b ry k  pom orskich na p ływ a ją  w  

dalszym ciągu m eldunki o zobowią
zaniach, w  k tó rych  robo tn icy  posta
naw ia ją  uspraw nić gospodarkę m a
te ria ło w ą  i  finansow ą swych zak ła
dów na apel H a jduckiego Zjednocze
nia  Hutniczego. M. in . za łoga Z jed
noczonych Zakładów Rowerowych w 
Bydgoszczy zobowiązała się wygospo 
darować do końca b r. ogólną gumę 
100 m il.  z ł. #

Robotn icy W łocław skich Zjednoczo
nych F a b ryk  Fajansu przez up łynn ię  
nie gotowych w yrobów  i  Zmniejsze
nie zapasów surowców i  m a te ria łów  
pomocniczych w ygospodarują do koń 
ca b r. ponad 23,5 m iliona  zł.

W yna lazk i i  usprawnienia
K ie ro w n ik  W arsz ta tów  Państwowe 

go Przedsiębiorstwa Budowy Pieców, 
inż. Ignacy Kuchciński, skonstruow ał 
osta tn io z w raków  tzw . „Sm oka“  t j .
maszynę do gięcia d ług ich  i  g rubych 
blach.

Uruchom ienie te j m aszyny pozwo
l i  przedsiębiorstwu na przedterm ino
we wykonanie sześciu odbieralnic dla 
nowobudującej się piecowni.
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na
W ł o c ł a i n e k  c z e k a  

m ł o d z i e ż  r o b o t n i c z ą
W łocławek, w  listopadzie 

^  iu ż  p ierw szy śnieg spadł we W łoc
ła w ku  i  n iew ą tp liw ie  w ie lu m iłośn i
k ó w  spo rtów  zim owych z n ie c ie rp li
wością czeka na m róz. Może dziwne i
' -------------------------------------------- f -----------

Pod hasłem
spółdzielczości

Z ja z d  c u k i e r n i k ó w  —
7 fz e m ie ś ln ik ó u ; u; Ł o d z i
W  Łodzi ob iadow ał p ią ty  po wo jnie 

: ogólnopolski zjazd przedstaw ic ie li ce 
chów cukierniczych, poświęcony omó 
w ien iu  aktua lnych spraw gospodar
czych i  perspektyw  rozw ojowych tego 
odcinka rzem iosła.

G łów nym  tem atem  obrad było za
gadnienie spółdzielczości rzem ieśln i
czej, k tó ra  obejm uje już  ponad 54 
p/roc. ęgółu w arsztatów .

W  ciągu na jb liższych la t, proces u- 
Pspołeczniania p ro d u k c ji rzem ieśln icze j, 
u legnie dalszemu pogłębieniu. W  dy
skus ji podkreślono korzyści, jak ie  
spółdzielczość przynosi rzem ieśln ikom , 
zapewniając im  ciągłość zaopatrzenia 
surowcowego i  zbytu, ja k  również go
dziw y zarobek.

Dużo uw ag i pośw ięcili zebrani spra 
wom  unowocześnienia zakładów cu
k ie rn iczych przez ich mechanizację.

Przeszkolenie studentom  
na specjalnych kursach  

dla  przyszłych naukouicóui
Zarząd Gł. ZA M P , pragnąc zapo

znać słuchaczy wyższych uczelni z 
naukową metodą badań oraz z dorob
k iem  nauk i radzieckie j, zorganizował 
dwutygodniow e ku rsy  dla studentów 
w yd z ia łó w  filozoficznych, socjologicz
nych, prawa, po lon is tyk i oraz agrobio 
lo g ii. O b ję ły  one około 340 studentów 
ze wszystk ich wyższych uczelni w  kra  
ju .

W  g rudn iu  rb . rozpocznie się kurs  
d la  a k ty w u  naukowego z wyższych 
uczeln i technicznych dla 120 osób oraz 
d la  agrobiologów, dla 140 osób. W  
p ierwszych miesiącach przyszłego ro 
k u  Z A M P  p ro je k tu je  zorganizowanie 
dalszych kursów  dla studentów ze 
szkół artys tycznych j  ka te d r te o rii sztu 
k i z w ydzia łów  hum anistycznych oraz 
dla słuchaczy w ydzia łów  ekonomicz
nych i  historycznych.

6 ła t w ięz ie n ia  
za odstępstwo  

od narodow ości połskiej
Sąd O kręgow y w  T o ru n iu  rozpa

t ry w a ł spraw ę b- kap itan a  W. P. Pa 
w ła  F ila ra , k tó ry  w  ro k u  1940 złożył 
w n iosek o uznanie go za „yo lksde u t- 
scha“ , pow o łu jąc się na Swe ,,zasługi 
wcbec na rodu n iem ieck iego“ .

Sąd uzna ł w in ę  F ila ra  za udow od
n ioną  i  skazał renegata za odstępstwo 
od narodowości na ka rę  6 la t w ięzie 
n ia  i  k o n fiska tę  m ienia .

F ila r  odpow iadać będzie ponadto 
za współpracę z h itle ro w s k im  w y w ia 
dem.

przypadkowe wyda się w tych w a run 
kach pisać o w ioślarstw ie , ściślej mó
wiąc o m iejscowym  klub ie  w ioś la r
skim.

N ie  przypadek jednak zrządził, że 
dopiero teraz piszemy o tym , s tarym , 
bo kończącym w  tym  roku 63-lecie pra 
cy sportowej, klubie. W łaśnie teraz 
je s t najlepsza okazja, by mieszkańcy 
W łocław ka przypom nie li sobie, że ma 
ją  w  swym  mieście p rzy  ul. P iw nej nie 
ty lk o  reprezentacyjną salę na wszel
k ie  uroczystości i zabawy, ale przede 
w szystk im  jeden z na jstarszych w  Pol 
sce klubów  w ioślarskich, o pięknych 
tradycjach.

W łaśnie teraz, w ykorzystu jąc zaję
cia św ietlicowe, pow inni działacze spor 
to w i W łocław ka popularyzować sport 
w ioś la rsk i wśród najszerszych rzesz 
mieszkańców m iasta. A k tyw iśc i związ 
ków zawodowych i ZM P pow inni p rzy  
stąpić do p raktyczne j rea lizac ji donio 
s ie j uchwały B iu ra  Politycznego KC 
PZPR w spraw ie k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu, przeprowadzając propagandę 
na rzecz upraw ian ia  nie ty lko  w ido
w iskow ych , ale i innych  dziedzin 
sportu, k tó re  w  daleko w iększym  stop 
niu  ro zw ija ją  sprawność fizyczną czło 
wieka pracy.

M łodzież robotnicza W łocław ka m u
si bardzie j zainteresować się w ioś la r-

cza W łocławka, w  ro k u  przysz łym  z 
całym  entuzjazmem w yjdz ie  na wodę, I 
by zdobywać sukcesy sportowe i  s iły  
do dalszej pracy nad odbudową naszej 
O jczyzny.

T y lko  młodzież robotnicza do daw
nych tra d y c ji ZKS Związkowca —  
T W  W łocławek wniesie nowego ducha

entuzjazm  socjalistycznego s ty lu  pra 
cy. Znów nastąpi rozw ój k lubu i posy 
pią się sukcesy na teren ie kra jow ym , 
a może i m iędzynarodowym, w skrze
szone zostaną tradyc je  z la t  1930, 31 
i  1932, kiedy to w ioślarze W łocław ka 
walczyli w  Budapeszcie, Belgradzie i 
A n tw e rp ii.

Na zakończenie podam y k ró tko , d łu  
gą h is to rię  TW  W łocławek. K lu b  po
w sta ł w  1886 r. jako trzecie z ko le i po i 
skie tow arzystw o w ioś la rsk ie , po w a r
szaw skim  i p łock im . Do pierwsze j w o j 
ny św ia tow e j, g łów ny nacisk położono 
na działa lność ku ltu ra ln o  -towarzyską, 
stwarza jąc w  ten sposób ośrodek życia 
polskiego. **

Przerwaną wybuchem w o jny  pracę 
społeczno - ku ltu ra ln ą  wznow iono 
w raz z reaktyw ow aniem  klubu w roku 
1916. Po w ojnie w  la tach 1918— 1922 
TW  W łocławek u trzym yw a ło  na przed 
mieściu G ularka pubbczną szkołę pow 
szechną, rozw ija jąc  jednocześnie p ra 
cę sportową. W  r. 1920 wybudowano 
p iękn ie  położoną na brzegu W is ły  sie 
dzibę klubu, k tó ra  obok basenu wioś-

stwem, k tó re  dostarczyć je j może do- i Jarskiego i  hangarów, ma najw iększą 
skonałego odpoczynku po pracy i  w ie i  na jładn ie jszą w  mieście salę. 
le emocji sportowych. Trzeba prze ła- W  la tach 1930 —  1933, k lub notuje 
mać dającą się stw ierdzić, niechęć do I najw iększe osiągnięcia, k iedy to wioś 
d ługoplanowej, systematycznej pracy larze W łocław ka często reprezentują 
sportowej i  zbiorowego w ys iłku . M ło - ba rw y Polski na arenie międzynarodo 
dzież musi zrozumieć, że zwycięstwo ;wej. Dw ójka bez stern ika (Szelągow- 
osady w ioś la rsk ie j je s t jednym  z na j- ski i G rabowski) przez t rz y  la ta  z rzę 
p iękn ie jszych p rzyk ładów  poświęcenia Idu dzierży m is trzow ski ty tu ł w Polsce, 
am b ic ji indyw idua lne j na rzecz zbioro ¡zdobywając również w icem istrzostwo 
wości. W ierzym y, że m łodzież robo tn i i Europy.

Kronika teatralna

D zięki konsekwentnie przeprow a
dzonej akc ji organizowania w idow ni, 
frekw encja  w  Państwowych Teatrach 
D ram atycznych we W roc ław iu  w zro
sła w  porów naniu do ubiegłego sezo
nu praw ie 4-k ro tn ie . W  okresie os 
ta tn ich  2 m iesięcy na 40 przedstaw ię 
niach „Z em sty“  w Teatrze W ie lk im  
obecnych było  b lisko 32 tysięcy w i
dzów, w tym  75 proc. robotn ików  fa  
b ryk  wrocławskich. Równie dużą 
frekw encją  cieszą się „N iem cy“  
Kruczkowskiego, grane w Teatrze Ka 
m era lnym . Od dnia prem iery , k tó ra  
odbyła się w  końcu października br., 
obejrzało tę sztukę około 7 tys. w idzów .

*  *  *

Państwowy T ea tr Z iem i Pom orskie j 
w  Bydgoszczy w y s ta w ił,  „K r^ y k  ja 
rzęb iny“  W acława Kubackiego w  re 
żyserii G ustawy - B łońskie j.

*  *  *

Rozpoczynając trzec i ro k  pracy a r
tys tyczne j gdyński T ea tr Łą tek  w y 
s tą p ił z przedstaw ieniem  dla dzieci 
pt. „O  Szym ku, o T ym ku  i o żywej 
wodzie“  pióra J. Duszyńskie j.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU
M A S Z Y N  i N A R Z Ę D Z I RO LN IC ZYC H

ŁÓ D Ź, P L A C  Z W Y C IĘ S T W A  2

ZATRUDNI
na m ie jscu  i  na w y ja zd  

in ż y n ie ró w  b ra n ży  m e ta low e j J m ieszkan ie zapew nione
te c h n ik ó w  b ra nży  m e ta low e j 

I  na m ie jscum a szyn is tk i 
a rch iw is tę  (kę )

Zgłaszać się z podan iem  i  życ io rysem  do W yd z ia łu  Personalnego 
w  godz. 10 —  15. K r .  1796-1

W  Dolnośląskim  Teatrze Żydow
skim  we W roc ław iu  odbyła się p re
m iera sztuk i w ybitnego pisarza f ra n 
cuskiego Em anuela Roblesa p t.
„W ie lk ie  zm agania“ .«

* * *
Am bitnego zadania pod ją ł się ze

spół rapsodyczny W ojewódzkiego Do 
mu K u ltu ry  Zw. Zawodowych w K a 
towicach, w ystaw ia jąc „Jeźdźca m ie
dzianego“  Puszkina.

W  czasie okupacji h itle ro w sk ie j sie 
dziba k lubu szczęśliwie ocalała. „K u l-  
tu rtre g e rzy “  faszystowscy zniszczyli 
częściowo sprzęt wyścigowy i  wyw ieź 
l i  całkow icie łodzie ćwiczebne oraz tu  
rystyczne.

Po d rug ie j w o jn ie  św iatowej T W  
W łocławek ju ż  w  1945 r . p rzystąp iło  
do pracy sportowej, s ta rtu jąc  co praw  
da bez powodzenia w  m istrzostwach 
Polski. W  następnym roku w ioślarze 
W łocławka, nie m ając jeszcze m łode
go narybku zawodniczego, są w  d ru 
g ie j dziesiątce naszych klubów, w  la 
tach 1947 —  1948 awansują do p ie rw  
szej dziesią tk i, by w  ub ieg łym  sezonie 
zdobyć już  w  walkach m istrzow skich 
zaszczytne drugie miejsce za bydgos
k im  TW  Związkowiec.

Są to ju ż  osiągnięcia na m iarę ogól 
nopolską i  to tym  cenniejsze, że uzys
kiwane przeważnie przez młodzież 
szkolną W łocławka, k tó ra  z entuzjaz
mem garnie się do w ioślarstw a.

T W  W łocław ek je s t obecnie klubem 
Zrzesz. Sport. Związkowiec, k tó re  ota 
cza go trosk liw ą  opieką. Na pytanie, 
co potrzebne jes t do dalszego rozw oju 
k lubu , o trzym a liśm y od prez. B łędow 
skiego i nacz. p rzystan i Chrzanowskie 
go praw ie identyczną odpowiedź —  
„Przede wszystk im  potrzebujem y ja k  
najw ięcej m łodzieży robotniczej w  na
szych szeregach i  to w  w ieku 20— 30 
la t, a poza tym  sp izę t tu rys tyczny  i  
„ósemkę“  wyścigową“ .

M am y nadzieję, że m łodzież robotn i 
cza W łocław ka przekona się wreszcie 
do w ioś la rstw a i zrozumie, że woda, 
powietrze i  słońce s tw arza ją  najlepsze 
w a runk i do wypoczynku po pracy i 
wzmożenia sprawności fizyczne j.

(m w )

D ru g i dzień procesu  
o sabotaż odbudoiup stolicy

W asilew skim  z le c ił dokonan ie rozb ić* 
re k  jedyn ie na podstaw ie ustnego u* 
poważnienia w łaśc ic ie li ob iek tów , a 
w  w yp ad ku  posesji p rzy  u l. M ły n a r
skie 10/12 po prostu  na p o s ta w ie  
upoważnien ia przedstarw icie lki k o m ite 
tu  blokowego. O skarżony przyznaje, 
że w  w iększości w ypadków  rozb ió rk i 
pow ie rza ł f irm ie  Kotońskiego, wza- 
m ia n  za co o trzym yw a ł ła pó w k i. P ie
n iędzm i ty m i d z ie lił się z oskarżonym  
W asilewskim .

Na tym  ogłoszono przerw ę w  roz
p raw ie  do dn ia  9 bm.

S ZE Ś C IU  Z A  JE D N E G O  — IS T O T A  = u
W A iL K I — 2-ą część a r ty k u łu  Je - ------r
rzeęo  B o re js z y  p t.  „ L u d z i«  za

m g łą “ . =
L IS T  — od  re d a k c ji  i  w spó łopracow - -
n ik ó w  „O d ro d z e n ia “ , do p o s tę p o w e j

p ra s y  fra n c u s k ie j.  ■
O P R O G K A IM A C H  T E A T R A L N Y C H  W T  

— M a r i i  Czaneirle r ”: 11
SCEN.AtR.IUSZ F IL M O W Y  Z A D E C Y - = = =  
D U JE  — a r ty k u ł  na m a rg in e s ie  N a - 
ra d y  f i lm o w e j w  W iś le , — R om ana =

S zyd ło w s k ie g o . -------
Z n a jd z ie s z  w  b ie ż ą c y m  n um e rze  ~

» O d ro d z e n ie  « H
IIIIIIIIIM

W drug im  d n iu  procesu p ra cow n i
k ó w  m ie jsk ich , oskarżonych o sabo
taż odbudowy S to licy, _ zeznawał 
p ie rw szy oskarżony Z dz is ław  K u 
charsk i, b. in spe k to r W ydz ia łu  In 
spekc ji B udow lane j.

K u ch a rsk i oskarżony jes t ja k  w ia 
domo, o samowolne przeprowadzanie 
rozb ió rek  budynków , k tó re  tego n ie  
w ym agały. Pop iera ł rów n ież akcję 
t. zw. „d z ik ic h  rozb ió re k “ , pow ierza
jąc  przeprowadzenie robó t n ie facho
w ym  w ykonaw com  bez zezwoleń, za co 
pob iera ł ła pó w k i. N iefachow e k ie ró w  
n ic tw o  rob ó t spowodowało k ilk a  
śm ie rte lnych o f ia r  w  czasie rozb iórek.

W  zakresie bezpośredniej odbudowy 
K uch a rsk i dopuścił się sabotażu akc ji 
urbanistycznego planowania. Tolero- 
w a ł on m ianow ic ie  samowolę lu dz i bu i Liczba współzawodniczących w  pol- 
du jących dla celów  osobistego in te re- \ skim  przemyśle wełnianym  zwiększy* 
su, n iezgodnie z planem , bez zezwo- i ta się w  listopadzie o około 9 proc., o- 
len ia  itd . O skarżony fa łszyw ie  in fo r-  j siągając 54 proc. ogółu zatrudnionych, 
m ow al p rzy  ty m  swych przełożonych : Szczególnie s iln ie ro z w ija ł się ruch 
o stan ie fak tycznym  zabudowy, co po brygad najwyższej jakości, 
w odow ało w_ n ie k tó rych  w ypadkach j w  l i s t o  d z i e  zaznaczył się rów nie* 
błędne decyzje w ładz. | dalszy rozwój współzawodnictwa zes-

P rzesłuch iw any w  toku  p rz e w o d u ; potowego. obecnie liczba zespołów 
sądowego oskarżony s ta ra ł się prze- Współzawodnictw a pracy w ynosi 3.580,

W zrastają zarobki 
robo tn ików

rzuc ić  odpow iedzia lność za zlecanie 
rozb ió rek na k ie ro w n ik a  technicznego 
osk. W asilewskiego.

O m aw ia jąc pracę p rzy  rozb ió rkach

skup ając w  swych szeregach około 24 
tys. osób.

D zięk i współzawodnictwu pracy ba
na teren ie poszczególnych posesji K u  akordowe wykonywane b y ły  w  ub. 
charsk i tłum aczy się w yk rę tn ie , że | n lles' w  109,3 proc., czy li g lobaln ie w  
decyzje te spowodowane b y ły  d o ra ź -, cały™_ P f :zem ys .e  o 1 proc. wyżej n iż 
nym  niebezpieczeństwem  ja k ie  g ro z i- 'w  październiku br. 
ł j  ja ko b y  oko licznym  r  .ieszkańcom. ( Jednocześnie w zrosły  o około 5 proe.

K u ch a rsk i przyznaje, że w  k i lk u  w porównaniu z miesiącem poprzed- 
wypadkach, w  po rozum ien iu  z o s k .: nim , place współzawodniczących robot

Zjazd  rac jo n a liza to ró w  
pocztow ych

W  K rakow ie  odbył się zjazd delega 
tów  re jonowych kom ite tów  współza
wodnictwa, przodowników i  ra c jo n a li
zatorów  pracy oraz przedstaw icie li 
a d m in is tra c ji pocztowej z w o j. k ra 
kowskiego i  rzeszowskiego.

Zebrani om ów ili spraw y współzawod 
n ic tw a pracy wśród pocztowców, uma- 
sow ienia w a lk i z m arnotraw stw em  
orazr rozw oju ruchu rac jona liza torsk ie  
go na w szystkich odcinkach służby te 
lekom unikacyjne j.

Zwycięzcom  trzeciego etapu w spó ł
zawodnictwa rozdano wiele cennych 
nagród. W śród nagrodzonych znaleźli 
się m. in. listonosz w ie jsk i W ładys ław  
W ójc ik  z Nowego Sącza, k tó ry  w yko
na ł 300 procent p lanu ko lportażu p ra 
sy,

n ików .

FfZYCZNEI
16 spotkali piłkarzy ręcznych 

n> dalszym ciągu turnieju kół sportomych

W ię c e j ża ró irek
Od początku b r ilość współzawod

niczących w  fab ryce żarów ek L-3 
wzrosła 3-krotn ie . Obecnie b ierze w  
n im  udzia ł 78 proc. ogółu za trudn io 
nych.

D z ięk i tem u przecię tn ie  w yra b ia na  
norm a wynosi obecnie 115,2 proc. Na 
czoło współzawodniczących w ysunę ła 
się robotn ica  M ich a lin a  Radwańska, 
k tó ra  w  osta tn im  k w a rta le  w y ro b iła  
140 proc. norm y. O trzym a ła  ona nag
rodę w  wysokości 12 tys. zł. Robotnica 
M a rta  Now akow ska —  w y ro b iła  138 
proc. norm y, a Irena  G órska —  136 
proc. Ob. ob. Now akow ska i  G órska 
o trzym a ły  nagrody pieniężne.

R ozw ija  się rów nież fab ryce  ruch 
rac jona liza to rsk i. R ac jona liza to ram i 
są przeważnie • kob ie ty . Dotychczas 
zgłoszono 13 uspraw nień, k tó re  razem 
da ły  fabryce ponad 245 tys. zł. oszczęd 
nośei.

TABELA WYGRANYCH 57 LOTERII
2-gi dzień ciągnieni« lV~e klasy

W ygrane po 200.000 z ł padły na 
N r : 60644 97280.

W'ygrane po 100.000 padły na 
N rN r :  1365 4045 8186 15157 15852 
25851 33757 38631 40045 57838 61600 
61925 64206 64696 77571 81138 91379 
91432 99045.

W ygrane po 40.000 z ł padły na 
N rN r :  21683 37342 47899 55355 59289 
62709 66807 71248 89134.

Nagrody po 16.000 z ł padły na 
N rN r :  123 6140 6329 7514 12230 
16005 19612 19999 22619 24841 27173 
28873 32457 37414 44118 45674 53428 
58161 61038 62018 62026 65352 65558 
67009 67825 70141 70417 71795 76616 
77552 83547 87473 88933.

Nagrody po 8.000 z ł padły na 
N rN r: 664 642 669 868 1248 1399 
1860 2157 2329 3759 4245 4400 4465 
4546 530F 5307 6463 6812 7533 7738 
8074 8095 8213 9279 10165 11070 
12501 14085 14115 14675 14964 15407 
15701 16139 18120 18491 18856 19138 
19794 21089 21649 22185 22047 23174 
23350 23414 23707 23859 23874 23942 
25938 26065 26303 27546 28825 29983 
32562 34362 34883 35610 35679 37063 
37483 37603 38436 40020 41775 42942 
43847 45074 45340 45784 46200 47370 
47854 49224 49867 49873 50639 51190 
51307 51376 52190 54499 55131 55174 
55669 56051 56453 57388 57504 57508 
57636 57792 58573 59781 60101 60974 
61963. 62076 62215 62766 63259 63390 
C4124 64346 65466 66036 67212 67469 
67634 67859 68058 68820 68893 69747 
71101 71526 71743 71884 73643 74135 
74203 74613 75287 75528 76434 76544 
76829 77238 78000 78261 78438 79120 
79664 80057 S0881 81514 81C97 81882 
82268 82343 83677 83912 84466 85494 
88952 89351 89109 89444 90033 90363 
90806 91256 91726 92552 92673 94316 
91626 95090 97614 97735 97783 97924 
97971 98946 99303 99550 99672 99836.

W ygrane po 4.000 zł
20035

127 235 49 54 338 407 54 586 686 
717 25 61 818 42 494 58 21102 37 79 
235 80 346 51 71 418 512 56 601 748 
928 69 22031 87 121 41 72 213 35
86 96 303 71 94 420 5 64 510 614 59 
758 79 805 918 46 23008 72 85 9 190 
207 27 33 58 78 315 460 502 4 47 62
87 613 72 713 18 24 816 20 37 941 
51 72 24060 113 208 10 25 307 13 22 
48 5468 70 86 88 533 41 8 61 76 84 
614614 22 3 69 716 44 970 89 25042 
82 102 35 64 90 248 419 525 7 50 8 
630 716 29 311 43 43 79 818 909 
26045 61 247 52 380 426 545 629 702 
39 54 821 61 82 8 025 38 74 81 27015 
109 78 86 96 203 45 301 21 429 56 
514 65 90 640 62 869 913 46 59 97 
28020 64 64 70 140 247 353 60 458 
560 789 918 9 44 55 75 29029 83 146 
69 82 258 70 88 321 444 511 660 85 
848 78 998 30205 57 302 31 93 6 
427 515 7 74 627 725 50 4 873 90 
994 31009 25 43 57 270 324 60 86 457 
510 60 697 887 930 3 4 32062 106 39 
7G 98 304 60 74 595 626 31 44 721 
37 54 9 800 1 19 69 72 918 33005 123 
828 9 435 77 553 80 2 619 90 761 82 
805 17 84 927 61 90 34036 280 2 300 
32 419 33 43 63 533 6 80 98 616 80 
96 719 41 803 33 35081 127 52 220 
39 40 310 24 48 439 99 504 75 644 95 
714 820 7 34 6 920 36024 107 98 378 
84 505 8 631 92 724 92 869 945 64
88 37036 84 268 84 98 340 426 524 
73 617 48 708 822 68 77 939 40 91 
38019 126 61 215 36 47 75 89 387 400 
24 531 651 746 811 902 14 20 38 
39135 6 62 7 423 730 9 71 6 828 53 9 
82 900 26 64 77 40083 176 422 68 99 
523 62 83 689 711 48 69 93 8 813 
9 55 79 90 8 954.

41043 12, 65 237 61 6 90 357 
68 91 447 77 94 512 8 97 697 709 
831 66 964 74 82 6 42046 64 S 75

Dalszy ciąg u> granych podany bę dzie ju tro .

W dalszym ciągu tu rn ie ju  p i łk i  ręcz 
nej dla k o l sportowych, odbędą się w 
niedzielę 11 bm. 3 mecze koszyków 
k i m ęskie j, 4 spotkania s ia tk ó w k i ko 
biecej oraz 9 spotkań w  s ia tkówce mę 
skie j. W ub. n iedzie lę  te rm in a rz  prze 
znaczał na rozegranie jednego meczu 
s ia tk ó w k i jedną godzinę, co okazało 
się w  p raktyce  zby t dużo. Wobec te 
go, a także fa k tu  n ies taw ien ia  się po
szczególnych d rużyn  na spotkania, ‘ er 
m in a rz  na niedzie lę  11 bm. og ran i
cza mecz s ia tkó w k i do pó ł godziny.

Program  spotkań n iedzie lnych w y 
gląda następująco: 

koszykówka męska: 
godz. 11.00 —  ST. i  W oj. U K F  O gni

wo —  PKS Zw iązkow iec;
godz. 11.50 —  M otozby t Zw iązko

w iec —  P L L  L o t Z w iązkow iec;
godz. 12.30 —  RWS Prasa Z w iązko

w iec  —  C zyte ln ik  Spó jn ia , 
siatkówka kobieca: 

godz. 13.10 —  Państw. B ank Rolny 
O gniw o —  RWS Prasa Zw iązkow iec, 

godz. 13.40 —  Państw. L ic . Teehn. 
Teatr. Z w iązkow iec —  P o lim ex Spój
nia,

godz. 14.10 —  L ic . H and l. W łochy 
Spó jn ia  —  St. i  W oj. U K F  Ogniwo, 

godz. 14.40 —  Nar. B ank  P o lsk i nr. 
1 O gniwo —  CRZZ Zw iązkow iec, 

siatkówka męska:
godz. 15.10 —  M e ta le xp o rt S pó jn ia— 

PKS nr. 2 Zw iązkow iec, 
godz. 15.40 —  M Z K  T ro lłeybu sy  Og

n iw o  —4 B ank  ! In w e s ty c y jn y  n r. 2 
Ogniwo,

godz. 16.10 — U P T  Tarczyn Z w iąz
kow iec —  B ank In w e s ty c y jn y  n r. 1 
Ogniwo,

godz. 16.40 —  CM SJ nr. 1 Spójn ia 
— P K P G  Ogniwo,

godz. 17.10 — CMSJ nr. 2 S pó jn ia  
— Z W U T  Stal,

17.40 — Gł. Inst. M echan ik i O gn i
wo — FPB B udow lan i,

godz. 18.10 — Za-kł. Tarcz. Ściernych 
S ta l —  M Z K  nr. 4 O gn iw ",

godz. 18.40 —  CRS Spójn ia  — M Z K  
nr. 2 Ogniwo.

Dodatkowo o godz. 10.30 odbędzie 
się za leg ły mecz s ia tkó w k i m ęskie j z 
ub.. n ied z ie li m iędzy ZOR B udow lan i 
a CTE Chem. Spójnia.

Rada K u lt.  Piz. i S portu  W arszaw
sk ie j Rady Zw . Zaw. stara się obec
nie o uzyskanie dla .tu rn ie ju  sal Og
n iw a  i  A W F, co pozw o liłoby na ukoń 
czernie p ierw sze j ru n d y  rozg ryw ek 
m n ie j w ięce j w  po łow ie stycznia. W 
p rzec iw nym  w ypadku  tu rn ie j c iągną ł
by się zby t długo. W ystarczy pow ie 
dzieć, że d la  ukończenia p ierwsze j run  
dy tu rn ie ju  w  s ia tkówce m ęsk ie j trze 
ba rozegrać przeszło 40 spotkań a w  
je dn ym  d n iu  (t. zn. w  niedzielę) można 
przeprowadzić ich  na jw yże j 8.

Wobec trudnośc i salowych w p ro 
wadzono ograniczenia czasowe w  tu r 
n ie ju . W razie n ies taw ien ia  się jednej 
z d rużyn  na wyznaczone spotkanie, 
po s tw ie rdzen iu  5-mdnutowej nieobec 
ności, odgw izdany zostanie w a lkow er. 
T u rn ie j jednak nie  po to został zor
ganizowany, by odgw izdyw ać w a lk o 
w e ry  j  na pewno n ie  po to d rużyny  
zgłaszały się do rozgryw ek. Tak więc, 
m im o doświadczeń ub. n iedz ie li spo
dziewać się należy, że w szystk ie  w y 
znaczone zespoły z ja w ią  się w  odpo
w ie d n im  czasie na sa li St. U K F  przy  
ul. Rozbrat 26.

Rozmowy z Czytelnikami
P. Zdzisław  K aw ecki z Poznania.

Pańskie ciekawe spostrzeżenia posta
ram y się wykorzystać w  jednym  z na j 
bliższych num erów * naszego pisma.

P. Ludw ik  Gąskiewicz z P. G. R.
I Sprzedażą p ługów  ciągnikowych, k u l-  

tyw a to ró w  i  bron zajm uje się Centra
la  Handlowa P rzem ysłu Metalowego i  
je j terenowe oddziały, gdyż bezpośred 
nio fa b ryka  wyrobów  swych nie aprze 
daje. Sądzimy, że o adresie fa b ry k i 
produkującej w yże j wymienione na
rzędzia rolnicze na jlep ie j po in fo rm u-

Im prezjj ZS Spójnia  
tu 70 rocznicę urodzin  

Generalissim usa Stalina
M iłośn icy  p i łk i  ręcznej w  W arsza

w ie  m ie li okazję do zobaczenia n a j
lepszych zespołów P olski. Z  o k r . j i  ■ . . n
70 roczn icy  u rodzin  Generalissimusa Slę ^ an w  tejze C entra li Handlo

Biuro Projektowania 
Zakładów Przemysłu Metalowego

W  W A R S Z A W IE , U L . S E N A T O R S K A  N R  6 
ogłasza

PR ZETA R G  NIEOGRANICZONY
na sprzedaż sam ochodu m a rk i Mercedes 170 V  na chodzie. P ow yższy 
samochód m ożna oglądać w  godz. od 9 —  14 w  garażach C. Z. P. M. 
p rzy  u l ic y  W ilcze j N r  62.

O fe rty  w  za lakow anych  kopertach  na leży  składać w  b iu rze  p rz y  
u l. S ena to rsk ie j 6, po kó j 11, do d n ia  19 .X II. 1949 r. D o o fe rty  na leży 
do łączyć k w i t  na złożone w a d iu m  w  w ysokości 3 proc. o fe row ane j 
ceny.

B iu ro  P ro je k to w a n ia  Z a k ła d ó w  P rzem ys łu  M eta low ego zastrzega 
sobie p ra w o  un ie w ażn ie n ia  p rze ta rgu  bez podan ia  pow odu. T e rm in  
o tw a rc ia  o fe rt 20 g irudnia o godzin ie 10-ej. K r .  1794-1

S ta lina , ZS S pó jn ia  o rgan izu je  w  śro
dę 21 b. m. następujące spotkania: 
Spójn ia - M a rym o n t — Chemia Łódź 
(m istrz  Polski) w  sia tkówce żeńskie j; 
S pó jn ia  M a rym o n t —  S pó jn ia  Gdańsk 
w  s ia tkówce m ęskie j, S pó jn ia  M a ry 
m on t —  G w ard ia  K ra k ó w  w  koszy
kówce kobiecej, oraz S pó jn ia  M a ry 
m on t —  S pójn ia  Gdańsk (leader lig i) 
w  koszykówce m ęskiej.

Porażka zapaśników  
K rakow a

w  spotkaniu z Pragą
M iędzynarodow e spotkanie w  zapa

sach m iędzy rep rezen tac jam i K ra k o 
w a i  P rag i zakończyło się porażką go 
spodarzy 0 : 8. M im o  wysokiego w y 
n ik u  przebieg meczu b y ł in te resu jący 
Zaw odn icy  K ra k o w a : Groch, Stróżek 
i  Radoń stoczyli rów norzędne w a lk i i 
p rze g ra li ty lk o  na sku tek b raku  k o n 
dyc ji.

C e n tra la  M ięs n a  E k s p o z y tu ra  W a rs z a w s k a
O G Ł A S Z A  P R Z E T A R G

na sprzedaż n iże j w y m ie n io n y c h  sam ochodów osobowych
1. O pel —  A dam
2. O pel —  Super
3. W andere r —  W  -  23

Sam ochody oglądać m ożna M lą dzka  17 od godz. 8 —  15,00. 
O tw a rc ie  o fe rt nastąp i 18.X I I .  1949 r.
C e n tra la  M ięsna zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  lu b  u n ie 

w ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania pow odów . K r .  1795-1

Koszykarki Spójni 
najlepsze w  W arszaw ie
Spotkanie w  koszykówce kobiecej 

m iędzy AZS a S pó jn ią  M arym ontem  
zakończyło się zw ycięstw em  S pó jn i 
42:24 (15:8). Mecz ten rozpoczął drugą 
rundę spotkań m is trzow sk ich . Poziom 
spotkania slaby. P rzyczyn iły  się do te
go zaw odn iczk i AZS, k tó re  oprócz 
G ruszczyńskie j, n ie  p o tra f iły  zupełn ie 
ruszać się po boisku. Ze S pó jn i n a j
lepsze Tkaczyk, Rogowska i  Góralska. 
S ędziow ali b. dobrze Czmoch i  U jm a .

Pierwszy k ro k  bokserski 
w W arszaw ie

W  sa li S k ry  p rzy  u l. W aw elsk ie j 
odbyw a ją  się w a lk i p ierwszego k ro k u  
bokserskiego. W  w a lkach  bierze 
udz ia ł 105 zaw odników . N a jlic z n ie j re 
prezentowany jes t D ru k a rz  —  22 a- 
w odn ików , oraz G w a rd ia  i  K o l. Po
lon ia  ‘16 zaw odników .

P ierw szy k ro k  w yka zu je  na ogół n i
sk i poziom  i słabe przygotow anie  m ło 
dzieży. W a lk i odbyw a ją  się w  m ałe j 
dusznej sali.

Od w to rk u  do środy t rw a ły  w a lk i 
! e lim inacy jne . W  czw artek  w  sali 

Ogniska o godz. 10 rozpoczną się pó ł- 
I f in a ły  a w  tym  sam ym  dn iu  o godz. 

18 w a lk i fina łow e. Uważam y, że dw ie 
w a lk i staczane jednego dnia przez 

| m łodych zaw odników , n ie  w p łyną  ko 
rzys tn ie  na ich zdrow ie  i  że o rg an i
zatorzy m og li zacząć e lim in a c je  już 
w  poniedziałek,

wej P rzem ysłu Metalowego.

C zyte ln ik  z L ipna. Anonim ów nie za 
mieszczamy. Prosim y o podanie naz
w iska.

P. Genowefa Ratkiew iczowa z W a r
szawy.

Z w róc iła  się Pani do nas z lis tow ną 
prośbą o in terwencję w  sprawie c iąg
łych zatargów  z gospodarzami m iesz
kan ia . N iezależnie od tego sk ie row a ła  
P an i swoją sprawę do sądu. Uw ażam y 
tym  samym, że nasza ro la  ja ko  ewen
tualnego m ediatora w  P an i spraw ie 
skończyła się.

Poza tym  sprawam i m ieszkaniow y
m i w  zasadzie nie za jm ujem y się.

RED.

BAJKA
naszych czasów Nr 35

1

Moda i Zycie}
RZECZPO SPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

Drobne 45 zł. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zł. za wyraz, minimum  
10 słów, m axim um  25. Oglosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. 130; 121—-200 mm. zł. 180; 201 
— 300 mm. zł. 230: ponad 300, mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm. zł. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. zł. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85; 
71 — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. B ilanse o 100% dro
żej. W  numerach niedzielnych i  św ią
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
d ruk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !

B iuro  Ogłoszeń „C zy te ln ik " Centrala 
w Warszawie, Poznańska 38 parter, te.l 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jskie : 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 34, 
Praga ,ui. Targowa 67 (księgarnia Je
żewskiego), „ Im p e t“  K rucza 48, księ
garn ia  „C zy te ln ik “  u!. Puławska 49, 
księgarnia „W olność“ ul. M arszałkow
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika" i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K oro tyńsk i

Sp. Wyd.-Ośw. „C zy te ln ik “  Druk. Nr. 2 

B-94886



Nr 838. Sfer. 6 RZECZPOSPOLITA

Zakończen ie  budcroy 
ru roc iągu  gazow ego

W  n a jb liższych  dn iach  zostanie u -  
kończona budow a dużego ru ro c ią g u  
gazowego pom iędzy  Lesznem  i  m o
stem  Ś ląsko -  D ą b ro w sk im .

K oszt budowy w yn iós ł 25 m il. zł. Na 
od c in ku  u l. B ednarsk ie j przew ód jes t 
ju ż  nape łn iony gazem.

P rz y  b u do w le  ru ro c ią g u  na odcin 
k u  W is ło s tra d y  napo tkano  na p rze 
szkodę w  postaci w b ity c h  w  ziem ię 
p a li dębow ych  o ś red n icy  ponad 0,5 
m. P a le  te  b y ły  pozostałością m ostu 
d rew n ianego  przez W is łę , sto;' „cego 
u  w y lo tu  u l. B ed na rsk ie j. M ost ten  
zosta ł zniszczony na p rze łom ie  
X V I I I  i  X I X  w . (Z W )

Chorzy uj coraz lepszych warunkach

116 proc. planu  
w ykonał ZO M

5 lis topada  b r. Z a k ła d  Oczyszcza
n ia  M iasta  w y k o n a ł zam ierzony 
p la n  roczny.

D o obecnej c h w ili p la n  ten  w y k o 
nano w  116 proc., w yw ożąc z te re n u  
W arszaw y 121.955 m . sześć, śm ieci i  
z m io tk ó w  u lic z n y c h  oraz 25.015 m. 
sześć, n ieczystości p łyn n ych .

A k c ją  oczyszczania u lic  ob ję to  po
nad 2.600 tys. m . k w . n a w ie rzchn i.

(*DXM  M t S fry tic U * )
Im prezy

O godz. 16.30 1 19 IW D om u L u d o w ym  
na O kęciu — w ieczó r hu m oru , tańca  i  sa
t y r  p rz y  w spó łudz ia le  o rk ie s try  pod  d y r . 
Cym erm ana, Dochód — na cele społecz
ne i  D om  L u d o w y .

IM P R E Z Y  O G A N IZO W A N E  PRZEZ 
W Y D Z IA Ł  K U L T U R Y  I  S Z T U K I ZA R Z.

M . M . W AR S ZA W Y
O tw ocka 3 godz. 12 A u d yc ja  s łow no -m u

zyczna p t. „J u liu s z  S łow ack i“ : W ykona w 
cy : M . Chrzanow ska, K . Lub ieńska . S. 
B u tk ie w icz , M . M ile o k l. A u d y c ja  po łączo
na z w ystaw ą.

O tw ocka 3 godz. 13 A u d yc ja  s łow no -m u
zyczna p t. „F ry d e ry k  C h o p in "; W yko
naw cy: J. K w ie c ińska , J . BereZyński, Cz. 
W c łłe jko . A u d yc ja  połączona z w ystaw ą.

M łyna rska  2 godz. 16 A u d y c ja  s łow no - 
m uzyczna d la  Z w . Zaw . Sam. W ykona w 
cy : M . Chrzanowska, K . Lub ieńska , A . 
P erkow ska , H . Ładosz, K . Lub lim ieok i, W. 
O siecki.

P lac In w a lid ó w  10 godz. I ł  Zabawa d la  
dz iec i O rk . W. Osieckiego.

E lb ląska 51 godz. 14 Zaibawa d la  dz iec i 
O rk . W. Osieckiego.

E lb ląska 51 godz. 1)7. Zaibawa d i i  mło
dzieży Or. Z w . P rac. O c iem n ia łych . W y 
stępy: M . G re liehow skieJ, Ł . Łukaszew i
cza i  A . Za ryngera .

Ś w ie tlica  X I I I  K o i. W SM  na Ż o lib o rzu  
u l.  S tołeczna 16 godz. 18. O dczyt e t. R. 
D obrow o lsk iego  p t. „W rażen ia  z w y 
c ieczk i do  Z w ią zku  R adzieck iego",

W ycieczk i
O godz. 11 w yc ieczka  F T K  do  M uzeum  

P rzem ys łu  i  T e c h n ik i (W zorcow nia  U rzą
dzeń Bezpieczeństwa i  H ig ie n y  P racy). 
Z b ió rka  p rzed M uzeum  — u l.  Tam ka 1.

M U Z E U M  N ARO DO W E. Z b io ry  sta łe 
Sztuka Ś redniow ieczna. M a la rs tw o  P o l
skie. Sztuka Zdobnicza Sztuka S tarożytna 
o tw a rte  codziennie  w  godz. 10 — 15-ej, w  
soboty, n iedzie le  i  św ię ta  10 — 19.

W p o n iedz ia łk i m uzeum  zam knięte.
M UZEUM  W W ILA N O W IE  o tw a rte  co

dz ienn ie  oprócz p o n iedz ia łkó w  godz. 10—15.
M U ZEU M  W M ŁO C IN A C H . Wystawa 

„S tró j L u d o w y ” . O tw a rta  codziennie  od 
jodz. 10 — 18. Wstęp bezp ła tny.

A R C H IW U M  G ŁÓ W N E (Patac Pod Bla- 
thą — P i. Z a m kow y 2) w ystaw a „P rze - 
iztość W arszawy w  d o kum en c ie " o tw a rta  
:odz:enn ie w  godz. U  — 18 prócz potne- 
iz ia lk ń w  t dn i poświat.ecznych.

ŻY D O W S K I IN S T Y T U T  H ISTO R YC ZN Y 
(u l. K a ro la  Św ierczew skiego 4) — Trasa 
W—Z) M uzeum  m a rty ro lo g ii 1 w a lk i Ż y
dów  w  Polsce podczas o k u p a c ji h it le ro w 
s k ie j. O tw a rte  codziennie , w  n iedz ie le  1 
św ię ta  od godz. 8 d o  16,

OSIEDLE W SM  (Ż o libo rz , u l. P ró ch n i
ka 8a m . 277) w ystaw a a rtys tó w -p la s tykó w  
d z ie ln icy  ż o lib o rs k ie j. M a la rstw o, g ra łika , 
rzeźba, tk a n in y  a rtys tyczne . W ystawa o- 
tw a rta  w  n iedz ie le  od godz. 11 do 20, w  
d n i powszednie od godz. 17 d o  20-ej. 
Za m kn ięc ie  w ys ta w y  nastąp i w  d n iu  11 
g ru d n ia  b. r .

K R Ó LE W S K A  3. Wystarwa rysu n kó w  
i  l i to g r a f i i  g ra fik ą  am erykańskiego W ilia 
m a G roppera.

*
O GRÓD ZO O LO G IC ZN Y  jes t o tw a rty  

codziennie od godz. 9 do 16.

R e m o n t  i r o z b u d o w a  
szpita li w arszaw skich  

z w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  ł ó ż e k
C ią g ły  b ra k  m ie jsc  w  szp ita lach w a rszaw sk ich  s tw o rz y ł konieczność ja k  

najszybszej odbudow y oraz budow y now ych  punktó iw  leczniczych. W  te 
gorocznym  p lan ie  in w e s ty c y jn y m  sp ra w ie  te j pośw ięcono w ie le  uiwagi. 
Odbudowano i  w yrem onowano sztereg s z p ita li m ie jsk ich , u ruchom iono  
w ie le  O środków  Z drow ia , A m b u la to r ió w  1 P rzychodn i. Zw iększono lic z 
bę łóżek szp ita ln ych  o 300. W  na jb liższym i czasie przybędzie jeszcze 410 
łóżek. D uży n a c isk  po łożono na  popraw ę w a ru n kó w  gospodarczych szp i
ta li ,  szczególnie ku c h n i 1 p ra ln i.

B ardzo  poważną pozycję  w  tego
rocznych pracach za ję ły  ro b o ty  budo 
w lane  nie  objęte p lanem  in w e s tycy j
nym . N a prace te w yko rzys tano  k re 
d y ty  w  wysokości oko ło  40 m iln . zł. 
S zp ita le  w arszaw sk ie  o trz y m a ły  340 
nad liczbow ych  łóżek.

P rzy  szp ita lu  Sw, Ducha urucho
m io no  oddzia ł reum ato log iczny na 50 
łóżek. Zorgan izow ano tu  rów n ie ż  spe 
c ja ln ą  po radn ię  reum ato log iczną. Pod 
kon iec b. r .  w ykończony zostanie tak  
że p a w ilo n  neuro log iczny na  40 łó 
żek. Prace nad w ykończeniem  tego °- 
b ie k tu  opóźn iły  s ię  ze w zg lędu na po 
w ażny rem o n t budynku.

W  n ie d łu g im  czasie p rzybędzie  120 
łóżek w  K lin ic e  Dziecięcej p rz y  u l. 
L ite w sk ie j. P rzew idziane rob o ty  w y 
konano tu  ju ż  w  80 proc.

Częściowo rów n ie ż  oddano do u ży t 
k u  odbudow u jący się s z p ita l zakaźny 
p rzy  u l. C hocim skie j. K re d y ty  prze
znaczone na  rem ont szp ita la  zostaną 
w yko rzys tane  do końca b. r .

W tra k c ie  odbudow y zna jd u je  się 
duży pa w ilon  w  szp ita lu  Sw. Ducha. 
M ieścić się tam  będzie baza k lin ic z 
na  In s ty tu tu  M a tk i i  Dziecka. P a w i
lo n  p rze w id z ia n y  jes t na  340 łóżek. 
P row adzenie robó t u tru d n ia  tu  b a r
dzo n lep rzekw a te row an ię  d z ik ic h  lo 
ka to ró w , za jm u jących  jeszcze część 
budynku . S praw ą tą w in ie n  n ie 
zw łoczn ie  zająć się U rząd  K w a te ru n 
kow y .

Rem ontem  k a p ita ln y m  o b ję ty  został 
m. in . S zp ita l Św. Ducha. W ybudo
w ano tu  nowoczesną p ra ln ię  i  ku c h 
nię, wyposażoną w  doskonały sprzęt. 
Dotychczasowa ku ch n ia  oraz p ra ln ia  
dz ia ła ły  w  w a run kach  p ry m ity w n y c h , 
n ie  przystosow anych do potrzeb du 
żego szpita la . Obecnie są one na jle p ie j 
wyposażone w  W arszaw ie.

S zp ita l M ie js k i na Żo libo rzu , zna j
du jący  się w  w y ją tk o w o  tru d n ych  
w a run kach  lo ka lo w ych  o trzym a ł do 
d a tko w y  p a w ilo n  na 40 łóżek.

W ykończono rów n ież  odbudowę 
S zp ita la  Św. Łazarza p rz y  u l. Leszno 
127. Na oddzia le in te rn y  oraz dziecię 
cym  p rz y b y ło  50 now ych  łóżek. Szpi 
ta l te n  m a obecnie 200 czynnych 
m ie jsc.

D obre w y n ik i osiągnięto na te ren ie  
leczn ic tw a  otw artego .

W lis topadz ie  b. r .  oddano do użyt 
k,u specja lis tyczny ośrodek p rzy u l. 
S łowackiego na Ż o libo rzu . W  trakc ie  
p ra c  w ykończen iow ych  zn a jd u je  się 
także ośrodek spec ja lis tyczny p rz y  ul. 
Opaczewskiej. U ru chom iony  on zosta 
n ie  jeszcze w  ty m  roku .

W szystkie pracow nice  
dom ow e stolicy  

na zebran iu  zw iązkow ym
Dziś dnia 8 g rudn ia  r .  b. Zarząd 

G łówny Zw iązku Zawodowego P ra 
cowników Samorządu Tery to ria lnego  
i  In s ty tu c ji Użyteczności Publicznej 
R. P. o rgan izu je  zebranie związkowe 
pracownic domowych m. st. W arsza
wy. Zebranie to odbędzie się o godzi
nie 16-ej w  sali koncertow ej M ZK, 
p rzy  u l. M ły n a rs k ie j N r. 2. Dojazd 
tra m w a ja m i N r. 11, 16, 21, 22, 27, ł  
autobusem N r. 110.

R e fe ra t p. t .  „Zdobycze kob ie ty  p ra 
cu jące j“  w yg łos i posłanka F e lic ja  
Marczakowa.

W  części a rtys tyczne j wezmą udz ia ł 
a rtyśc i scen warszawskich oraz d ra
matyczne zespoły świetlicowe. W y 
stąp ią m. in . K a ro lin a  Lubieńska, 
Chm urkowska, Lub lin ieck i, Ładosz i  
inn i.

TE A T R  NOIWY godz. 19 „M aszeńka“ . 
M A Ł Y  godz. 19 „G łu p i Ja k u b ". 
R O ZM AITO  S C I godz. 19 „M ieszczan ie " 

TE A TR  SYRENA godz. 15.45 i  19.15 Spra
wa o Czardąszkę".

LU D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godz. 19
„N e s te rk o “ .

Kina
A T L A N T IC  .Chm ie lna 33) „W ilc ze  do- 

ty "  godz. 16.30, 21.15. Z'W. 19, niedz. 14.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „O d pow ied ź", 

„S zeroka d ro g a ", godz. 19. 20.30. Z w . Zaw. 
17, niedz. 13.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „B ez- 
tro sk ie  la ita", godz. 14, 16, 18. Zw . Zaw . 20.

S TYLO W Y (M arszałkow ska 112): „ M il
czenie je s t z ło te m " godz. 17, 21. Z w . Zaw. 
19, niedz. 13.

A K T U A L N O Ś C I NT. 1 ((Marszałkowska 
(12): pocz. codziennie  godz. 11, zm iana 
or< g ram u w  każdy p ią tek.

SYRENA (In żyn ie rska  2): „Dziewcząt® 
z b a le tu ’’  godz. 17, 21. Z w . Zaw . 19, niedz. 
1S.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „H a r ry  S m ith  o d k ry 
wa A m e ry k ę “  godz. 17, 21. Z w . Zarw. 19, 
niedz. 15.

1 M A J A  (Fodskarb ińska 4): „G dzieś w  
E urop ie “ , godz. 17, 21. Z w . Zaw . 19, n ie 
dzie le  15.

K IN O  W —Z  (Leszno 125/137): „O dpo
w ie d ź " , „S zeroka d roga ” , godz. 17, 20.30. 
Zw . Zaw . 19, niedz. 15.

S TO LIC A  (N a rbu tta ): „W schodn ie  żale.- 
t y ”  godz, 17, 21. Z w . Zaw. 19, n iedz. .15: 

„O C H O T A “  (G ró jecka  65): „O pow ieść 
o p ra w d z iw ym  człow ieku" godz. 17, 21. 
Z w . Zaw . 19, n iedz. 13.

T ea try
P O L S K I godz. 19 „M a k a r D u b ra w a ” . 
K A M E R A L N Y  godz. 19 „D w a  obozy” . 
W SPÓ ŁCZESN Y godz. 15.15 i  19.16 .JNiem- 

c y " , , ,

W  d n iu  9 bm . (p ią te k )  us łyszym y 
m . in . następu jące  audyc je :

F a ta  1339,3 m .
W M o m o ś c i  12.Ok 16.00 20.00 23.00

W s z e c h n ic a  9.15 21.10.
8.40 M uzyka  8.55 D la  k la s  V I  —  IX  

9.35 M u zyka  10.00 P C K  10.10 D la  p rzed
szko li 10.30 M u z y k a  10.55 D la  k la s  I  — 
I I  11.15 „N iz in y “  O rzeszkow ej 11.35 
P ieśn i w  w y k . B o le ch o w sk ie j 12.30 D la  
w s i 12.55 „N a  sw o jską  n u tę “  13.25 
P rze rw a  16.20 K o m p o z y to r T ygo d n ia : 
17.03 M uzyka  17.30 D la  ś w ie tlic  m ło 
dzieżow ych 17.50 M u z y k a  18.10 R ad io 
w y  k u rs  d la  nau czyc ie li społecznych 
18.20 A u d y c ja  l ite ra c k a  18.40 M uzyka  
ro y s js k a  19.00 C R ZZ 19.15 „N a  m uzycz
ne j f a l i “  20.40 M u z y k a  21.30 S łucho
w is k o  22.40 K w in te t  23.10 M uzyka
24.00 K o n ie c  a u d yc ji.

Falka 395,8 m.
W M o im o M  5.15 6.00 6Ą5 16.00 20.00

23.00 W s z e c h n ic a  8.15 18.10.
5.10 P oczą tek a u d y c ji 5.20 K o n c e rt 

d la  ś w ia ta  p ra cy  6.05 G im n a s ty k a  6.15 
K o n c e r t z B udapesztu  7.10 M uzyka
8.00 M u zyka  8.55 P rz e rw a  13.30 M uzy
k a  14.00 R a d io k ro n ik a  14.15 M uzyka  
czeska 15.00 P ogadanka  15.10 D la  szkó l 
p o po łudn iow ych  15.30 D la  ś w ie tlic  dzie
c ięcych  15.55 S k rz y n k a  „E k s p o r t“  16.35 
M uzyka  16.50 W iadom ośc i z te renu.
17.00 K o n c e r t d la  p rz o d o w n ikó w  p ra cy  
z C zechosłow acji 17.45 SP 18.00 Z k ra 
ju  i ze św ia ta  18.15 M e lod ie  św ia ta  
19.15 K a n ta ta  n a  pochw ałę  p racy. 20.40 
M u zyka  20.55 A u d y c ja  lite ra c k a  21.20—
22.00 M u z y k a  22.15 Lud ow e  m elod ie  
w ę g ie rsk ie  z B udapesztu  23.15 K o n c e r t 
sym fo n iczn y  24.00 K o n ie c  a u d yc ji.

Polskie Radio zastrzega mo&muoSi 
zpnMn w  program ie.

R ów nież w  ty m  ro k u  będzie w y 
kończony M ie js k i In s ty tu t H ig ie n y  
p rzy  u l.  N ow ogrodzk ie j 82. W swej 
trosce o h ig ie nę  W ydz ia ł Zdro iw ia po 
ło ży ł duży nacisk na uruchom ien ie  
ja k  na jw iększe j ilośc i kąp ie lisk  m ie j
skich. Już w  n ie d łu g im  czasie czyn
ne będzie duże kąp ie lisko  p rzy  u l. 
N adw iś lańsk ie j. Obecnie zna jdu je  Się 
ono w  tra k c ie  robót, (b.)

Nouia bursa d la  dziew cząt
Odbudowa przeznaczonego na bursę 

T ow arzystw a Burs i  S typend iów  gm a
chu p rzy  u l. D łu g ie j tzw . „P od herba
m i“  je s t ju ż  na ukończeniu. W gma
chu ty m  uruchom iona zostanie w  nie
d ług im  czasie C entra lna Bursa Żeń
ska d la  70 dz iew czą t

K raków  przoduje  
w  zb iórce  na SFOS

Jak  w y n ik a  ze sprawozdan ia M ie j
skiego K o m ite tu  O dbudowy Warsza
w y  w  K rakow ie , w  d n iu  1 g rudn ia  rb . 
K ra k ó w  osiągnął w  zb iórce sumę 
80 m ilio n ó w  zł. Jest to sum a o 100 
proc. wyższa od p ro jek tow ane j, K ra 
kó w  bow iem  p ie rw o tn ie  zaplanow ał 
zebrać w  b. roku  40 m ilion ów .

P odwojenie w y n ik u  Zawdzięcza K ra  
kó w  znacznemu upowszechnieniu , w  
okresie osta tn ich m iesięcy, świadczeń 
na SFOS w śród swych m ieszkańców, 
a zwłaszcza wśród św ięta pracy, k tó -' 
rego w k ła d  w  zebraną sumę w yraża 
się przeszło 40 proc. Na pozostałe su
m y sk łada ją  się stałe w p ła ty  hand lu  
(12 proc.), p rzem ysłu  1 rzem ieśln ików  
(po 10 proc.), w o lnych  zawodów (ty lko  
około 12 proc.), spółdzielczość oraz 
doraźne dochody w  postaci w p ływ ó w  
z różnych zbiórek, im prez i  rozprze
damy znaczków SFOS.

Przecię tn ie  każdy m ieszkaniec K ra 
kow a w p ła c ił w  b r. na  SFOS oko ł° 
270 zł. W in d y w id u a ln e j ofiarności 
K ra k ó w  za jm uje , obok W arszawy, 
gdzie na głowę ludności przypada prze 
c ię tn ie  375 zł, przodujące miejsce 
wśród w iększych m iast Polski,

Obuwie, radio, masz^niij do pisania 
N o w j j  transport to w a ró w  w  P D T

Do Powszechnych Domów T ow aro
wych nadszedł nowy transp o rt obuwia 
czechosłowackiego na podeszwie skó
rzanej i  gumowej oraz tra n sp o rt im 
portowanych maszyn do pisania w  ce
nie 35 tys. zł., e lektrycznych maszyn 
do szycia w cenie 75 tys. zł. oraz akor 
deonów (ok. 60 tys . z ł.)

Nadeszły oczekiwane apara ty rad io  
we m a rk i „P io n ie r“ . Cena ich wynosi 
35 tys . z ł.

N o w e tory  
na ul. M ick iew icza

Rozpoczęte w  p ie rw sze j po ło w ie  
paźdz ie rn ika  ro b o ty  pozaplanow e 
p rz y  w y m ia n ie  to ró w  tra m w a jo w y c h  
a częściowo podk ładów  na u l. M ick ie 
w icza  (od c in e k  od u l. gen. Z a jączka 
do P I. W ilso n a ) dob iega ją  końca. 
W ym ien ion o  tu  szyny na od c in ku  po 
nad 1500 m b.

O becnie załoga za trud n iona  p rz y  
w ym ia n ie  to ró w  p ro w a d z i osta tn ie  
ro b o ty  w ykończen iow e . D z ię k i u -  
m ie ję tn e m u  zap la now an iu  i  zo rgan i 
zow an iu  p ra cy  te rm in  ukończenia 
zos ta ł skrócony o k ilkanaśc ie  dn i.

K oszt ro b ó t w yn ie s ie  9 m il.  zł.

K ontro la  sieci gazow ej
W  osta tn ich  dn iach  ukończono re 

w iz ję  20 km . czynne j s iec i gazowej 
na K a m io n ku . Sieć ta  n ie  pod lega ła  
k o n tro li od c h w ili je j założenia, to  
znaczy od k ilk u d z ie s ię c iu  la t.

W  1 2 -łu  m ie jscach  p rzys tąp iono  
do uszcze ln ian ia  p rzew odów , (ź )

10 ton orzechów  
z R um unii

W edług zapowiedzi CSS „Społem “  
W arszawa o trzym a jeszcze przed świę 
ta m i 10 ton  orzechów w łoskich. Orze
chy im portowane będą z Rum unii.

(w us)

Dlaczego WSS nie ma 
kompotom, mleka i śledzi?

W  okresie  przedśw ią tecznym  coraz 
a k tu a ln ie jsza  sta je  się dostawa do 
sk lepów  tzw . suszu owocowego do 
kom potów . W  sklepach W SS b ra k  
nada l tego to w a ru .

Z w ró c iliś m y  się do d y re k c ji W a r
szaw skie j S pó łd z ie ln i Spożyw ców  z 
prośbą o w y ja ś n ie n ia  w  te j spraw ie .

WSS po tw ie rdz iła  b ra k  „suchego 
kom p o tu “  w  sw o ich m agazynach. 
Z dan iem  W SS w in ę  ponosi c a łk o w i
cie S pó łd z ie ln ia  O grodnicza, k tó ra  
dostarcza susz ow ocow y po cenach 
zbyt wysoko kalkulowanych. WSS
nie p rz y ję ła  osta tn iego transp o rtu , 
uw aża jąc że cena 1200 zł. za k i lo 
gram  je s t stanowczo w ygórow ana. 
S pó łdz ie ln ia  O grodnicza o b n iży ła  
wówczas cenę.

W arszaw ski Żłobek na M ariensztacie, 
tego pięknego osiedla, je s t jeszcze 
dowego o dobre i  staranne wycho 
Dzieci w  w ieku  do 2 la t  przebywa 
ze staranne j i  fachowej op iek i pięlę

z którego korzysta ją  mieszkańcy 
jednym  dowodem tro s k i Państwa L u -  
wanie swoich przyszłych obyw ate li, 
jąc w  żłobku cały dzień korzysta ją  
gn iarek. F o f. F ilm  P o lsk i

W SS w ych od z i je d n a k  z założenia, 
że i  now a cena je s t za w ysoka, a za 
daniem  W SS je s t dostarczać konsu 
m en tom  to w a ru  po cenach n a jn iż 
szych, dostępnych d la  św ia ta  pracy.

Jednocześnie W SS w y ja ś n iła , że 
b ra k  ś ledzi w  sk lepach spó łdz ie l
czych w y w o ła n y  zosta ł zaham ow a
n iem  dostaw  z C e n tra li R ybne j.

K u le je  ró w n ie ż  dostawa m le ka  do 
sk lepów  W SS. S przedaw cy m a ją  z 
tego pow odu w ie le  p rz y k ro ś c i ze 
s tro n y  k lie n tó w . K onsum enci na rze
kają,, że p rze s ta li ko rzys tać  z us ług  
kob ie t w ie js k ic h  przynoszących m łe  
ko  w p ro s t do m ieszkań, że l ic z y li  
w łaśn ie  na W SS a teraz często m łe  
ka  b ra ku je .

Stołeczne Z a k ła d y  M le cza rsk ie  w g  
p ie rw o tn y c h  zobow iązań m ia ły  do
starczać W arszaw sk ie j S pó łdz ie ln i 
S pożyw ców  20 tys. I t r .  m le k a  dzień 
nie. Przez ja k iś  czas dostarczano 17 
tys. I t r .  obecnie je d n a k  od dłuższego 
ju ż  czasu W SS o trz y m u je  je d y n ie  12 
tys. I tr .  Ilość ta n ie  p o k ry w a  zapo
trzebow ania .

Stołeczne Z a k ła d y  M leczarsk ie  m a 
ją  bez w ą tp ie n ia  trudności, ze sku 
pem m leka. W y n ik a ją  one z m n ie j
szej w yd a jn ośc i k ró w  w  okresie  z i
m ow ym . Z a k ła d y  M leczarsk ie  p o w in  
ny  je d n a k  p rzew idz ieć  ta k ie  tru d n o  
ści i  n ie  b rać n ie w y k o n a ln y c h  zobo
w iązań na siebie, (w us)

Daszki ochronne  
przed D uj. Śródm ieście
6 bm. b ry g a d y  robo tn icze  W ydzia  

łu  D rogow ego M Z K  p rz y s tą p iły  do 
bu d o w y  dw óch daszków  ochronnych 
na p la c y k u  p rz y  D w o rcu  ś ród m ieś 
cie.

D aszki te  o d ługości 60 m. i  30 m. 
będą c h ro n iły  pasażerów oczeku ją 
cych na p rzys ta n ku  au tobusow ym  od 
deszczu i  śniegu. B udow a ukończona 
będzie 20 g rudn ia .

W  przysz łym  tygodn iu  nadejdą do 
PD T większe ilości obuw ia dziecięce* 
go oraz butów  roboczych z gum y. 
Sprzedaż tych  osta tn ich  odbywać się 
będzie wyłącznie na ta lony.

Warszawa tam i z powrotem 

G deckie  żale
\ \ T  początkach listopada M ie j-  
* *  skie Przedsiębiorstwo Robót 

D rogowych zakończyło swe prace 
p rzy  u l. Gdeckiej. Poziom u licy  ob
niżono rów nając z Zamieniecką, w y  
brukowano jezdnię, położono cho
dn ik. Następnie te ren robó t u p rzą t
n ięto, wyznaczono m iejsca na tra w 
n ik , pozostaw iając mieszkańcom u li 
cę w  stan ie bardzo zadowalającym.

W  k ilk a  d n i potem  na Gdecką 
p rz y b y li robotn icy wodociągowi. Roz 
kopa li świeżo założoną jezdnię i  
chodniki, zaczęli układać ru ry  wodo
ciągowe. Prace trw  a ły  k ilk a  dni. Ro
botnicy zakończywszy je , odeszli po 
zostaw ia jąc góry n ie  wyrównanego 
piasku, nie ułożono na m iejscu p ły t  
chodnikowych i  kam ieni. M in ą ł ju ż  
tydzień od c h w ili zakończenia prac, 
a n ik t  tu  n ie  z ro b ił porządku. Domy 
o trzym a ły  ru ry  (w ody jeszcae nie 
dołączono), ale m ieszkańcy u tra c ili 
możność swobodnego prze jścia  u l i 
cą. Muszą przeskakiwać przez kam ie 
nie  i  p ły ty , brnąć po ko s tk i w  roz
m ięk łym  piasku...

N ie  je s t to  zresztą obrazek w y ją t 
kaw y w  s to licy . N ie k tó rym  w ydz ia 
łom  Zarządu M iasta  b ra k  je s t do
bre j zasady: uzgodnienia ze sobą p ro  
je k tó w  in w e s ty c ji. M ieszkańcy G ro
chowa pam ię ta ją  ja k  la tem  br., po 
założeniu tra w n ik ó w  i  posadzeniu 
krzew ów  w zd łuż al. W aszyngtona, 
pracow nicy innego w yd z ia łu  rozko
p a li je  aby zakładać przewody.

Tego rodza ju  „w spó łp raca“  odb ija  
się u jem nie na w yg lądzie  i  uży tko 
wości naszych u lic : Czy w szystkie  
przedsiębiorstwa m ie jsk ie  n ie  pow in 
ny uzgadniać ze sobą kolejności prze 
prowadzanych robót?

(w us)

Z listów do Redakcji
Mahj ro zk ład  jazdy

,yU rz ę d o w y  R o zk ład  Jazd y “ , w y 
d a w a ny  przez b iu ro  „O rb is “  w  W a r 
szawie, je s t ks ią żką  kosztow ną, z a j
m u jącą  dużo m ie jsca  w  w a lizce  i  
zw iększa jącą je j ciężar. B ardzo  w o 
bec tego pożytecznym  je s t w y d a w a 
n ie  poszczególnych je j części w  p o 
staci. osobnych odb itek , k tó re  je d 
na k  m ożna sta le  dostać ty lk o  d la  o- 
k r p g u  k r a k o w s k ie g o  (o  c z y m  i n f o r 
m a to rz y  w a rszaw sk ich  b iu r  „ O r b i
su“  n ie  w iedzą “ ) i  boda j rów n ie ż  
gdańskiego.

Ostatniego la ta  podobne m ałe roz
k ła d y  zosta ły  w yd an e  i  d la  k i lk u  in  
nych  okręgów . Is tn ie je  je d n a k  dość 
liezna kategoria  podróżnych, k tó 
ry c h  po trze by  n ie  zosta ły  p rz y  ty m  
uw zg lędn ione : są to  c i podróżn i, k tó  
rz y  odw iedza ją  g łów n ie jsze  ośrodk i 
k ra ju , po łożone w  różn ych  okręgśch. 
P od różn i c i k o rzys ta ją  w y łączn ie  z 
pociągów  da lekob ieżnych , k tó ry c h  
tra sy  zestaw ione są w  p ie rw sze j czę
ści „U rzędow ego R o zk ład u “ , p t. 
„S k ró co n y  . ro zk ła d  ja z d y  pociągów  
d a lekob ieżnych“ .

C zyby w ięc  P.B.P. „O rb is "  n ie  ze
chcia ło  w yd ać  tego d z ia łu  w  postaci 
osobnej o d b itk i, z do łączeniem  „ I n 
fo rm a c ji p rze w o zow ych “ ? O dda łoby 
ono w  ten  sposób n ie  ty lk o  w ie lk ą  
przys ługę  znacznej ilo ś c i po d róż
nych, ale i  p rz y c z y n iło b y  się do... 
oszczędności pap ie ru , nabyw anego 
obecnie przez ty c h  nodróżnych  w  po 
staci „U rzędow ego R o zk ład u “  w  i lo 
ści, zup e łn ie  n ie w sp ó łm ie rn e j z is to t 
n y m i ic h  po trzebam i.

S. P.------ --------------------- --------------------
Prognoza pogody

Zachm urzen ie na ogół duże, z drób 
n y m i opadam i w  postaci deszczu, tern 
p e ra tu ra  m aksym a lna  oko ło  7 s t „  po 
czą lkow o um ia rkow an e  ,potem  dość 
s ilne  w ia t r y  zachodnie i  po łudn iow o- 
zachodnie.

V. Pozner Tłum. Al. i A. Stern

PARADOKS GANGSTERA
v

C zy w  ty m  os ta tn im  etap ie  C h ica
go je s t ja k im ś  w y ją tk ie m ?  O dw o łu ję  
się do in n ych  p rzyk ładów .

P ro k u ra to r  H a r ry  S. T o y  opow ia 
da:

,;W  D e tro it  b y ły  dw a  gangs: ban 
da S zka rła tna  i  banda S y c y lijs k a ; 
m niejsze g ru p y  p rzy łączy ły  się do 
n ic h  lu b  u le g a ły  w c ie le n iu  w  celu 
dalszego p row a dzen ia  zbrodn icze j 
dz ia ła lnośc i, ale ju ż  w  fo rm ie  zorga 
n izo w a n e j. G angsterzy p o b ie ra li 
o k u p  od n ie le g a ln ych  p rzeds ię 
b io rs tw , k ie ro w a li p rze m y te m  a lko  
h o lu  i  sprzedażą n a rk o ty k ó w , u p rą  
w ia l i  w sze lk ie  is tn ie ją ce  rodza je  
ra cke ts  i  w y n a jd o w a li nowe, n a k ła  
d a li haracz na le g a ln y  ha nd e l w  za 
m ia n  za op iekę nad nim ... S ta tys ty  
k i  w ykanu ją , że w  la tach 1929 -1930 
w  D e tro it  zanotow ano n a jw ię kszy  
w  S tanach Z jednoczonych  ilość 
m o rd e rs tw : 18,6 na 100.000 m iesz
kań ców , gdy w  Chicago w yp a d a ło  
n ieco  ponad 12“ .
„W o r ld  -  T e leg ram “  z 20 m a ja  
1936 r .: m

„P ro k u ra to r  fe d e ra ln y  Thom as 
J .M o rrisse y  w y ja w i ł  dziś, że akcje  
i  ob ligac je , sk radz ione  przez w ię k  
szość a m e rykań sk ich  przestępców,

w ys łane  b y ły  do D enver, gdzie sta 
n o w iły  p rze d m io t tra n s a k c ji g ie łdo  
w ych . P o lic ja  poszuku je  n ie ja k ie g o  
Sama W ebbera, szefa n o w o jo rs k ie j 
sza jk i, k tó ra  s k u p y w a ła  te  akc je  
płacąc 30 proc. ic h  w a rto śc i. D n ia  
15 k w ie tn ia  b r. W ebber na p isa ł do 
D e nve r do R. W . B la c k e tta  poda jąc 
m u  d o k ła dną  lis tę  p a p ie ró w  w a rto  
śc iow ych, k tó re  z n a jd o w a ły  się w  
jego posiadan iu . 5 m a ja  W ebber 
p rz y le c ia ł do  D e nve r z p lik ie m  
a k c ji ocenionych na 27.000 do la
ró w . Z a s ta ły  one skradzione z lic z  
n y c h  b a n kó w  po łożonych  na obsza 
rze  c iągnącym  się od B ostonu aż 
do  s tanu  Io w a  i  do M id d le  W est. 
R. W . B la cke tt, k tó r y  m ia ł sprze
dać te  p a p ie ry , zosta ł a resztow any; 
okaza ło  się, że je s t on d a w n ym  
prezesem  g ie łd y  w  D e n ve r“ .

W  m a ju  ro k u  1936 Sąd N a jw yższy 
■w N o w y m  J o rk u  ro z p a try w a ł spra 
vrę gangstera L u c ia n o  i  jego  w sp ó ł 
n ik ó w . O skarżono ich  o to , że za
p e w n ili sobie od dw óch  la t  k o n tro  

. lę  fina nso w ą  nad w s z y s tk im i do
m a m i p u b lic z n y m i w  m ieście. B an 
da zorgan izow ana b y ła  na w zó r 

.ho ld ingu“ : składała się z czterech 
n ieza leżnych  tru s tó w , z k tó ry c h

ka żd y  d z ia ła ł na  sw ó j rachunek, I 
a le  k tó re  k ie ro w a n e  b y ły  przez 
k i lk u  w sp ó ln ych  d y re k to ró w . L u -  
c iano zm uszał p ro s ty tu tk i do p ła 
cenia tyg o d n io w e j dan iny , w  za
m ia n  za co sk ła d a ł ka u c ję  w  w y 
pa dku , gdy zosta ły  aresztowane. 
N o s ił się zresztą z zam iarem  p rze 
kszta łcen ia  w ła śc ic ie le k  b u rd e li w  
zw yk łe  u rzędn iczk i ze sta łą  pensją, 
prow adzące do m y pu b liczne  na ra  
chunek t r u s tu * ) .
Dość po rów nać p rzeds ięb io rs tw o  

L u c ia n o  z od leg łą  epoką drobnych , 
ub og ich  su tene rów  w  Chicago, k tó 
rz y  w ią z a li z tru d e m  kon iec z k o ń 
cem, .eksp loa tu jąc jedną  dziew czynę 
i  za rab ia jąc  czasem k ilk a  ba nkn o tów  
p rz y  w yborach , aby zm ie rzyć  s to 
p ie ń  k o n c e n tra c ji i  ra c jo n a liz a c ji, ja  
k im  u le g ł p rze m ys ł zb ro dn i od po 
czą tku  stu lec i.

P rzem ys ł zbrodn i? P odaw ałem  do 
tą d  pośredn ie  ty lk o  do w ody jego 
is tn ien ia . A żeb y  posunąć_ się da le j, 
zadaję sobie znów  p y ta n ie : na  czym  
po lega te n  p rzem ysł, a przede w szyst 
k im  ja k ie  są jego gałęzie?

K radz ież, k tó re j p rz y k ła d y  ju ż  
p rzytacza łem .

K id n a p p in g . W ed ług  powszechnego 
m n iem an ia  p o ry w a n ie  lu d z i jes t w  
Ą m eryce  częstym  z ja w isk iem . M y ln e  . 
to  w ra żen ie  zaw dzięczam y g łów n ie  
rozg łosow i, ja k im  cieszyła się spraw a 
L in d b e rg h  -  H aup tm ann . N ajczęście j 
je d n a k  p o ry w a ją c y  i  ic h  o f ia ry  są

cz ło nka m i ry w a liz u ją c y c h  band, a 
p o rw a n ie  je s t fo rm ą  w a łk i k o n ku re n  
cy jn e j ta k  samo ja k  używ anie bron i 
pa ln e j * ) .

T e  dw ie  od m ia ny  przestępstw a są 
n iepotrzebn ie  ryzykow ne , a w zg lęd
n ie  m a ło  zyskow ne. 285 k rad z ie ży  w  
bankach  czterech stanów  w  ciągu 
trzech  la t, p rzyn io s ło  n ie w ie le  ponad 
m il io n  do la rów . 16 w ie lk ic h ' k id n a p  
p ings z p o rw a n ie m  syna L in d b e rg h a  
w łączn ie , da ło  m n ie j w ię ce j tę  samą 
sumę okup ioną  je d n a k  52 w y ro k a m i 
śm ie rc i lu b  w ięz ien ia . P ro s ty tu c ja  na 
tom iast ju ż  na w ie le  la t  przed Wojną 
p rzyn os iła  w  sam ym  ty lk o  Chicago 
ponad 15 m ilio n ó w  d o la ró w  rocznie. 
Log iczn ie  rzecz b io rąc na leży p rz y 
puszczać, że gangsterzy będą się co
raz rzadz ie j za jm ow ać kradzieżą bez 
pośrednią. T en  rod za j za robkow an ia  
do b ry  je s t d la  drobnego z łoczyńcy 
dz ia ła jącego na w łasną rękę. P rze 
stępca ta k i s ta je  się coraz w y ra ź n ie j 
szym  p rze ży tk ie m  w  epoce, w  k tó re j 
ra c jon a ln a  eksp loatac ja  w ys tę p ku  
je s t ta k  zyskow na, ja k  za p ro h ib ic j i 
p rze m y t a lkoho lu , czy n ieza leżn ie od 
okresu p ro s ty tu c ja , g fa  hazardowa, 
n a rk o ty k i,  lo te rie , fa łsze rs tw o  p ie 
niędzy.

W  grunc ie  rzeczy tego rod za ju  in 
te resy różn ią  się cd in r iy c h  je d y n ie  
tym , że uważane są za niedozwolone. 
G dyb y  pewnego p ięknego dn ia  p ra 
w o  za lega lizow a ło  p ro s ty tu c ję  w  Sta 
nach Z jednoczonych, n ic  b y  się p ra 

w ie  n ie  zm ie n iło  w . dz is ie jszych sto
sunkach. P rzyśp ieszy łoby  to  ty lk o  i  
u ła tw iło  no rm a ln ą  ew o luc ję  gospo
darczą od rzem ios ła  do m onopolu . 
R ozw ój h a n d lu  na p o ja m i a lko h o lo w y  
m i po zn ies ien iu  p ro h ib ic j i dow odzi 
słuszności, mego tw ie rdze n ia .

W iosną ro k u  1936 h u r to w n ic y  _ te j 
b ranży  rozpoczę li w a lk ę  na śm ierć 
i  życie. N ig d y  n ie  dow iedz iano  się, 
czy to  m on op o lis tyczn y  tru s t s ta ra ł 
się usunąć „n ieza leżn ych “ , czy też 
dw ie  k o n k u re n c y jn e  sp ó łk i w a lc z y ły  
o k o n tro lę  ry n k u . W  każdym  raz ie  
ceny w  de ta lu  spad ły  w  c iągu p a ru  
godzin o 20 do 50 proc. P o w tó rzy ły  się 
sceny z czasów p ro h ib ic j i:  p rzy  
d rzw iach  sk lepów  z w in e m  czu w a li 
jacyś n iezna jom i, k tó rz y  zm usza li do 
p o w ro tu  szofera c ię ża ró w k i dosta r
cza jące j zam ów iony to w a r.

W  ten  sposób ro zw ó j te j dz ia ła lno  
ści, zna jdu jące j się poza p ra w e m  czy 
też pod op ieką p ra w a  (to  znaczy p ra  
w a  bardzo zm od yfikow anego ) pow o 
d u je  p rze jśc ie  tych , .k tórzy się n ią  
za jm ują , ze św iata k rym ina lnego  do 
tz w . św ia ta  in te resów .

Pozostaje jeszcze zbadać, na  czym  
po lega g łów ne zajęcie gangsterów, 
to, k tó re  od czasu p ro h ib ic j i kosztu je  
n a jd roże j naród a m e rykań sk i: ra c 
kets.

P oczą tk i tego słow a n ie  są znane. 
M oż liw e , że nazwa ta  pochodzi z koń 
ca zeszłego stu lecia , k ie d y  pew ne k lu  
b y  w  N o w y m  J o rk u  m ia ły  zw ycza j

w yd a w a n ia  w ie lk ic h  ba ló w , k tó re  na 
zyw ano rackets. Sprzedaż b ile tó w  b y  
ła  g łó w n ym  źród łem  dochodu tych  
o rg an izac ji i  ludz ie , k tó rz y  odm aw ia  
l i  k u p ie n ia  b ile tu , n a ra ża li się na po 
w ażne p rzyk ro śc i. P óźn ie j nazw a im  
p re zy  została przen ies iona na m e to 
dę k o lp o rta żu  b ile tó w . W yra z  ten  zro 
b i ł  n iespodziew aną k a rie rę . Dziś, 
je ś li ktoś .chce się dow iedzieć, ja k i 
jes t tw ó j zawód, p y ta  cię po p ros tu : 
W ha t's  y o u r racke t?  (J a k i je s t tw ó j 
racke t? ).

Chcąc podać obecnie znaczenie te 
go słowa, w y s ta rczy  p rzy toczyć  n a 
s tępu jący  w yp ad ek : In s ty tu t  Zapo
b iegan ia  Przestępczości w  N o w ym  
J o rk u  d o w ie dz ia ł si.ę k iedyś, że dw a j 
d w un as to le tn i ch łopcy  w yc ią g a ją  po 
2 cen ty tyg o d n io w o  od m łodszych 
dzieci, zobow iązu jąc się za to  b ro n ić  
ich  przed „s ta rs z y m i“ . Zastąpcie p ro  
tegow anych  p rzem ys łow cam i lu b  han 
d low cam i, p ro te k to ró w  zaś —  gang 
steram i, pom nóżcie te 2 cen ty  przez
10.000 albo 100.000, a o trzym acie  
racket. (d.c.n.)

* )  Por. w ie lk ie  m agazyny I  ich  
liczne  f i l ie .  A n a lo g ia  je s t uderza jąca.

* * )  W iększość p o rw a n y c h  osób za 
in te resow ana je s t m a te r ia ln ie  w  ja 
k im ś racke t lu b  naw et są to  racke
teers czy gracze“ . (Zeznan ie  W . Shoe 
m akera , szefa D e d e k ty w ó w  D e pa rta  
m e n tu  P o l ic ji w  C h icago).


